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G. k. sąd krajowy wyższy w Kralcowio 
zamianował praktykantów sądowych : Juliana 
]-], o m ol ac  z a, Jana K o t a r b ę ,  Włady­
sława M a j e w s k i e g o ,  Juliana P aw  eł- 
k a , Wojciecha Z a g ó r o w s k i c g o . i J 6- 
zefa Z e l k a  bezpłatnymi auskultantami.

Odnośnie do okólnika z dnia 31 stycznia 
r. b do 1. 301 względem transportu niero­
gacizny, ustanawia sic, aby dla każdej trzo­
dy chlewnej ładować się mającej na której­
kolwiek stacyi kolejowej, przy nadaniu tejże 
do transportu kolejowego, przedkładane było 
świadectwo pochodzeń i i przez właściwą 
zwierzchność gminna wystawione. Bez ta ­
kich poświadczeń niewoino zarządom kolejo­
wym przyjmować nierogacizny do transportu.

Z e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 4 marca 1879.

• » k i e g o ; w Nowosiółkach gościnnych po- 
: wiat u r u d n i c k i e g o ,  i w zakładzie kou- 
j tnmacyjnym w Brodach; przeto v, 14 po- 
j wiatach a 54 miejscowościach. Go się podaje 
j do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwu,
W e  L v , - w ie  d n ia  1 n ia ic a  1879.

W drugiej połowie lutego r. b. ustał 
księgosusz w Boryszkowcach powiatu b o r- 
s z c z o w s k i e g o ; wybuchł zaś w kontumacyi 
li u s i a ty  ń s k i e j .  Obecnie panuje zaraza w 
kontumacyi co dopiero wymienionej, dalej w 
kontumacyi p o d w o J o <• • y s tc i e j  powiatu 
skałąckiego ; w Baśni, Łowczy, Lipsku, Li- 
śiejamacli, Sieniawie, Młorłnwie. Lubaczowie, 
Ostrowcach, Szczńtkowie, Burgtn, Łukawi- 
cacli, Krowicy Urnowej, powiatu C i e s z a ­
n ó w  s k i e g o ; wNisku, Pysznicy, Kopkach, 
Rudniku, Koziarni, Wiatrowce (ad Narty], 
Bielniacli, Tarnogórze, Bielińcu, Stróży po­
wiatu n i s k i e g o ;  w Ostrowach Imrnńskieh, 
Majdanie, Komorowie, Krzak e. Jagodniku, 
Rusinowie, Wcryni, Brzostowej Górze, po­
wiatu k o I b u b z o w s k i e g  o ; w Dąbrówce, 
Złotnikach, Radomyślu, Wadowicach gór­
nych, Rydzówie, w Surowym kącie (ad 
Trześnia), Wojsławin, powiatu m i e l e c k i e ­
g o ;  w Baranowie, Nagnajowie,. Siedliszcza- 
nach. Przewozie, Dęby, Porębach dębskich, 
powiatu ta  r n o b r z c z k i e g  o ; w Świ- 
drówee, Radgoszczy. powiatu d ą b r o w s k i e ­
g o ;  w Głou aczowej, Róży, powiatu p i 1 - 
z n e  ii s ki e g o ; w Lipnicy wielkiej powiatu 
g r y b o w s k i e g o ;  w Łańcucie powiatu 
ł a ń c u c k i e g o ;  w Lubyczy powiatu r a w-

Lwów,  1.0 marca.

J)ks irac w politycznem tych. słów 
znaczeniu będzie dla Francy; przyszły 
czwartek. Pomimo przedstawień Wad- 
dingtona, pomimo ostrzeżeń całej za­
granicy sprzyjającej republice , koirii- 
sya parlamentarna uchwaliła znaczną 
większością głosów zaproponować Izbie 
akt oskarżenia przeciw gabinetowi 
Broglie-Fourtou. Do czwartku odro­
czono rozprawę nad tym wnioskiem, 
bo żądał tego gabinet, który, jak się 
zdaje", łączy swoje losy z przyjęciem 
lub odrzuceniem wniosku komisyjnego. 
Waddington w każdym razie tak poj­
mować powinien swoje stanowisk'- 
skoro tyle razy i tak stanowczo sprze­
ciwiał się wnioskowi oskarżenia. Od 
zamiaru raz powziętego nie może go 
odwieść ewentualna zmiana opinii in­
nych ministrów, jeżeli nie chce osta­
tecznie kapitulować przed radykali­
zm -m

Akt oskarżenia przeciw gabine­
towi JBroglie - Fourtou może jeszcze 
upaść w Izbie, ale ponieważ w osta­
tnich czasach radykalizm odniósł tam 
kilka razy niespodziewany tryumf, 
więc na tej nadziei polegać nie można. 
Przyznajemy się otwarcie, że dla nas 
odrzucenie wniosku komisyjnego w 
pełnej Izbie byłoby tylko — miłą nie­
spodzianką.

Wiele państw konstytucyjnych 
przebywało w ostatnich czasach cięż­

kie przesilenia i walki polityczne, ale 
mimo to nigdzie na seeyo nawet wnio­
sku nie postawiono, aby cały gabinet 
lub niektórych jego członków posta­
wiono w stan oskarżenia. Co wśród 
najburzli wszyci; walk pa elementarnych 
nieliczna frakcja fanatyków polity­
cznych w sejmie węgierskim wyrażała 
jako pobożne życzenie tylko lub jako 
czczą groźbę, to staje się dziś faktem 
we F r a n c j i ! Parlament francuski po­
siada zatem całe setki Madaraszów i 
Helfyeh.

Omal nie zapomnieliśmy, że jest 
przecież w Europie kraj parlamentar­
nie rządzony, który wykazać się może 
tern, że wyprzedził Francyę w oska­
rżeniu ministrów. Krajem tym jest — 
Gfecya! Przed kilku, laty prowadzono 
tam członków gabinetu z fotelów mi- 
n i stery a lny eh na ławę oskarżonych a 
Europa patrzała na to widowisko z 
politowaniem, jako na dowód, że Gre­
c ja  niedojrzała, jeszcze do życia kon­
stytucyjnego.

O Francyi nie powie tego Euro­
pa, nawet po uchwaleniu aktu oska- 
i zmuft w Izbie deputowanych, ale zaw­
sze wyda wyrok bardzo niepochlebny. 
Akt oskarżenia przeciw gabinetowi, 
który przed dworna laty za pomocą 
nowych wyborów, a więc na drodze 
legalnej dążył do wprowadzenia inne­
go system u, a choćby nawet nowej 
formy rządu, będzie dowodem, że we 
Francyi walka stronnictw weszła już 

! na tory teroryzrnu i preskrypcyi poli­
tycznej, że kieruje nią nie interes pu- 
i bliczny, nie względy polityczne, lecz 
I namiętność zaślepiona.

Stronnictwa w parlamencie i na­
rodzie są pożytecznym żywiołem twór­
czego ruchu, szlachetnego współzawo­
dnictwa i pożytecznej kontroli, dopóki 
nawet w chwili najgorętszej walki nie 
tracą z oka interesu publicznego, jako

jedynej dyrektywy, dopóki spierają 
się z sobą tylko o zalety swoich sy­
stemów ale nie o patryotyzm i uczci­
wość. We Francyi zaś doszło już do 
tego, że jedno stronnictwo przypisuje 
sobie wyłączność uczciwego patryoty- 
z mu, a w przeciwniku swoim widzi 
tylko inkarnacyę egoizmu, nawet ja ­
wnej zdrady kraju. Grzeszą tern głó­
wnie radykalni republikanie, ale i 
stronnictwa konserwatywne nie są zu- 

' pełnie wolne od tego zarzutu. W ta- 
; kim składzie rzeczy Franoya zamiast 
odnosić korzyści z współzawodnictwa 
i walki stronnictw, wystawia się na 
rozkład socjalny, jakiemu ulegają 
wschodnie państewka, jak n. p. Gre­
cja , Rumunia i Serbia. Ale państewka 
te odbywają dopiero nowicjat samo­
dzielnego bytu. więc się dopiero roz­
wijają. a F ran c ja  zawsze windy ko wa­
ła  dla siebie naczelne stanowisko w 
cy w i 1 i z o w a ne j Europie.

Jeżeli w czwartek zapadnie w 
Izbie francuzkiej uchwała, że gabinet, 
Broglie-Fonrtou ma być postawiony w 
stan oskarżenia, przyjaciele śp. Thier- 
sa. którzy z nim razem nawrócili się 

1 do republiki w przekonaniu, że będzie 
ona umiarkowaną, albo istnieć nie bę­
dzie, uznają z żalem, że we Francyi 

j niestety nie da się przeprowadzić re­
publika konserwatywna — że i dziś, 
• o tylu przestrogach, kraj znalazł się 
na pochyłej płaszczyźnie radykalizmu.

PÓŹNE ŻNIWU

Ostatnie to już dni karnawału. Piękny, 
jasny dzień zimowy, jeden z tych wesołych 
niedzielnych poranków, które zdają się świę­
cić odpoczynek ziemi.... Odgłos dzwonów roz­
pływa się jeszcze w powietrzu , powozy się 
krzyżują, tłum wystrojony, szczęśliwy, po­
pycha się na ulicy ; zamykają już tu i ów­
dzie sklepy na znak święta, przekupka uli­
czna z krzykiem częstuje przechodniów ka­
sz anam i, żyd podaje kosze z pomarańczami, 
c . opiec z cukierni niesie ostrożnie na por- 
iontannę^ ę ^ s*;av” e tort weselny ubrany w

knv7vftll’’liee ;'u* wysoko na niebie zdaje się. 
świa Ł , !  kr6t!deł  chw ili, aby wyjść na 
biii sie , / \ ("D-hybło się nad dachami, od- 
■weffo 7ao-l I  y ^ c ^ c e j blasze dachu ratuszo-
ołtarze w złoU '\o lu n ?
zagląda do domów .dFi ^ ch
ty w oknach, £ ^  ^ arn ia ,k ,wl‘ j • łł., i O końcu te wędrówki
 ̂ ' t *rln V) • ll tn' eraJ‘icy promień"zajrzał 

Nawet do ubogiej izdebki w głębi ciemnego
podworz^ i auieolą otoczył mały blaszany
obrazek Matki Boskiej Częstochowskiej, a obok
skrzypce zawieszone na gwoździu na bielonej 
ścianie, nad łóżkiem starca.

Pan Lambert uśmiechnął się do tego 
bladego, zimowego promienia1, zatarł ręce 
nieco skostniałe od zimna , i kończył się u- 
bierać przed małem lusterkiem, polłuczonem 
v, kawałki i odbijającem twarz jego częścio­
wo. tak że musi się przechylać na wszystkie

strony, aby się sobie módz przyjrzeć, i clójść 
całości wśród połamanych linij. które w ka­
rykaturze oddają jogo rysy.

Wreszcie dzieło z przeszkodami skoń­
czone ; starzec zdjął z kołka wytarty palto t, 
atramentem poczernił tu i ówdzie szwy, na 
głowę zacisnął kapelusz podbity wyblakłą, 
błękitną podszewką i przed wyjściem zapu­
kał do drzwi sąsiada.

— A cóż tam panie Piotrze V — zaga­
d n ą ł— idziemy do niej, czyśmy już wrócili ?

— idziemy! — odparł głos młodzień­
czy — ubieram się , nie mogę wyjść! — i 
ten sam głos zaintonował za drzwiami weso­
łą piosnkę miłosną.

Pan Lambert uśmiechnął się tylko i wy­
szedł. li wszystkimi mieszkańcami domu zda­
wał się być w przyjaźni; na podwórzu dzie­
cko zabiegło mu drogę, wyjął dla niego z 
kieszeni kawałek cukru; pies rzucił mu się 
między n o g i, i starzec popieścił się z nim 
chwilkę ; w sieni zagadnęła go jeszcze stró- 
żow a, która z progu przyglądała się przeja- 
żdżającym powozom

— Dzień dobry panu , a widział pan ; 
to ? — rzekła, goniąc wzrokiem za karetą j 
zaprzężoną w dwa rasowe konie, z strzelcem ! 
w zielonej kurcie na koźle — jabym za tę j 
szmatę (wskazała na ubranie koni) ubrała na ; 
lat dziesięć moich troje dzieci....

Pan. Lambert strzepnął z surduta kro­
plę błota, którem go powóz obryzgał, i 
rzek ł:

— Nie skarż się pani Matouszowo. oto 
mamy dziś wreszcie dzień słoneczny, a słoń- ! 
ce nam wszystkim zarówno świeci , bogatym . 
i ubogim! j

Poszedł dalej; na ulicy z pewnością i 
nikt na niego nie zwróci uwagi. Przechodnie 
go potrącają, on im schodzi z trotuaru, robi 
się jak najm niejszym , stara się tak skromne

zajmować miejsce na ulicy, jak skromnem 
jest na święcie jego stanowisko nauczyciela 
muzyki. Mimo to jest dziś bardzo szczęśli­
wy szczęściem drugich ; pan Lambert nigdy 
w życiu nie doznał innych rozkoszy. Dnia 
wczorajszego ulubiony jego uczeń, obecnie 
artysta znany w całej Europie, raczył w prze­
jeździć zajrzeć do rodzinnego miasta, i na 
koncert jego zbiegło się wszystko, co żyło. 
Gdzieś na ostatniem miejscu pan Lambert 
przytomny był owacy om oddawanym wiel­
kiemu człowiek i , którego on podniósł /, 
nicości: wszystkie oklaski odbiły się o jogo 
serce; byłby go zaraz pobiegł uściskać, ale 
kochane dziecko zbyt było otoczone, starzec 
nie śmiał zbliżyć się do niego: jogo ubranie 
zrtidziałe, wytarto, byłoby rzuciło nmharmo- 
ni.jną nutę wśród wesołych tonów strojów ko­
biecych, wśród potoku świfitła, i tylu bukie­
tów, którem i obrzucono artystę.

Dziś tęskno mu jednak było za tern 
dzieckiem swego serca, biegł uścisnąć da­
wnego ucznia , powinszować mu sławy i try­
umfu. Ani kropli egoizmu nie było w  tern 
źródle czystej rozkoszy, które biło w jego 
piersi.

Czemu w tej Joteryi życia uczniowi 
dostał się wielki ios, gdy nauczyciel nawet 
pierwszej nie odegrał stawki? O to się nie 
pytał staruszek — od dawna znosił los swój 
spokojnie, schylając głowę pod wyrokiem za­
pomnienia. Może nie miał dość siły, aby zro­
bić sobie miejsce na. świecie, może ten wy­
rok był słuszny — i gdy mu czasem przy­
chodziło wątpić, to nie w Opatrzność Boga, 
ani w sprawiedliwość lu d z i, ale w samego 
siebie.

Teraz dalekim był od wszelkich czar­
nych myśli; idąc, uśmiechał się ciągle, przy­
pominał dawne dzieje; jak mu był ojcem i 
matką; jak nie mając raz za co sprawić mu

D slm m r i to spraw w e p ln y c l
Komi.sya budżetowa austryackiei dele- 

: gacyi obradowała dnia 7 b. m nad drugim 
i wnioskiem sprawozdawcy dr. S t u r m ą ,  któ- 
| ry tuk opiewa: „Wzywa się wspólny rząd, 
| ażeby pod żadnym warunkiem funduszów 
j przyzwolonych nu. potrzeby armii okupaeyj- 
i, nej w Bośnii i Hercegowinie nie używał na

' ub ran ia , zastawił ulubione swoje skrzypce.
: Był to piękny, rzadki egzemplarz Stradiva- 
riusa. jedyny jego przyjaciel. .jedyny zbytek: 

i sprzedając go, pan Lambert miał uczucie 
Abrahama, gdy prowadził na rzeź syna swe­
go Izaaka. Lecz poświęcenia jego obfite wy­
dały żniwo.

Wśród tych wspomnieli zaszedł pan 
Lambert aż do hotelu , gdzie mu powiedzia­
no , że sławny wirtuoz pan X. zajmuje apar­
tament na pierwszem piętrze. Był to naj- 
pierwszy apartament w mieście W pierw­
szym pokoju było już kilka osób, które tu 
czekały .jakby na audyencyę. Była panna Al- 
fonsyua , zwana Fi finką, wczorajsza śpiewa­
czka z koncertu , był jakiś dziennikarz, dalej 
tenor opory, i hrabia Zenon, znany protektor 
sz tuk i, który przybył prosić młodego arty­
stę do siebie na wieczór. Na stole leżało peł­
no kart wizytowych , kilkanaście zwiędłych 
bukietów, między któremi wieniec laurowy.

Pan Lambert nieco onieśmielony, za­
trzymał się, na progu:

— Proszę mnie wpuścić — rzekł do 
służącego, który przechodził w tej chwili (bo 
artysta podróżował z służącym) i podał mu 
kartę — powiedzieć, mu tylko, że to ja, sta­
ry i.nmbort, już on mnie przyjmie....

. . ! •>  zna? — spytał dziennikarz,
zniecierpliwiony długiem czekaniem, i rzu­
cając na nowoprzybyłego spojrzenia buldoga.

— Czy go żuam? Bożo drogi! — za­
wołał pan Lambert., a gdy służący drzwi o- 
tworzył, postąpił ku niemu.

— Pan prosi pana hrabiego — rzekł 
lokaj . i drzwi za hrabią zamknął.

Kolejno wywołał lokaj wszystkich, a 
starzec czekał i czekał.... Przez chwilowo 
odemknięte drzwi widział tylko strumień 
światła, stół nakryty do śniadania, i kawa­
łek perskiego szlafroka. Już ostatni gość wy-
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wydatki administracyjne i inwestycyjne, i a- 
źeby aż do konstytucyjnego zezwolenia ta­
kich wydatków przez Radę państwa nie wy­
dawał na te cele żadnych funduszów,“

Hr. A n d r a s s y  zabrał głos przeciw 
proponowanej rezolueyi. Ozy może rząd i ko- 
misya przyjąć rezoluycę podobną? P. mini­
ster mniema, że w powyższej stylizacyi ani 
rząd, ani komisya nie może jej akceptować, 
co więcej nawej merytoryczna dyskusja toczyć 
się nad nią nie powinna. Nad takiemi tylko 
sprawami zastanawiać się tutaj można, w 
których może być powzięta stanowcza deey- 
zya. Tymczasem delegacja nie jest ciałem 
ustawodawczem. , którego zadaniem byłoby 
rozstrzygać kwestye kompetencyjne. Wspólny 
rząd, który ma ściśle oznaczony zakres dzia­
łania, równie nie jest powołany do zastępo­
wania Korony w tej zasadniczej sprawne. Do 
rozstrzygnięcia jej powołane są tylko obydwa 
czynniki, to jest: Korona i reprezentacya, 
rezolucya zatem proponowana naruszałaby 
kompetencyę a strona merytoryczna nie mo­
głaby mimo to być rozstrzygniętą. Mówca 
mniema zresztą, że rezolucya jest nawet zby­
teczną, bo nie ma najmniejszej przyczyny do 
jej przyjęcia. W środkach wyjaśnienia sytua­
c ji różnią się między sobą rząd i sprawo­
zdawca— cele jednakże są jednakowe Jedna 
i druga strona życzy sobie wyjaśnienia, ale 
musi się to stać w formie, jakiej wymaga 
natura rzeczy, w miejscu legalnem, przez 
organa do tego powołane. Mogę nawet wska­
zać formę, w jakiej się to stać powinno. 
Jest zadaniem obu rządów, aby zgodziły się 
na to. W tej sprawie rokowania są w toku 
i mogę powiedzieć, że obydwa rządy zgodzi­
ły się już w pewnym zasadniczym kierunku, 
a mianowicie, ażeby albo przez formalne o- 
świadczenie albo przez bili ad hoc zapropo­
nować ciałom ustawodawczym prowizoryczne 
rozwiązanie otwartej jeszcze kwestyi Bośnii i 
Hercegowiny. Stanowcze środki są oczywi­
ście wykluczone i zastrzeżone ciałom usta­
wodawczym.

Del. N e u w i r t h  podnosi, że wygło­
szone właśnie oświadczenie m inistra spraw 
zagranicznych w sprawie przyszłego uregu­
lowania tej kwestyi w drodze konstytucyjnej, 
nadaje w pewnym stopniu nowy zwrot rze­
czom.

Del. D u n a j e w s k i .  Pierwsza część 
rezolueyi jest zrozumiałą. Wczoraj na wnio­
sek referenta przyzwolono kwotę 30 milio­
nów nie jako ryczałt, lecz jako podstawę 
preliminarza. Jeżeli tedy pan sprawozdawca 
spostrzegł w preliminarzu wydatki admini­
stracyjne, było jego rzeczą domagać się ich 
wykreślenia, jeżeli ich zaś nie spoątr&sgł, to 
część ta rezolueyi ma takie znaczenie, iż rzą- 
dowi nie wolno wydawać tych pieniędzy na 
inne cele, jak tylko na cele preliminowane. 
Niejasność leży w tem, że nikt nie jest w 
stanie pociągnąć ściśle granicy między Ad­
m inistracją a okupacją, tak ściśle, ażobj już 
nie powstały ztąd później rekryminacje. Dru­
ga część rezolueyi jest jeszcze mniej do przy­
jęcia. Bozbieramy niepotrzebnie bardzo tru ­
dną kwestyę kompetencji. Jeżeli pytamy 
wspólne ministerstwo, jakie postanowienie 
konstytucyjne uprawnia je do kierowania ad­
m inistracją, to z drugiej strony mogłoby mi­
nisterstwo postawić pytanie, jakie postano­
wienia konstytucyjne uprawniają austryacką

szed ł, a o panu Lambercie jakby zapomnia­
no. Wreszcie drzwi się otworzyły mocno, i 
na progu pokazał się młody człowiek, blady, 
szczupły, z uchyloną nieco głową, jakby mu ; 
korona sławy już zaciężyła na skroni, ubra­
ny jak do wyjścia. Pod starym nauczycielem 
nogi się ugięły, chciał ramiona otworzyć, ale 
coś w obejściu młodzieńca onieśmieliło go 
i odepchnęło.

— A ! a ! a ! — rzekł wielki człowiek, 
otwierając obrzmiałe powieki i ziewając, bo 
był bardzo zmęczony.

— L uciu! — zawołał • pan Lambert gło­
sem , który drżał jak poruszona struna^rfy — 
nie poznajesz mnie ? Dziesięć lat mnie tak 
zmieniło ?...

— Poznaję, poznaję kochanego pana.... 
— odparł a rty sta . sięgając instynktowo do 
kieszeni.

Widząc ten ruch , pan Lambert zbladł 
śmiertelnie....

— A! jakże się kochanemu panu po­
wodzi ? jakże tam ? chciałbym bardzo....

A w oczach wirtuoza wyraźnie napisa- 
nern było : „Bodajbyś już był za drzwiami11.

Pan Lambert miał przed sobą jednego 
z wielkich tego świata.... Przyjął i ugościł 
wszystkich, których potrzebował, którzy mo­
gli mu być użyteczni — z tym starcem nie 
wiązało go już nic, próez potarganej nici 
wdzięczności....

Nauczyciel przyjął zimne, i prawie obo­
jętne uściśnienie ręki dawnego ucznia, i od­
szedł z głową schyloną, z spuszczonym wzro­
kiem....

Na rogach ulic rozlepiano właśnie afi­
sze z oznajmieniem koncertu, w którym brać 
miały udział wszystkie muzykalne siły miasta. 
Pan Lambert czytał nazwisko swego ulubieńca, 
wypisane wielkiemi literami, obok którego do­
dano: „uczeń Thalberga".

Eadę państwa do mówienia o urządzeniach 
administracyjnych w krajach, które jeszcze 
nie należą do Austryi

Del. dr. B a r e u t h e r :  Wdzięczny je ­
stem ministrowi spraw zagranicznych, że roz­
winął dzisiaj jasno program, według którego 
rząd wspólny zamyśla rozstrzygnąć podnie­
sione wątpliwości kompetencyjne. Powiedział 
on, że w najkrótszym czasie przedłoży obu 
reprezentacyom państwowym stosowne wnio­
ski. Tymczasem skończy się wkrótce peryod 
ustawodawczy Bady państwa. Jest tedy rze­
czą bardzo ważną dowiedzieć się, czy te 
wnioski zostaną Eadzie państwa przedłożone 
jeszcze w w ciągu tej sesyi, czy nie?

Hr. A n d r a s s y  odpowiada, że o ile 
mu wiadomo, zamierza rząd sprawę -całą 
przedłożyć jeszcze obecnej Eadzie państwa. 
Powiedziałem, że porozumiewanie jest w to­
ku ; nie chcę jednek powiedzieć więcej, niż 
wiem i nie chcę twierdzić, że to porozumie­
nie nastąpi równocześnie we wszystkich pum 
ktach. Specyainie nie rozstrzygnięto jeszcze, 
czy reprezentacyom państwowym ma być 
przedłożone oświadczenie, czy też projekt u- 
stawy; w zasadzie jednak istnieje porozumie­
nie obu rządów i zamiar szybkiego załatwie­
nia tej sprawy.

Komisja odroczyła następnie posiedze­
nie na kilka godzin. Po rozpoczęciu posiedze­
nia o godzinie 3 po południu. nadmienił 
sprawozdawca dr. S t u r m ,  że między człon­
kami komisji a hr. Andrassym odbyła się 
konferencja poufna, a w jej rezultacie u- 
chwalono zatrzymać tylko pierwszą część re­
zolucji — od drugiej zaś odstępuje wohee 
oświadczeń ministra spraw zagranicznych 
zapisanych w protokole, chcąc dać tym. spo­
sobem dowód pojednawczej gotowości. -Spra­
wozdawca czyni to jednak pod w7arunkiem, 
że zamiast drugiej części rezolueyi przyjmie 
komisja ustęp taki: „Po oświadczeniach m i­
nistra mniemała komisya, iż należy odstąpić 
od rezolueyi o kompetencji zezwolenia fun­
duszów na cele adm inistracji i inwestycyj w 
Bośnii i Hercegowinie, i że należy poprze­
stać tylko na stwierdzeniu zasady, że decy- 
zya w kwestyi kompetencyjnej należy do obu 
ciał ustawodawczych. “

Hr. A n d r a s s y  zabrał znowu głos dla 
krótkiego wyjaśnienia: Cieszy się, iż człon­
kowie kom isji, którzy byli za rezolucya, zo­
stali uspokojeni poprzedniem jego oświadcze­
niem. Ażeby jednak znpobiedz nieporozumie­
niom, minister chce zaznaczyć swe stano­
wisko wobec tego ustępu proponowanej re ­
zolucji. Mówca życzyłby sobie przedewszyst- 
kiem, ażeby nie powstało mniemanie, że w 
tej sprawie zawierać potrzeba na nowo ugo­
dę między obu częściami państwa'. Nieporo­
zumienie takie mogłoby powstać bardzo ła t­
wo, gdjdoy pojęcie „otwartych jeszcze kwe- 
styj“ nie zostało należycie określone. Mówca 
zaznacza tedy, że w pierwszem przemówie­
niu swojem powiedział, iż w kwestyach zda­
niem rządu, jeszcze otwartych, stanowią kom­
petentne forum  Pada państwa i sejm wę­
gierski. Tak, a nie inaczej należy tłómaczyć 
sobie słowa mówcy. Nie należy z tąd jednak 
wysnuwać wniosku, jakoby wszystkie kwestye 
tyczące się Bośnii i Hercegowiny były otwar­
te Większa część tych kwestyj została już 
załatwioną. Takie wyjaśnienie sytuacyi wy­
daje się wspólnemu rządowi konieeznem wo-

Przed laty może byłby zdarł ten kłam­
liwy papier z muru , podeptał nogami w obu­
rzeniu i w goryczy serca — ale miał czas 
przyzwyczaić się do zawodów; zakrył tylko 
dłonią oczy, westchnął i wolnym krokiem 
wracał do domu....

IT.

Od lat dwudziestu pan Lambert mie­
szka w starej kamienicy na Krakowskiem, 
w izdebce w głębi podwórza. Dom ton jest 
prawdziwą arką Noego; stary, z drzwiami 
rzeźbioneini po mistrzowsku, z brzuchatemi 
ganeczkam i, z galeryjką z kutego żelaza , z 
dachem ubranym w kamienne wazony i w 
godło św. Michała A rchanioła, przebijające­
go piekielnego smoka.

Mieszka tam. dziwny światek.... Szwa­
czka od lat pięciu spłacającą maszynę kupio­
ną na raty, trzeciorzędna śpiewaczka, wystę­
pująca czasem w większych rolach, gdy prima- 
donnę zęby zabolą, redaktor brukowego pi­
semka i zarazem jedyny współpracownik, kon- 
cepista, który osiwiał w ciągłej nadziei awan­
su ; zresztą” adwokaci bez stron, doktorowie 
bez paeyentów, właściciele dóbr bez grosza, 
a żyjący w nadziei wykopania nafty, wyna­
lazcy rozmaitych ulepszeń w systemie ogrze­
wania . w knotach do lamp itd. Między tą 
dantejską rzeszą nie rzadko zdarzy się prze­
cież człowiek prawdziwej zdolności i pracy, 
który tu rozpoczyna swój zawód, a kiedyś 
dojdzie wyżej.

Od hotelu do tego starego gołębnika 
było dość daleko. Pan Lambert miał czas 
nieco ochłonąć ze wzruszenia, a wchodząc 
do sieni już był spokojniejszy. Spotkawszy 
w podwórzu młodego sąsiada, który także

bec insynuacyi, jakoby pomijając rządy obu 
części monarchii i przekraczając swą kompe­
tencyę, chciał uzurpować sobie wyłącznie kie­
rownictwo tych spraw, i wobec obaw, że 
przez obszerne in-westycye, budowle kolejowe 
i kosztowne zarządzenia mogtyby być stwo­
rzone fa its  accomplis. W tym duchu należy 
pojmować jego oświadczenia.

Przystąpiono w końcu do głosowania. 
Pierwsza część rezolueyi została przyjętą 
wszystkiemi głosami, przeciw jednemu (dr. 
Dunajewskiego). W miejsce drugiej części 
przyjęto ustęp powyższy, proponowany przez 
dr. S t u r m  a, również wszystkiemi głosami 
przeciw jednemu dr. Dunajewskiego. Następ­
nie wybrano przez aklamaoyę del. dr. S t u r ­
m ą  generalnym sprawozdawcą na pełnem 
posiedzeniu.

S P K A W Y  Z A G M I I C Z I E

(K w e s ty a  s o c y a lu a  w N ie m c z e c h ) .
Korespondent jednego z dzienników 

warszawskich podaje kilka ciekawych, choć 
paradoksalnych uwag o kwestyi socjalisty­
cznej w Niemczech. Podajemy je tu dla cha­
rakterystyki tej trudnej kwestyi.

W parlamencie niemieckim na jednem 
z ostatnich posiedzeń, tajny radca handlowy 
p. Stumm, konserwatysta, a zatem bezwa­
runkowy stronnik księcia kanclerza, wystąpił 
z wnioskiem, żądającym, by na wzór stowa­
rzyszeń robotników górniczych (.Knappschaf- 
ten) zaprowadzono obowiązkowe kasy wsparć 
i inwalidów (rodzaj kas emerytalnych) d la  
w s z y s t k i c h  r o b o t n i k ó w  w N i e m ­
c z e c h .  Mowa p. Stumm a była pełną cyfr i 
nader ciekawych szczegółów; przytoczył on, 
że według urzędowych raportów, owo przy­
musowe stowarzjrszenie górników (Knopp- 
schaften) w Prusiecb liczy® w 1876 r. 
263.688 członków, dawało wsparcie 15.710 
członkom, 19.090 wdowom, 32.650,.Sierotom; 
dochody ich wynosiły 12,261,000 marek, wy­
datki 11,290.000 marek, z których na pen- 
sye emerytalne 6,323.000 marek, czyli jak na 
dzisiejszy kurs przeszło 3 miliony rubli. Pro­
jekt p. Stumma żąda, by to samo przymu­
sowe urządzenie zastosowano do 1,061,.000 
robotników fabr. w Prusiech (ponieważ zaś 
tu chodzi o Niemcy, więc można jeszcze do­
dać z pół miliona), to jest robotników w za­
kładach, w których więcej niż 10 ludzi pra­
cują. Pozostają więc jeszcze rzemieślnicy war­
sztatowi, o których także zapominać nie można. 
Trudno nie przyznać, że projekt instylwbyi 
mającej zapewnić wsparcie w potrzebie, a 
wysłużoną pensję na stare lata. dla V /2 mi­
liona ludzi, jest wysoko pomyślany. Po­
nieważ zaś p. Stumm jest tajnym radcą hand­
lowym, przypuszczać więc należ# ’iż uważa 
projekt podobny za praktyczny* i wykonalny, 
kiedy go parlamentowi przedstawił. Narodowo- 
liberalnym projekt ten nie podoba się wcale, 
i  ̂występują przeciw niemu w rozmaity spo­
sób, nietyle co do samej myśli, ile co do 
sposobu, zarzucając nawet panu Stmnmowi 
wyrachowane szarlataństwo ,0 tę specyalną 
sprawę jednak nie chodzi nam dziś, chcie­
liśmy tylko zaznaczyć, że pomimo ustawy 
przeciw socjalizmowi i socjalistom, w tej

wracał do dom u, przywitał go zwykłym u- 
śmiechem.

Piotr spostrzegł niezwykłą bladość na 
twarzy staruszka.

— Chodź pan do mnie — rz ek ł, po­
dając mu rękę — będziemy razem i trochę 
mniej smutni.

Przez długie sąsiedztwo zawiązała się 
prawdziwa przyjaźń między oboma. Piotr kie­
dyś, przechodząc przez podwórze, widział star­
ca czerpiącego wodę u stu d n i, dopomógł 
mu , a pan Lam bert, któremu nigdy nikt w 
życiu nie usłużył, zachował mu wdzięczność 
w sercu. Odtąd widywali się często i poko­
chali serdecznie. Jakaś nić sympatyczna łą­
czyła te dwie przeciwne natury. Starzec już 
kończył życie złamany i bez nadziei. . młody 
chłopiec zaczynał dopiero swój zawód pełen 
wiary w przyszłość—jeden poddał się konie­
czności . drugi nie wierzył w żadną przeszko­
dę; strumień życia, który tam wysychał, tu 
przelewał się, zrywał wszelkie zapory i pę­
dził naprzód z siłą górskiego potoka na 
wiosnę....

Pokoik, do którego wszedł pan Lam­
bert, świadczył o pewnej wykwintności w bie­
dzie. Zamiast zwykłych tuzinkowych obrazków: 
Wezuwiusza w pełnym ogn iu , Bohdana 
Chmielnickiego na czele wojsk zbuntowa­
nych, albo Wandy wskakującej do Wisły, 
wisiało na ścianie kilka starych i pięknych 
sztychów; staroświeckie biuro kupione gdzieś 
na licytacji, parę bronzowych popiersi i peł­
no książek w szafach, po stołach, na kana­
pie, nawet na łóżku, nad którem wisiała je­
szcze mała miniaturka na niebieskiej wstą­
żeczce, przedstawiająca małą dziewczynkę w 
białej sukience. Pan Lambert znał dobrze 
historyę miniaturki, która była niejako du­
chem opiekuńczym tego przybytku pracy, i

chwili w Prusiech wszystkie stronnictwa 
zaczynając od rządowego (p. Stumm), bawią 
się w soeyalizm, z wyjątkiem tylko narodowo- 
liberałnych. Mamy tam oprócz znanych so­
cjalistów demokratów, socyalistów konserwa­
tystów, których ojcem jest Eodbertus, jed­
nym z naczelników p. Wagener, przyjaciel 
ks. Bismarcka. Mamy socyalistów ewange­
licznych czyli chrześciańskich, na których 
czele stoi p. Stócker, pastor czy kazno­
dzieja jpdworny, pastor Todt i inni ludzie 
wielkiej powagi w społeczeństwie i u swoich, 
agitujący bardzo silnie. Są to bardzo cieka­
we objawy. Nie mówimy tu już o księciu 
kanclerzu, którego przeciwnicy pomawiają, 
że przez swe ekonomiczne projekta, swe 
zachcenia opieki „pracy narodowej,“ o któ­
rych już myślał dawno, bo w r. 1875 sute­
go ślady (wówczas chciał dojść do tego za 
pomocą tak zwanych akademickich socyali­
stów, Katheder-Socialisten), za pomocą kupna 
przez rząd wszystkich kolei żelaznych i t.p. 
prostuje drogę niekoniecznie dla pp. Bebla i 
1-Iasseimann’a, dla wyznawców p. M arsh, 
ale dla idei bronionych przez p. Stumnfa, 
p. Stóckera i innych tejże barwy. Wiele, 
bardzo wiele moźnaby o tem pisać. W tej 
chwili w Niemczech panuje pod tym wzglę­
dem pewne pomieszam* pojęć, wskazujące 
zresztą tylko, jak niezmiernego jest tam zna­
czenia owa kwestya socjalna. Narodowo-li­
beralni, trzymający się ortodoksji ekono­
micznej, nie zaprzeczają ważności tej kwe­
styi, ale dowodzą, że to wszystko powoli się 
zrodzi przez zupełną swobodę stosunków] 
bez mięszania się rządu i prawodawstwa. 
Stronnictwa i ludzie wyżej przytoczeni, oraz 
sam książę kanclerz przeciwnie dowodzą, że 
tylko rząd i prawodawstwo mogą tu pora­
dzić, wprowadzić sprawiedliwość, ochronić 
słabych, wyrównać stosunki i zharmonizo­
wać, że nietylko mają do tego prawo, ale i 
obowiązek, że idąc tą drogą wzmocnią wła­
dzę i krolewskość, którą nową potęgą i bla­
skiem otoczą, że uratują religię i religijność 
(przekonania kaznodziei nadwornego Std- 
ekera i jego socyaiistów ewangelicznych). 
Przypominają, że prawo powszechne pruskie 
(Preusisćhis Allycmeints LcmdreehtJ stawia 
owo działanie jako obowiązek rządowi, wła­
dzom. każdemu, w tytule bowiem XIX spo­
tykamy n. p. takie postanowienie: §. 1. 
'Państwo powinno opatrywać żywnością i u- 
trzymaniem obywateli, którzy tego sami nie 
mogą osiągnąć ani zyskać od obowiązanych 
do tego prawem. §. 2. Nie mającym zajęcia 
dostarcza się roboty odpowiedniej ich siłom 
i uzdolaióiii-u, §r- 6 . Państwo ma prawo i 
jest obowiązane twoTzye instytucye, za po­
mocą którjeh przeszkodzić można nędzy je ­
dnych a marnotrawstwu drugich etc. Po­
dobnych paragrafów jest tam więcej niż 60. 
Na pozór i dla ludzi nieobeznanyeh dosyć z 
dzisiejszym ruchem na tom polu, powyższe 
paragrafy pruskiego Landrechtu brzmią” nie­
winnie i patryarchalnie; w gruncie jednak, 
jeżeli z litery tego prawa wyciągnąć zechce­
my logicznie praktyczne wnioski,' zachodzi 
ono dalej niż sławny artykuł IV projektu 
konstytucji drugiej Rzeczypospplitej fran- 
cuzkiej z r. 1848, który obejmować miał de- 
khirajfrę, że każdy Francuz ma prawo do 
pracy (droit aa trm a il) to jest, że gdy pra­
cy i zarobku nie ma, społeczeństwo czyli

zawsze z równem zsijęciem wypytywał Pio­
tra o jej przeszłość.

Piotr był sierotą. Wychowany u ciotki, 
miał lat sześć, gdy mu dnia jednego powie­
dziano, że mu bocian przyniósł siostrzyczkę 
w podarunku. Uważał ją odtąd za swoją wy­
łącznie własność, godzinami całemi ją koły­
sał, ciesząc się na chwilę, gdy otworzy "czarne 
oczy i uśmiechnie się do niego. Lizia ledwię 
odrosła- od ziemi, a już wszechwładnie rzą­
dziła jego sercem. Rośli oboje pod okiem jej 
matki, i na sercu tej drugiej wielkiej matki -- 
natury, w najzupełniejszej swobodzie. Pozwa­
lano im pół dnia bawić się. biegać po górach, 
zrywać jerzyny, wiązać kwiaty, w tej pięknej 
górskiej okolicy niższych Karpat, tyle razy 
opiewanej przez naszych rodzimych poetów. 
Towarzyszył im w wędrówkach pies, jeszcze 
najrozsądniejszy z trójki, i nieco mniej po­
słuszny od Piotra na skinienie Lizi. Piotr 
kiedyś pokazał panu Lambertowi szramy na 
czole od rany, którą sobie był zadał, zeska­
kując w jakieś urwisko, aby zerwać kwiat 
wodny, zażądany przez małą królowa...

Szczęście takie i swoboda dziecinna 
trwały do śmicJbi matki Lizi |  odtąd drogi 
ich się rozeszły. Lizia stała się dzieckiem in­
nej rodziny; hrabia Zenon jako najbliższy 
krewny został jej opiekunem, a Piotr poszedł 
w świat obejrzeć się za chlebera, z tą jedyną 
myślą, że kiedyś do niej powróci. Odtąd przez 
lat kilka, które mu zeszły na żelaznej pracy, 
już jej nie widział, co rok tylko pisał do Lizi, 
posyłając jej na imieniny mały upominek, a 
dopiero dnia wczorajszego odebrał wiado­
mość o przyjeździe hrabstwa z siostrzenicą 
do miasta, i pobiegł, aby się nacieszyć je] 
widokiem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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państwo, jako najwyższy wyraz społeczeń­
stwa, dać mu tę pracę i zarobek powinno. 
Wiadomo, że owo prawo do pracy nie u trzy ­
mało się w owej konstytucji.

(Układy turecko -albańskie.)
O układni b między Poi tą a naczelni­

kami legii albańskiej otrzymała Polit. Corresp. 
w liście z Pryzrenia, datowanym 22 lutego 
następujące szczegóły, które jednak podaje 
z zastrzeżeniem:

„Wali wilajetu kossowskiego, Nazif ba­
sza, należy do najgorliwszych urzędników tu­
reckich, chociaż nie oddał Porcie dotychczas 
wielkich usług. Ostatnie usiłowania jego zo­
stały jednak uwieńczone pomyślnym rezulta­
tem. Używając wszystkich fortelów oryental- 
nej intrygi, koncentruje przebiegły generalny 
gubernator od trzech tygodni całą swoją u- 
wagę na układy z arnauckirni naczelnikami 
Ibrahimem efendim, Nuri ezauszem i innymi, 
aby porozumieć się z nimi co do następują­
cych punktów:

Ilu żołnierzy mogłaby wystawić Alba­
nia do dnia 1 maja? Ile koni mogłaby do­
stawić do tego czasu komendantowi tureckie­
mu w Nowym Bazarze? Ile ok mąki pszen­
nej mogłaby ludność wilajetu kossowskiego 
dostarczyć za gotówkę rządowi? i (na co 
szczególną położono wagę) czyliby znaczniej­
sza liczba Arnautów nie chciała się zacią­
gnąć do służby w artyleryi? Gdyby porozu­
mienie co do tych punktów przyszło do sku­
tku, to najemne wojsko albańskie musiałoby 
się zebrać w przeciągu dni piętnastu w Bie- 
lopolu, Sienicy, Nowym. Bazarze, Mitrowicy 
i Nowej Waroszy, a zatem w miejscowo­
ściach, które po największej części leżą w 
sandżaku nowobazarskim. Przedewszystkiem 
zamierzono utworzyć silny oddział artyleryi 
z Albańczyków, aby liczno większe i mniej­
sze fortece w okręgu nowobazarsKim i mi­
tro?, ickim zaopatrzyć w dostateczne załogi 
artylerzyckie. Słychac, że Nazifowi baszy za- 
pomoca znacznych sura pieniędzy udało się 
przyprowadzić do skutku porozumienie w 
wszystkich wymienionych punktach. Opowia­
dano mi nawet, że pomiędzy generalnym gu­
bernatorem wilajetu kossowskiego a naczel­
nikiem ligi albańskiej Skender logiem, któ­
rego podarunkami i ob.etnicami ponownie 
pozyskano dla interesów tureckich, stanął na­
stępujący układ :

Liga obowiązuje się dostarczyć rządo­
wi cesarskiemu kontyngeusu złożonego z 40.000 
ludzi najpóźniej do 5 maja b. r. Rząd otto- 
mański bierze na swoje usługi korpus po­
mocniczy, który wyekwipuje, i uzbroi ko­
sztem państwa. Sułtan w nagrodę za tę usłu­
gę ze strony wiernego arnauekiego ludu nada 
wilajetowi kossowskiemu rządy autonomiczne 
i zamianuje wiernego Skender bega naczel­
nikiem administracji. Zapewniano innie, że 
na podstawie tego układu rozwinął już Sken­
der beg nadzwyczajną czynność, aby spełnić 
przyjęte zobowiązania Faktem jest. że we 
wszystkich okolicach Albanii urządzono biu­
ra werbunkowe i że w Wyszegradzie, Nowej 
Waroszy, Nowym Bazarze i Diakowie roi się 
od rekrutów arnauekicb. Nie ulega wątpli­
wości, ze zawsze skorzy do walki Arnauei, 
którym teraz dokucza bieda, chętnie pospie­
szą pod chorągwie, gdyż spodziewają się bo­
gatych łupów. Dziwnem w każdym razie mu­
si śie wydawać, że rząd turecki walcząc z 
biedą^ finansową, przedsiębierze bez dostate­
cznego powodu' nowre przygotowania wojen­
ne. Rząd turecki wzmacnia prawie wszystkie 
miasta/powiększa załogi w fortecach i zwo­
zi do fortów'większe zapasy amunicyi. Na­
wet przed wojną serbsko-turecką, gdy san- 
dtak nowobazarski był zagrożony z dwóch 
stron, mianowicie przez Serbów i Gzarno- 
gćreów, nie zarządzano tak energicznie przy­
gotowań wojennych. Uwagi godnem jest to, 
że znani tureccy szowiniści i niepoprawni 
fanatycy jak Ibrahim mufti z Taszlidży, Ibra- 
him Kara Mustafa z Pryzrenia i Mehe- 
med Ali z Wyszegradu, znowu tutaj rej 
wodza“ .

Sułgarstlsie zgromadzenie narodowe).
Tirnowski korespondent Polit. Corresp. 

er/1 P0<̂  dniem 25 lutego: „Jakkolwiek ge- 
ukow^r ' rZ Bułgarj i  książę Dun- 
i wnłvVOrSâ °vv wifwiera bez wątpienia wiel- 
lów ra ■ bułgarskie zgromadzenie nota-

var,n,;; ijr ty ą . Skutkiem tego nie może 
«a!a . posiedzeń jesteraz

.v NaUi./ji n,adzwyczaj burzliwych spo- 
rskich dLnt* ędni° fakt) że z 231 bui'rsKicn deputowanych 102 stoi
iaca m S efańSkieg0- P om iędzy  ta impo-jącą mniejszością v J - -

aktatu na gruncie

w Miti (z okręgu sofijskie^ o) Gjurow Ha- 
i Zacharu, Michał Miszajkow (z powiatu 
makowskiego) lio tr  Geuczew, d r. Stati, Ilja
,stow /irnowskl.e§0 Powiatu) i wiciu in- 
ch. Nadto' nie jest jeszcze pewną rze- 
ą, czy i 1 pozostałych reprezentantów 
iżna uważać za bezwarunkowych zwolen- 
ków zasad umiarkowanych, opartych na pod- 
iwie traktatu berlińskiego, Egzarcha Józef,

były egzarcha Antimos. obecnie metropolita
widdyński, biskup Meletij z Sofii, metropoli­
ta Szymon z Warny, metropolita Dasitej z 
Samakowa, biskup Klementi z Branicki, jak­
kolwiek wszyscy są wiernymi i posłusznymi 
sługami rządu rossyjskiego, oświadczyli wczo­
raj na naradzie odbytej u deputowanego Mar­
ka Bałabanowa bez ogródki, że dzieło kon­
gresu berlińskiego nie jest wykonalne. Jeden 
z wspomnianych dygnitarzy kościelnych o- 
świadczył równie otwarcie jak stanowczo, że 
należy się liczyć z przymusowym położeniem, 
w jakiem się znajdowała Rossya na kongre­
sie berlińskim. „Nasze obrady, powiedział 
deputowany, mogą się tylko obracać na grun­
cie faktów dokonanych. Jednakże zawsze mu­
simy być przejęci t-em deprymującem prze­
świadczeniem, że przystępujemy do budowa­
nia zamku na lodzie, ie  mamy legalizować 
amputacyę, po której nieustannie krew się 
sączy i która każdemu synowi kraju sprawia j 
gwałtowne boleści.—“ Takiego zdania są • 
wszyscy 231 deputowani, jakkolwiek nie 
wszyscy występują z niem równie stanowczo. 
Można się nawet posunąć jeszcze dalej i przy­
puścić, że ewentualny wniosek połączenia 
Wschodniej .Rum.elii z Bułgaryą nie znajdzie 
większości w bułgarskiern zgromadzeniu na- 
rodowem, ale umiarkowanie to byłoby tylko 
wynikiem refleksji a wartość tego umiarko­
wania, które zresztą niedługo potrwa, jest 
bardzo problematyczną. Dwie rzeczy nie ule­
gają już dzisiaj żadnej wątpliwości. Najprzód 
uchwali zgromadzenie protest przeciw podzia­
łowi Bułgaryi, a następnie wyszle deputacyę 
do dworów europejskich, aby je przekonać o 
niemożliwości wykonania dzisiejszego podziału. 
Sądząc z panującego dzisiaj w kołach deputowa­
nych'usposobienia niepodobieństwem będzie 
zapobiedz jednemu i drugiemu. Obecna czyn­
ność zgromadzenia polega właśnie na wstę­
pnych przygotowaniach do tej akrji. Zgro­
madzenie ma tymczasem zajmować się. tylko 
werylikaeyą wyborów, za to poza właściwą 
sforą zgromadzenia notablów ukonstytuował 
sie już komitet złożony z 20 członków, który 
ma 'się zająć badaniem petycyj wschodnio- 
ru[Helskich"i trackich Bułgarów. Trzeba wie­
dzieć, że wielkobułgarscy agitator -wie posuwają 
się nawet poza granice Wielkiej Bułgaryi 
Ignatiewa i chcą do przyszłej Bułgaryi przy­
łączyć cały okręg adryanopolski. Prawdopo­
dobną jednak jest rzeczą, że przybyła tu w ła­
śnie deputacya adryanopolska mimo usilnych 
starań niczego nie uzyska. Innego jednak 
losu dozna niewątpliwie petycya Wschodnió- 
Ruinelczyków. Więcej niż trzecia część głosów w 
wspomnionym komitecie oświadcza się za po­
stawieniem na pełnem zgromadzeniu wnio­
sku, aby pierwsze zgromadzenie notablów 
uchwaliło połączenie prowincji wschodnio- 
rumelskiej z księstwem. Jakkolwiek prąd wie­
jący dzisiaj z Petersburga nie zdaje się chwi­
lowo sprzyjać tego rodzaju aspiracyoin, to 
jednak ani powaga, ani też popularność księ­
cia Dundukow - Korsakowa nie zdoła zapo­
biedz gorącym debatom nad tą sprawą. Fun- 
gujący tu komisarz turecki, Persew effendi, 
który jest doskonałym obserwatorem i ma 
zdrowy sąd o rzeczach, zapatruje się bardzo 
pesymistycznie na przyszły stosunek tego księ­
stwa lennego do Turcyi i wyraził to przeko­
nanie w obszernem sprawozdaniu, przesłańem 
Porcie. Porta zrobiła smutne doświadczenie 
z dawniejszymi swoimi lennikami, a z Buł­
garyą nie zdoła nawet przez krótki czas u- 
trzymać jako tako znośnych stosunków".

Podług ostatnich telegramów z Tirnowy 
skończyły się dnia 5 marca obrady nad re­
gulaminem zgromadzenia narodowego. Tegoż 
dnia ludność muzułmańska Tirnowy i okoli­
cy wręczyła delegatowi angielskiemu petycję, 
w której się uskarża na władze administra­
cyjne. Dnia 6 marca wybrało zgromadzenie 
narodowe jednogłośnie prezydentem egzar-hę 
Antimosa, a wiceprezesami Ekonomowa, in

Fałsz to wierutny! Szyr Ali znajduje się, 
jak przedtem, i dziś zawsze jeszcze w pełni 
posiadania swej władzy panującego; objeżdża 
tylko swe państwo, celem osobistego nadzoru 
i organizowania sił potrzebnych do oporu, 
szczególnie od strony północno wschodniej. 
(Co do Emira dzienniki londyńskie przecież 
lepsze miały informacye, niż się korespon­
dentowi zdawało ; Red.) Mówiono także o 
życzliwem usposobieniu niektórych szczepów 
dla Anglii. To śmiechu warte!

Twierdzono d a le j, że w armii afgań- 
skiąj znajdują się oficerowie rossyjsey. Wy­
mysł to przez samych generałów angielskich 
zaprzeczony. Zajęcie przez Anglików Kanda- 
haru bez żadnego ze strony Emira oporu 
służyć powinno za dowód, że ma on swój 
plan, że oszczędza krwi swoich poddanych i 
że zajęcie takie żadnej obronie kraju nie 
przyniesie szkody.

Wszakże przed czterdziestu laty za­
jęli byli Anglicy nietylko Kandahar. ale na­
wet K abul; co więcej, okupowali wtedy 
przez przeciąg pięciu lat cały kraj. A jakiż 
był rezultat tego pozornego zwycięztwa ? F a­
talna rejterada i ośmset milionów franków 
kosztów.

Dziś Kabul jeszcze nie zdobyty; a 
choćby i zdobyty został, bynajmniej by to 
jeszcze sprawy nie rozstrzygało.

Rzeczywistą siłę obronną Afganista­
nu stanowią fortece: Herat, Meimana, And- 
khui, Akteza, Szibbergan, Balk, Khunduz, 
Metsariszerif, Taszkurgan, Badakszan, itd. 
Te fortece, a raczej ten łańcuch ufortyfiko­
wanych miejscowości, znajdują się pośród 
najbitniejszych i najwięcej wojowniczych po- 
pulcrjj a rozciągają się na trzydzieści dni 
marszu od Kabulu.

Anglicy nie posiadają sił dostatecznych, 
żeby w Afganistanie realnie pomyślną wojnę 
prowadzić i przeprowadzić, pomijając już na­
wet brak dróg i jucznych zwierząt transpor­
towych.

Telegramy angielskie o pokojowych 
negocjacjach z Jakub hanem nie potwier­
dziły się. Pożądane by one były wielce dla 
Anglików — to pew na; ale nie przypadłyby 
wcale do_ smaku Afgańczykom, którzy przy­
szłość widzą jasno, i radują się już dziś ser- 
<ii--viiir>. straszne mi trudnościami, w jakie się 
wróg ich uwikłał.

Anglicy hojnie szafują złotem, które 
szczepy afgańskie chętnie od'nich biorą, aże­
by w razie potrzeby użyć go przeciw nim, 
jak tego niejeden mieliśmy już przykład. Dali 
oni, Anglicy, pieniężne wsparcie i zapomogi 
szczepom Kafiristaim, co ich nadzwyczaj po­
niżyło i upośledziło w oczach Muzułmanów', 
którzy sobie mówią: „Wielka Brytania tak 
małe posiada siły wojskowe, że uciekać się 
musi aż do kupowania sobie za pieniądze 
przychylnych spólników pomiędzy poganami, 
bałwochwalcami!" Szczepy zresztą Kafirista- 
nu nigdy nie wejdą wr nieprzyjazną kolizyę 
z muzułmanami dla przypodobania się An­
glikom Goś całkiem przeciwnego mogłoby 
raczej nastąpić.

Jednem słowem, wyprawa angielska 
nie zrobiła dotąd żadnych realnych postępów, 
ani rzeczywistych nie odniosła korzyści, ale 
oręż królowej-cesarzowej bardzo wiele stra­
cił na uroku. “

=  D r .  F e i g e l ,  wysłany do Mielnicy 
celem wykonania sekcji na zwłokach zmarłego 
tamże izraelity Walzera, doniósł w sobotę te­
legraficznie, ż» przyczyną śmierci był karbnn- 

■ kuł z następową ropnicą (carbuncu!us dorsi,
spektora szkół 7/ W arny i KoraTlew-i “óXgu- I ^ - p y a e n n a ) ,  i że najmniejszych śladów 

- n rzew odn iiS J niePokW y c h  nm było. Telegraficzne to doiue-bernatora Tirnowy a obecnie przewodniczą- . . .  ,
cego rady powiatowej. Po żywych debatach sieme byc umieszczone w pewnej
uznało zgromadzenie głosy deputowanych tu- CZęSCX sobotniego nakładu Gazdy, 1 dlatego 
reckich za nieważne, ponieważ były oddane ' Je P»wti“ y ™ tem miejscu, 
w języku tureckim i uchwaliło 108 głosami , — I*- I g n a c y  S t a w a r s k l ,  dy-
przeciw 102, że język bułgarski jest wyła- j rektor gimnazyum św. Anny w Krakowie nadał 
cznym językiem zgromadzenia. j z mocy służącego sobie prawa stypeudyum z

! fundacji ks. dra Jana Chełmeckiego o rocznych 
60 zł. w. a. Janowi Bednarskiemu uczniowi 7
klasy powyższego gimnazyum.

— D r a g i  o d e s s y t  prof. Karola Ma- 
szkowskiego o reformie szkół średnich odbędzie
*ię we wtorek, dnia l i ,  vr wielkiej sali ra­
tuszowej, o godzinie 6 wieczorem.

— żK arasąd s z p i t a l a  w o j s k o ­
w e g o  we Lwowie powziął godną uznania myśl 
urządzenia dla chorych żołnierzy biblioteczki 
szpitalnej, który przy lwowskim szpitalu gar­
nizonowym, równie jak przy wielu innych za­
kładach tego rodzaju, dotychczas wcale jeszcze 
nie było. Zarząd rzeczony jeclnak nie posiada 
na ten cel żadnych zgoła funduszów, dla tego

„Widzimy z dzienników lodyńskich, są toż udaje się do osób dobroczynnych i przyja­
zdowa korespondeńcyi, że właściwa sytuacja ciół armii z prośbą o łaskawe datki w ksia

żkach, z których powoli złożyć się może zbio" 
rek. Pożądane są zwłaszcza polskie książki ze 
względu na narodowość żołnierzy załogi lwow­
skiej. Datki przyjmuje zarząd szpitala garnizo­
nowego we Lwowie.

Lwowska % tois JO mwoa 1879

(Afganistan w nowcm świetle.)
Stambulski Courrier d' Orient ogłasza 

list, pisany z Bombaju pod d. 30 stycznia, 
poprzedziwszy go uwagą, że muzułmanie 
tureccy tak żywo interesują się wypadkami 
w Afganistanie, jak gdyby to własna ich 
była sprawa. Dlatego pilne z tamtemi stro­
nami utrzymują relacye, i liczne od swoich 
współwyznawców odbierają korespondencje 
już to wprost z Afganistanu, już z Indyj. 
Jedną z takich korespondencji ogłasza Cour.

Orient, w wiernem, jak mówi tłómaczeniu. 
Zasługuje ona z wielu względów na powtó­
rzenie.

Afganistanu wcale Europie nie jest znaną, 
co się da wytłumaczyć niedokładnemi, lub 
pofałszowanemi wiadomościami, przesyłanemi 
o tym kraju do Europy. I tak n. p. donie­
siono jej, że Emir uciekł z Afganistanu.

* S a m o b ó j s t w o .  Wczoraj po połu­
dniu spostrzegli przechodnie w ogrodzie miej­
skim mężczyznę, leżącego na ławic, krwią zbro-

j czonego. Dano znać do polieyi, która zarządziła 
przewiezienie rannego do szpitala. Pokazało się, 
że mężczyzna ten zadał sobie ciężką ranę w 
pierś, chcąc sobie odebrać życie. Rana jednak 
zdaniem lekarza nie jest śmiertelną. Nieszczę­
śliwy nazywa się Edward S., jest czeladnikiem 
fryzjerskim, i liczy lat 30. Nędza miała być 
powodem tego rozpaczliwego kroku.

* S c h w y t a m y  z ł o d z i e j .  Wczoraj 
wieczorem po godzinie 7 wielki tłum ludzi ści­
gał złodzieja, który wybiegł z domu pod 1. 9 
przy ulicy Halickiej. Przytrzymiał go nareszcie 
żołnierz policyjny na placu Maryackim Był to 
czeladnik szewski, Jan W., który przytrzymany 
w podwórzu tej kamienicy na kradzieży drobiu, 
zdołał się wymknąć i uciec na ulicę. Pada nań 
podejrzenie, że już poprzednio kilka podobnych 
kradzieży w domu tym popełnił.

* M r a d n ie ż  k o s z t o w n o ś c i .  Ze­
szłej nocy dobył się złodziej do pomieszkania 
szynkarza Bergtrauma, pod 1. 12 przy ulicy 
Kazimierzowskiej i poodmykał pilnikiem, który 
na miejscu pozostawił, wszystkie szuflady w 
trzech komodach. Złodziej skradł oprócz rytual­
nej koszuli, srebrem wyszywanej, same złote 
przedmioty, a mianowicie: długi złoty łańcu­
szek damski, pięć złotych pierścieni z dyamen- 
tarni, złoty medalion i takież kolczyki, trzy 
gładkie pierścionki złote i sznurek korali. Wła­
ściciel poniósł stratę na 200 zł.

— JB Itw a  p o d  G r n n n  a l d e m  Ma­
tejki może będzie zakupiona w Królestwie w 
podobny sposób, jak „Unia“ w Gralieyi. Myśl 
taka przynajmniej znalazła tam licznych zwo­
lenników, a jak donosi Kur. Por. dwaj oby­
watele i kupcy warszawscy, pp. Henryk Mey- 
lert i Aleksander Kowalewski oświadczyli sit* 
już z gotowością złożenia na ten cel po 100Ó 
rubli.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Pa­
ryżu nagłą śmiercią legitymistyczny członek 
parlamentu A. cle la Rochette, jeden z najgor­
liwszych zwolenników i przyjaciel osobisty hr. 
Chamborda, przeżywszy lat 40; w Kursku naj­
starszy generał armii rossyjskiej Karol Montre- 
sor, weteran wojny z roku 1812. szef jazdy 
gwardyi, przeżywszy lat 95; w Konstantyno­
polu generał dywizji wojsk ottomańskich Ómer 
basza, nagłą śmiercią podczas posiedzenia sadu 
wojennego, przed który był wezwany jako jeden 
z dowódzców nieszczęśliwej dla Turcyi bitwy 
pod Aladżadagiem.

— S la v r u y  a s t r o n o m  współczesny, 
O. Seneki, zmarły przed dwoma laty. urodził 
się był w mieście R.eggio d' Emilia r. 1818, 
gdzie też w tych dniach na starym domu ro­
dziców jego umieszczono stosowny pomnik z 
napisem, ułożonym przez profesora Ferrari.

— P o w ó d ź  n a  W ę g r z e c h .  Z Szc
gedynu d. 6 b. ra. doniósł telegram: O półno­
cy wody Cisy przerwały tamę petrezeńską, a 
powódź tocząc się przez obszary miejscowości 
Docz i Homak w ciągu dwóch dni dosięgnąć 
może grobli kol-jowej alfoldzkiej, w którym to 
razie, zagrażałoby Szegedy nowi największe nie­
bezpieczeństwo. Dla tego też najusilniej pracują 
około wzmocnienia rzeczonej grobli. Dotychczas 
powódź zajmuje 30.000 morgów obszaru. Woda 
w korycie rzeki skutkiem wylewu opadła o 
dwie stopy.

— Wi C i e p l i c  donosi depesza telegra­
ficzna: Woda termalna w ocembrowanym szy­
bie źródła głównego ciągle się podnosi, lubo 
bardzo powoli. Dnia 6 b. m. poziom jej znaj­
dował się o 10 cali powyżej dna szybu, któ­
rego zagłębienie prowadzone jest dalej. W ko­
palniach osieckich przybór wód trwa jeszcze.

— P o h l f in ly  c z y s t e j  s o l i  znale­
ziono dnia 1 b. m. w kopalniach inowrocław­
skich. w Poznańskiem, gdzie od dłuższego już 
czasu wykopywano ten cenny minerał, jednak 
w stanie zanieczyszczonym. O radośnem zda­
rzeniu doniosło miastu sto wystrzałów moździe­
rzowych.

— T y f u s  p l a m i s t y  sroży się w 
Berlinie coraz gwałtowniej, chociaż liczba wy­
padków śmiertelnych stosunkowo nie jest zna­
czna W szpitalu barakowym w Moabicie znaj­
dowało się w tych dniach 200 osób dotknię­
tych tą chorobą, która głównie rzuca się na 
ludzi, żyjących w brudzie i zaniedbaniu. Z le­
karzy i dozorców żaden się dotychczas nie za­
raził.

— Z a r a z a  w  R os»<yi. Otrzyma­
liśmy następujące, depesze: „Petersburg 8 marca. 
Goniec urzędowy ogłasza telegram profesora 
Eiohwalda, według którego stan sanitarny całej 
okolicy na północ Starycki jest nader pomyślny. 
Dwa wypadki śmierci, jakie się zdarzyły w 
Kamiennym Jarze, nie nastąpiły skutkiem dżu­
my, dla tego też zaproponowano zdjęcie kor­
donu ściślejszego z Kanji. Telegramy konstatują, 
że zdarzyło się tam siedm śmiertelnych wy­
padków dżumy lewantyńskiej, lecz o indyjskiej 
dżumie nawet mowy nie ma. W Nikolsku był 
tylko jeden szczególny wypadek dżumy lewan­
tyńskiej, który nie pozostawał w związku z za­
razą w Wetlance. W skutek zarządzonych środ­
ków sanitarnych znikły wszelkie obawy o Ni- 
kolsko i Staryckę Generał Loris-Melikow do­
nosi. że w zadżumionych okręgach gubornii
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astrachańskiej, liczących 118.000 mieszkańców, 
od czasu pojawienia się zarazy w październiku 
roku 1878 do 7 lutego b. r., w którym to 
dniu porwane zostały ostatnie ofiary, nie więcej 
jak 500 osób umarło na dżumę. Dziś już mo­
żna powiedzieć, że zaraza została stłumiona.“ — 
„Wiedeń, 8 marca. Pol. Corr. donosi: Według 
telegramu lekarzy austryackich z Wetlanki, Da 
prawym brzegu Wołgi od dni 40 nie było wy­
padków dżumy. Rząd rossyjski zarządził energi­
czne i celowi odpowiednie środki ochronne. 
Przedsięwzięta dnia 5 b. m. przez dr. Biesia- 
deckiego sekeya zwłok półtorarocznego chłop­
czyka wykazała, iż przyczyną śmierci tego dzie­
cka było zapalenie płuc i biegunka po przeby­
tych bubonach i gruczołach na dolnej szczęce. 
Pierwsza zachorowała w Wetlance dnia 17 
października kobieta, która tam przybyła z Astra- 
chanu, która też umarła na dżumę gruczołową 
(Bubonenpest). Z rodziny jej zachorowało na 
tę samą dżumę 25 osób w siedmiu domach, a 
umarło z nich 20. Lekarze uznali chorobę za 
dżumę azyatycką “ — Generał Loris-Melikow 
przybył dnia 3 b. m. do Astrachanu. Dniem 
przedtem panowało tam ciepło 6stopniowe.

— .Pożar zniszczył dnia 2 b. m. dziel­
nicę kupiecką miasta amerykańskiego Eeno, w 
Stanie Newady. Pięć osób w płomieniach utra­
ciło życie, a strata w mieniu wynosi przeszło 
milion dolarów.

— O w ie lk ie j k radzieży  dono­
szą z Odessy. WT tamtejszem muzeum Towa­
rzystwa historyi i zabytków starożytności skra­
dziono w nocy na 27 lutego wszystkie złote i 
srebrne monety wartości 20 000 rubli.

— P roces Passanaistego rozpo­
czął się przed sądem przysięgłych w Neapolu 
d 6 bm. O pierwszym dniu rozprawy donosi 
telegram : Salę sądu przysięgłych i wszystkie 
wejścia do niej zapełniają tłumy ciekawych. 
Podczas czytania aktu oskarżenia Passanante 
okazuje niewzruszoną stałość i ma uśmiech na 
ustach. Odczytano pisma, znalezione przy oskar­
żonym i jego ręką nakreślone; zawierają one 
bałamntne idee o nowym systemie rządowym. 
Sensacyę sprawia ukazanie się na ławie 
świadków Cairolego i Gfiovanniego. Obaj 
świadkowie w prostych słowach przedstawiają 
przebieg zamachu królobójczego. Następuje po­
tem przesłuchanie ojca Passanantego oraz go­
spodyni, u której oskarżony mieszkał i kupca, 
u którego kupił nóż użyty do zamachu, jak 
niemniej innych, mniej ważnych świadków, po- 
czem posiedzenie zamknięto.

— U lica  m ilionerów . Nigdzie mo­
że na ziemi wielkie bogactwo nie jest tak sku­
pione na małej stosunkowo przestrzeni, jak na 
jednej z ulic, tak zwanej „Piątej“ w Nowym Jor­
ku. Jest to prawdziwa ulica Krezusćw. W licz­
bie mieszkańców jej znajduje się 16 takich 
którzy posiadają razem 249 milionów dolarów 
m ajątku, a mianowicie dr. Rhinelaender
ma dochodu rocznego 3 miliony, M. 0.
Roberts 5, Mojżesz Tayloi 5, August Belmont 
8, Robert & A. Stuart 5, pani Stevens 2, Amos 
E. Reno 5, Jakób i Wiliam Astor po 60 mi­
lionów majątku, pani A. T. Stewart 60, P. 
Lorillard 3, Kernochan 2, Tanderbild 75, Cal- 
vert Jones 2, James Gordon Bennett 4 , Fred
Stevens 10, a Lewis Lorillard milion majątku.

KORESPONDENCI YA REDAKCYI
Na zapytania o chromograf, o którym jeden 

naszych korespondentów nadesłał nam był wzmiankę 
o kroniki, odpowiadamy, że c h r o mo  g r a f  U n g e- 
e r a nabyć można w handlu P. C. Kunz, Wiedeń I 
chottengasse 3.

Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie.

(L )  Pod przewodnictwem p. Alfreda 
M ł o c k i  eg o , odbyło się wczoraj walne do­
roczne zgromadzenie lwowskiego Towarzy­
stwa zaliczkowego, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z nieograniczoną poręka,

Dyrektor p. Wacław D ą b r o w s k i  
odczytał sprawozdanie z czynności dyrekcyi 
za rok 1S78, z którego wyjmujemy tylko u- 
stępy najważniejsze. Z końcem roku 1877 li­
czyło Towarzystwo 1750 członków ; w r. z 
przybyło 189 a ubyło 115, z końcem r. z. 
liczyło tedy Towarzystwo ogółem 1824 człon­
ków, a mianowicie: 631 rękodzielników i
przemysłowców; 117 handlarzy i kupców; 
7 fabrykantów ; 72 rolników ; 32 właści­
cieli i dzierżawców większych posiadłości ; 
714 umysłowo pracujących, 242 kapita­
listów i bez określonego zajęcia; 9 in- 
stytueyj publicznych (stowarzyszeń). Kwo­
ta deklarowana na udziały tych 1824 człon­
ków wynosiła z końcem roku zeszłego 
201.452 zł.; z końcem 1877 roku 200.883, 
podniosła się więc w r. z. o 569 zł. Rzeczy­
wiście wpłaconych udziałów było z końcem 
1877 r. 98 450 zł. (centy opuszczamy) z koń­
cem zaś r. z. 110.031 zł., wzrost wynosił 
zatem 11.581 zł. Fundusz rezerwowy prze­
kroczył już statutem wskazaną wysokość 10 
proc. udziałów i wynosi 11.178 zł., skutkiem

czego nie zwiększono go już częścią czyste­
go zysku z r. z. Cały majątek Towarzystwa 
wynosił z końcem r. z. w udziałach 110.031 
zł. a w funduszu rezerwowym 11.178 zł. — 
razem 121.209 zł. Wkładki na rachunek bie­
żący wynosiły z końcem 1877 r. 181.621 zł. 
a z -końcem r. z 205.264 zł. (przyrost wy­
nosił zatem w r. z. 23.643 zł.), z której to 
kwoty suma 73.S64 zł. stanowi właściwy ra­
chunek bieżący stron, 131.399 zł. zaś są 
wkładkami na 454 książeczek. Z kredytu 
bankowego korzystało Towarzystwo tylko o 
tyle, o ile było zasilane przez galicyjską ka­
sę oszczędności, której po koniec r. z. było 
ogółem winne 70.660 zł. Ogólne długi T o­
warzystwa wynosiły z końcem r. z. 81.695 
zł. Pożyczek udzieliło Towarzystwo w r. z. 
2395 w sumie 856 091 zł.; z tego spłacili 
już dłużnicy 546.652 zł. a 1139 pożyczek z 
r. z. pozostało w kwocie 309.439 zł. Z bi­
lansu z roku 1877 pozostało na pożyczkach 
353.242 zł: z tego spłacono w r. z. 279.158 
zł. pozostało tedy na rachunek r b. 306 po­
życzek w kwocie 74.083 zł. Ogółem pozosta­
ło na rachunek r. b. 1445 pożyczek w kwo­
cie 383.523 zł. Z końcem r. z. podniósł się. 
stan pożyczek w porównaniu z końcem roku 
1877 o 14 pozyc.yj i kwotę 30.280 zł. We­
dług obliczenia dyrekcyi mogą wynieść stra­
ty u 10 członków kwotę 1-304 zł. Tak więc 
ani zaległości z lat ubiegłych ani możliwe 
straty nie budzą najmniejszych obaw o prawi­
dłowy rozwój tej instytucyi, pomimo, że trudne 
stosunki ekonomiczne obecnie wpływają dość 
niekorzystnie na każdą instytucyę. Kapitał 
obrotowy wynosił z początkiem r. z. 364.849 
złr., z końcem zaś tego roku 396.199 złr. a 
licząc według przecięć miesięcznych 380.304 
złr. i obrócił się w dziale zaliczkowym 2 25 
razy. Obrót ogólny kasowy wynosił w 1877 
r. 3,205.302 złr. a w r. z. 3,278.581 złr., 
zwiększył się więc o 73.279 złr. Czysty zysk 
w r. z. wynosi 12.919 złr. Dyrekcya wyjaś­
nia, dla czego zysk zmniejszył się w r z. 
pomimo zwiększonego kapitału obrotowego i 
ogólnego obrotu kasowego: W r. z. zniżyło 
towarzystwm w ogóle stopę procentową, opu­
szczając członkom opłatę prowizyi ł/4 prc., 
co dla towarzystwa czyni rocznie 1 prc. przy 
pożyczkach kwartalnych, tak, że obecnie we 
dług kalendarzowych kwartałów pobiera to­
warzystwo od pożyczek tylko 9 od sta rocz­
nie. Wzmogły się również fundusze własne 
tak, że coraz mniej zasila się towarzystwo 
funduszami obcemi. Szczególny ubytek czuje 
towarzystwo przez zamknięcie mu przystępu 
do banku austro-węgierskiego. Dyrekcya o- 
świadeza, że towarzystwo nie może obecnie 
przyznać swoim członkom wyższej d y w id e n ­
dy, niż 9 od sta. Stosunek towarzystwa z sto­
warzyszeniami pokrewnemi ustala się ciągle 
z obopólnem zadowoleniem. Z końcem 1877 
r. było 21 towarzystw z sumą dłużną 46.308 
a w r. z. 27 towarzystw z sumą dłużną 
71.269 złr. W ciągu r. z. korzystało w towa­
rzystwie z kredytu 34 towarzystw lwowskich 
i prowincjonalnych. Z drugiej strony loko­
wały w towarzystwie zaliczkowem lwowskiem 
rozmaite towarzystwa lwowskie i prowineyo- 
nalne swe zwyżki kasowe. Dyrekcya nie wąt­
pi, że lokacye te przy nader korzystnych wa­
runkach, jakie towarzystwo ofiaruje innym 
stowarzyszeniom, byłyby o wiele liczniejsze, 
gdyby stowarzyszenia w ogóle rozporządzały 
już wię.kszemi funduszami. W tym kierunku 
działa obecnie z polecenia wys. Sejmu Wy­
dział krajowy, starając się dla towarzystw 
o kredyt w banku austro-węgierskim. Spra­
wa podatkowa jest jeszcze w eiągłem zawie 
szeniu.

Powyższe sprawozdanie przyjęło zgro 
madzenie do wiadomości.

W imieniu komisyi rewizyjnej przedło­
żył dr. B. G o l d m a n n  wniosek, ażeby zgro­
madzenie udzieliło dyrekcyi absolutoryum za 
przedłożone rachunki, co też zgromadzenie 
uczyniło.

W imieniu komisyi kontrolującej prze­
dłożył dr. Z by s z e w s k i  wnioski podziału 
czystego zysku" z roku 1878 Komisya pro­
ponuje wydzielić 1000 zł. na rozerwę po­
datkową; 8467 zł. 44 ct. na dywidendę 
(9 procent) 2091 zł. 56 cent. na tantiemy 
dla urzędników dyrekcyi i sług , 1060
zł. 63 ct. na odpisanie możliwych strat, a 
pozostałą kwotę 300 złotych przenieść na ra­
chunek r. 1879.

Wnioski te przyjęło zgromadzenie bez 
dyskusyi. Następnie zatwierdzono na dalsze 
trzy lata p. Antoniego Ż a b i e  k i e g o  na po­
sadzie kasyera. Z kolei przystąpiono do obrad 
nad wnioskiem rady nadzorczej w sprawie 
zmiany §. 51 statutów (sprawozdawca p. R o ­
m a n o  wi c  z.) §. 51 tych statutów opiewa 
dotychczas: „Dobrowolne wystąpienie człon­
ka ze stowarzyszenia nastąpić może tylko z 
końcem roku administracyjnego. Wystąpienie 
jednak powinno być przynajmniej 8 miesiące 
przed końcem roku pisemnie Dyrekcyi zapo- 
wiedzianem ; w przeciwnym bowiem razie 
zapowiadający ze stowarzyszenia dopiero z 
końcem roku przyszłego uwolnionym być 
może“. Trafiało się często, że ktoś wziął u- 
dział, zaciągnął pożyczkę, następnie nie spłacał 
jej, lecz doniósł dyrekcyi, aby z jego udziału 
pokryła dług. To zniewoliło Radę nadzor­
czą do postawienia wniosku, ażeby do §. 51

dodać jeszcze taki ustęp: „Wszelako nie mo- j We czwartek rozstrzygną się więc losy 
że zapowiedzieć wystąpienia z stowarzyszenia , gabinetu Waddingtona. Zwolennicy gabinetu
/lr7łf\n nlr 1-7- 4- .4 nn  nn l A ł  n 1 1.T An Li I Ir 71 J-,  2 ~     _   ~ _ i _ 1. * 11__ 1 1 1członek, który zaciągniętej w stowarzyszeniu 
zaliczki jeszcze nie spłacił".

Wniosek ten został przyjęty. W końcu 
przystąpiono do wyborów. Do Rady zawia- 
dowczej zostali wybrani na trzy lata pp: dr. 
A. Czyżewicz, dr. Ludwik Lubiński, dr. An­
toni S chattauer, dr. Wiktor Zbyszewski, 
Fechter Michał, Kajetan Jaśkiewicz i Jakób 
Riepes. Do komisyi rewizyjnej na r. 1879 
zostali ponownie wybrani pp. dr. B. Gold- 
mann, Karol Klipunowski i Eugeniusz Wę- 
drychowski.

skorzystają zapewne z tych kilku dni, aby 
skonsolidować ile możności umiarkowańsze 
żywioły republikańskiej lewicy i skłonić je 
do solidarnego głosowania za gabinetem. Le­
wica republikańska ma już dziś stanowczą 
przewagę w ministerstwie, z wyjątkiem bo­
wiem WaddingtoDa, Leona Saya \ ministrów 
wojny i marynarki, wszystkie teki znajdują 
się w ręku jej stronników. Jeżeli usiłowania 
te odniosą skutek i jeżeli rzeczywiście nastąpi 
kopromis między lewicą a lewem centrum, 
w takim razie gabinet liczyć może na wię­
kszość. Przeciw gabinetowi głosowałaby w 
takim razie tylko „unia republikańska" i ra ­
dykaliści, a może także część prawicy mia­
nowicie bonapartyści, którym zależeć musi 
na tem, aby jaknąjprędzej doprowadzić rze­
czy do ostateczności.

Komisya dla wniosku przeniesienia sie­
dziby parlamentu z W e r s a l u  d o  P a r y -  
ż a wysłuchała 6 b. m. oświadczenia Wad­
dingtona, który rzekł, że nie sprzeciwia się 
projektowi, jeżeli kongres nań się zgodzi, 
ale domagał się odroczenia tej sprawy, aż 
do załatwienia sprawy procesu gabinetu' z 16 
maja. Lewe centrum postanowiło opierać się 
przeniesieniu Izb do ^

O  K hcI* na ko le jach  ga licy j­
sk ich  w ubiegłym tygodn u (od 22 lutego 
do i marca) wzmógł s ę cokolwiek nu kolei 
K a r o l a  L u d w i k a ,  zaś zmuiej z jł się na 
Cz e r  n i o w i ec k i e j i A r c y  k s i ę c i a  A l ­
b r e c h t a .  C e n y  zboża i produktów były w 
ubiegłym tygodniu następujące: płacono za 
100 kilogramów pszenicy 7 zł do 8‘25 zł., 
żyta 4-50 zł. do 4'80 zł., jęczmienia 4 zł. 
do 5'25 zł., owsa 4 zł. do 4 50 zł. hreczki 
4 do 4 25 z ł , kukurudzy 4-25 zł. do 5'25 
zł., grochu kucheuuego 5 zł. do 6'50 zł. 
gro-bu pastewnego 4 zł. do 4 5 0  ?.ł„ fasoli 
6 zł. do 7 zł., bobiku 5 zł. do 5 25 zł., 
wyki 3 50 zł. do 3 90 zł., koniczyny 25 zł , 
do 46 zł. anyżu płaskiego 23 zł. do 36 
zł., kminku 28 zł. do 32 zł., rzepaku zimo­
wego 10 50 zł., do 12-25 zł., rzepaku let­
niego 10 Pi. do 10 50 zł., luianki 8-25 zł. 
do 10 zł. nasienia lnianego 1050 zł., do 
11 zł., nasienia konopn go 8‘25 zł. do 
8 50 zł., za 10.000 litrostopni spirytusu go­
to w« go płacono 25 zł. do 26 zł. wal. ausfr. —
Ruch towarowy na kolei K a r o l a  L u d w i k a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem przewozowym ogółem około 
12,065.200 kilogramów i 3 511 sztuk bydła.
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 4.071 800, mąki i ; sprostowania granicy greckiej. Według" pole- 
wyrohów mącznych około 545.900, nasion 1 ceń przesłanych komisarzowi tureckiemu do 
olejnych około 292.300. drzewa budul- : Prevezy, Turcya ma zatrzymać obwód Jani- 
cowego i opałowego około 127.200, nafty ny i prawie całą zatokę Arta. Roszczenia za- 
i wosku ziemnego około 59 300, spirytusu tem greckie nie beda zaspokojone, 
około 35.000, jaj ' ' ----------

Naczelna komenda rossyjska zawiado­
miła Portę, że Tracya i wilajet adryanopol- 
ski do dnia 21 marca będą zupełnie opu­
szczone przez wojska rossyjskie. Totleben 
wyjechał już z Adryanopola; główna kwate­
ra rossyjska przeniesioną została do Sliwna. 
Gubernator turecki w Adryanopolu Reuf ba­
sza wydał proklamacyę do ludności miasta, 
w której grozi karą śmierci każdemu, ktoby 
się dopóścił zaburzenia spokojności publicznej.

Wyszło irade sułtańskie, tyczące się

około 393.100 
kamiennych okoł:> 471-700 
na resztę złożyły się różne 
dzież około 234 sztuk wołów 
nierogacizny i 56 sztuk koni. 
warowy na kolei 
w i e e k i e j  wynosił w

węgli 
kilogramów ; i
towary, tu- j  Z P e t e r s b u r g a  donosi telegram z 8 
3.221 sztuk 1 b. m.: Cesarzowa, której stan zdrowia czyni 
— Ruch to-1 pobyt w Krymie pożądanym, ma tam odje- 

L w o ws k o - O z e r u  i o- j chać w końcu marca, Cesarz chce jej towa- 
ubiegiym tygodniu : rzyszyć i po dwumiesięcznym pobycie po-

ogółem 5,169.600 kilogramów i 4.999 sztuk ! wrócić. Upatrują w tem dowód spokojnego 
bydła, z czego przypada na ruch ku Zacho- zapatrywania się najwyższych sfer na poło- 
dowi 3,166.800 kilogramów, 367 sztuk wo- * źenie wobec niepokojących pogłosek.
łów, i 4.692 sztuk nierogacizny, zaś ku __________
Wschodowi 2.002.800 kilogr .mów. Tran- i
sporty składały się ze zboża różnego ro- W celu stawienia czoła bułgarskim za-
dzaju 1,338.800, mąki i wyrobów mącz- j chciankom zawiązała się w M a c e d o n i i ,  jak 
nych 270.000, spirytusu 42--v00 , produk- j donosi salonieki korespondent Folit. Corresp. 
tów zwierzęcych 90.100, drzewa budu l-: l i g a  a n t i b u ł g a r s k a  złożona z żywiołów 
cowego, opałowego i desek i,375.000 ka- j greckich, serbskich i wołoskich (zinzarskich). 
mieni 10.000 i węgli karni nuych 21.000 ; Unia 19 b. ni. odbyło się w Melniku zgro- 
kilograinów , na reszte złożyły się różne j madzenie, na którem uchwalono rezolucję, na- 
towary i bydło. — Ruch towrr.-.wy na kolei ! stępującej treści: „Aby wszelkim usiłowaniom 
A r c y k s i ę c i a A l b r e c h t a  wynosił j ukrócenia przyrodzonych praw ludności gre- 
w ubiegłym tygodniu włącznie z tran- j ckiej, serbskiej i zinzarskiej w Macedonii 
sportem przewozowym i z dowiezionemu i stawić skuteczny opór, postanowili reprezen- 
przez inne koleje towarami ogółem. 1.432.488 j tanci tych narodowości utworzyć związek,
kilogramów i 125 sztuk bydła. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju
22.940, mąki i wyrobów mącznych 83.253 
nasion olejnych 20.000 drzewa, budulco­
wego i opałowego 660.160, spirytusu 6.420, 
jaj 5.216. nafty i wosku ziemnego 500, 
kamieni 20.000, soli 30.477, przędziwa 580 
i wapna 4.611 kilogramów, na resztę, zło- 
żyły się różne towary, tudzież 125 sztuk 
nierogacizny.

którego interesów bronić będzie wspólny ko­
mitet centralny. Związek rozporządzać będzie 
trojakiemi środkami obrony: organem prasy, 
wspólnym funduszem a w razie potrzeby siłą 
zbrojną. Ta ostatnia może być tylko używa­
ną do celów własnej obrony i to tylko w po­
rozumieniu z rządem tureckim.“ Do tego 
związku przystąpić mają także Grecy i Zin- 
zarowie zamieszkali w Tessalii i wilajecie 
kossowskim. Rząd turecki nietylko nie jest 
przeciwny tym dążeniom, ale popiera je ow­
szem wszelkiemi siłami.

Komisya parlamentu francuskiego wy­
znaczona dla sprawy ministerstwa z 16 maja 
uchwaliła 7 b. m. 21 głosami przeciw 7 
przedłożyć Izbie wniosek wytoczenia procesu 
gabinetom Broglie-Fourlou i Rocbebouet. 
Wiadomo, że Waddigton już dawniej oświad­
czył się kilkakrotnie stanowczo przeciw te­
mu procesowi a to samo powtórzyli w ko­
misyi bezpośrednio przed głosowaniem mini­
strowie spraw wewnętrznych Lepere i spra­
wiedliwości Leroyer. Jeżeli komisya mimo to 
powzięła uchwałę przeciwną, to krok ten 
trzeba uważać jako skierowany więcej prze­
ciw obecnemu gabinetowi, niż przeciw owym 
dwom ministerstwom z czasów Mac-Mahona, 
którym, jak to same dzienniki republikańskie 
przyznają, żaden trybunał nie byłby w sta­
nie dowieść antikonstytucyjnego postępowa­
nia. Sprawozdanie komisyi odciytane zostało 
w Izbie 8 bm. i jak telegramy donoszą, doznało 
ze strony lewicy dość chłodnego przyjęcia, pra­
wica zachowywała się obojętnie. Sprawozda­
nie kończy się wnioskiem, aby Izba uchwa­
liła wytoczyć gabinetowi z 16 maja proces 
przed senatem, i aby w tym celu wybrała ze 
swego łona trzech oskarżycieli. Na wniosek 
rządu wyznaczyła Izba rozprawy nad tym 
przedmiotem na czwartek.

Według telegramu rzymskiego z dnia 
7 marca otrzymał minister-prezydent włoski 
wiadomość, że włoskie stowarzyszenia repu­
blikańskie postanowiły urządzić dnia 10 
marca .jako w rocznicę śmierci Mazzini’ego 
w i e l k ą  d e m o n s t r a c y ę  a n t i m o n a r -  
c h i c z n ą  i przy tej sposobności wyrazić 
swoje sympatye dla P a s s a n a n t e g o .  Wsku­
tek tego doniesienia rozesłał prezydent do 
prefektów okólnik, w którym ich wzywa, aby 
rozwiązali natychmiast, każde zebranie, na 
któremby wystąpiono z antiinonarchiczną 
mową i aby konfiskowali wszystkie czerwone 
chorągwie z republikańskiemi emblematami 
lub bez nich.

Z Londynu nadszedł w tych dniach 
następujący telegram: Ponieważ szczegóły o 
b i t w i e  p o d  I r a n d u l ą  (nad Tugelą) są 
już obecnie znane i pewną jest rzeczą, że w 
bitwie tej poległo przeszło 840 białych, to 
jest trzy razy tyle, ile straciła Anglia pod 
A'mą i Inkermancin i ponieważ dowiedzioną 
jest rzeczą, że lord Chelmsford przez Zulu­
sów został zaskoczony i że główna wina klę­
ski spada na niego, więc tak Standard  jak 
Daily Al nos domagają się nominacji innego 
naczelnego dowódzey. Ze sprawozdania ko­
respondenta T im esa , który towarzyszył
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Chelmsfordowi pokazuje się dostatecznie nie­
udolność tego dowódzcy. Tylko przypadkiem 
dowiedział się generał po południu o zni­
szczeniu obozu pod Irandulą, w innym ra­
zie byłby z całą swoją eskortą wjechał do 
obozu i oczywiście uległ temu samemu loso­
wi, jaki spotkał oddział wojska angielskiego, 
znajdujący się w tym obozie.

TELEGMIf GiZETY LWOWSIIEJ
S e r a j e w o ,  8 marca. Dzień u- 

r o d z i n  M a h o m e t a  obchodzono u- 
roczyście w sposób dotychczasowy. 
Deputacya muzułmańska złożona z 18 
notablów Serajewa udała się do frnp. 
Jowanowicza, podziękowała w imie­
niu wszystkich muzułmanów za ten 
dowód równouprawnienia wyznań i 
złożyła zapewnienie, źe ludność jest 
przywiązana do tronu cesarskiego. De­
putacya oświadczyła dalej, że przeko­
nanie o religijnej tolerancyi nowego 
rządu szerzy się coraz więcej i zatrze 
ostatnie ślady oporu przeciw nowemu 
rządowi.

P e t e r s b u r g ,  9 marca. Proto­
kół lekarzy zagranicznych z 6 marca 
konstatuje, że e p i d e m i a  w gubernii 
astrachańskiej w y g a s ł a ,  gdyż od 9 
lutego nie zaszedł żaden wypadek 
śmierci lub choroby. Urządzenia kwa- 
rantanowe w Sarepcie, Achtubie i El- 
tonie zwinięto.

W f e c t e A ,  10 marca. (Tel. pr.) 
Fremdenblatt oświadcza, że Austryi nie 
uczyniono z żadnej strony propozycyi, 
aby o k u p o w a ł a  E u  m e l i ę W s c  b o ­
d n i ą .  a gdyby nawet propozyeya 
taka istniała, Austrya odrzuciłaby ją 
bez wątpienia.

Presse donosi, że gen. C z e r ń  a- 
j e w wyjechał z Tirnowy do Filipo- 
pola. W sandżaku n o w o b a z a r s k i m

znajduje się obecnie 25.000 wojska 
tureckiego z 120 działami.

Nowej Presse donoszą z Berlina, 
że na ostatniej reeepcyi u ks. Bis­
marcka mówiono o propozycyi, aby 
ks. kanclerz zwołał kongres, celem 
r o z b r o j e n i a  m o c a r s t w  e u r o ­
p e j s k i c h .  Ks. Bismarck oświadczył, 
że jakkolwiek stosunki Niemiec do 
wszystkich mocarstw" są przyjazne, 
przecież wyjątkowe położenie geogra­
ficzne Niemiec nie zezwala na rozbro­
jenie.

W  i c d e A , 10 marca. (T e l pry w.) 
Tagblatt donosi z Berlina, że Erancya 
oświadczyła się za myślą poruszoną 
przez Bossyę, aby zwołać k o n f e r e n -  
c y ę  m o c a r s t w  t r a k t a t o w y c h ,  
celem załatwienia reszty spornych 
kwestyj. Gdyby Austrya i Niemcy 
przychyliły się do zdania Francyi i 
Anglii, zaproponowałaby Bossya B e r ­
l i n  jako miejsce konferencyi.

P r a g a ,  1.0 marca. (Tel. pr.) 
Bohemia zapewmia, że wieść, jakoby 
hr. T a a f f e  miał odbyć konferencyę 
polityczną z hr. C l a m - M a r t i n i t z ,  
jest zmyślona.

P e s z t ,  10 marca. (Tel. pr.) 
Stan miasta S z e g e d y  nu,  zagrożo­
nego najwyższem niebezpieczeństwem 
powodzi, jest opłakany. W tamach ko­
lei Alfóldzkiej okazały się już rysy wiel­
ce niebezpieczne. Z sąsiednich miej­
scowości przesyłają zagrożonemu mia­
stu robotników do pomocy. Z Orosha- 
za przybyło ich 800. Władze wydały 
proidamacyę, w której uwiadomiono 
ludność, że "patrole wojskowe zabierać 
będą z domów wszystkie osoby, które 
tylko praco wać są w stanie nad ubez­
pieczaniem tam. W mieście ogłoszono 
s a d  d o r a ź n y .o ”

T i p J i ł w a ,  9 marca. Zgroma­
dzenie narodowe bułgarskie odpowie 
na rnowe inauguracyjną ks. Dundu-

kow-Korsakowa osobnym adresem, w 
którym wyrazi nadzieję, że mocarstwa 
ponownie zastanowią się nad sprawą 
zjednoczenia narodu bułgarskiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  8 marca 1879, godz. 2 

min. 17. Losy kredytowe 165*25. Węg. akcye 
kredyt. 224*75. Akcye anglo-austr. 99.70. 
Akeye banku Union 68*50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 222*25, Akcye kolei północnej 
208*—, Akcye kolei południowej 64*75, Akcye 
kolei Alfóld 118-75, Akcye kolei Elżbiety 
167-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 123.— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 116-—, 
Akcye kolei Sudolfa 119*— , Akcye kolei Al­
brechta —•—, Węg. oblig. państw, w złocie 
66*50, Galie, oblig. indemn. 88*—, Losy 
z r. 1864 150*25. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 88-—, Akcye banku obrotowego 108'— , 
Losy tureckie 22-— , Akcye kolei węg.-galic, 
— , Akcye kolei państwowej 245-—, Ak­
cye banku związkowego 109*75, Bubel papie­
rowy l.'!3 3/4, Wiedeńskie losy 97-90. Wę­
gierskie losy 87’50, Mark. niemiecki 57*40. 
Węgierska renta 85*15. Usposobienie ustalone.

W  i e d e ń  , dnia 8 m arca, godzina 
5 minut. 52. Akeye kredytowe 229-80, An- 
glo-Austr. — •—. Unionsbank — , Kolej 
Karola Ludwika 221-50, południowa 65-—. 
Renta pap. 63*30, Rubel papierowy —*— , 
Gal. listy zastawne. 91 -50, Gal. listy inde- 
mnizaeyjne — *— , Mark niem. — ■— Gal. 
bank rustykalny 91-75, Losy z r. 1860 —*—, 
Napoleonsdor 9*30—. Usposobienie mdłe.

W i e d e ń ,  dnia 10 marca, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 283 25, Anglo- 
austr. 100*25, Akcye banku Union 69-—, Ko 
lej Kar. Ludw. 223-—, Południowa — *—, 
Napoleonsdor 9*29—, Rubel papierowy P141/*, 
Renta pap. — *— , Galie, bank hip. —*—, 
Gal. oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r. 1860 — 
Usposobienie bardzo silne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 9 marca 1879.

Hctef George‘a.
Pp. ,T. Gomoliński z Brodów. W. Siemi-

ginowski z Torskiego. J. Winnicki z Baryszko-
wic.

Hotei Warszawski.
Pp. H br. Błażowski z Kamionki. E. 

Fuller z Rozdołu. M. Lewiński z Wesołej.
Hotel Angielski.

Pp. A. Witosławski z Brodów. W. Linda 
z Rossy i.

Hotel Lazarusa.
Pp. Sz. Kutowski z Rudy. K. Nawaraki

z Doliny. J. Jaksohn z Ottynia. J. Sehónwetter
z Zmigroda.

Hotel Langa.
Pp. W. Wolański z Duplisk. Sz. Bleisr 

z Wiednia. A. German o z Wiednia. J. Mar- 
sehner z Wiednia. M. Bernadiner z Wiednia. 
K FJandrok z Wiednia.

Odjec’?Hli ze Lwowa.
Pp. II. Wacktel do Krakowa. Dr. F. 

Fruchtmanu do Stryja. Dr. W. Waygart do 
Przemyśla. W. Czarnowski do Krakowa. B. 
Droliojowski do Ciesiaczyna. Z Kościszewski 
do Beletni. Z. Rylski do Sanoka.

Sj»estra;eżeaia meteorologiczne.
z dnia 10 marea 1879 o godz 7 rano.

Barometr 739.12 mm. Psychrometr suchy tg  *2.3°C. 
Psychrometr wilgotny -p 1.6"C. Prężność pary 4.8m. 
Wilgoć 87°/„ Zachmurzenie 6 Wiatr NW2 Ózon D,.

Temperatura powietrza +  1.8°R
Barometr opada.________________

Poc iąg i kolejowe.
P r z y  c h o d z ą  d o  L w o w a .

'JK M r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mięszany. )

Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 8 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

Z e  M ta i i f s ła w o  w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

'Ł P o d w o l o c z y t t h : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. j 0 min. 48 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

"Ł C - z e r n io w ie e  : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
mięszany).

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów, dnia 8 marca 1879.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. rn. k. gn 
Kol. lwow. czer.-jas „200 z łm .k .'^  
Banku hip. galic. 200 zł: w. a., g 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.-°

8. Listy aasł- za 100 zł.
Tow kredyt, galic. fi0/o w- a

» f pVfl 5 pr. okresowe s* 
Banku hip. galie. « p r w. si. § 
Listy dłużne g. Z. kr wi. 6 pr. w. a.;g

3 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. *
Cwóln roln kred. Zakład dla Gal. £.

5 i Buków. 6 pr. Jos. w 15 lat 5  
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w 15 lat g 

6 pr. w. a. w 30 Jat

4 .  ubligl za 100 zł.
inderaniz galic. 5 prpe. m k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, . 
Pożyczki kr. i  r. i 87,3 po 6 prc. w. a.

5. Losy Miasta Krakowa . .
n Stanisławowa .

6 .  M o n e ty .
Lukat holenderski . . . .
Dukat cesarski . . . 
ńapoleondor . . . .
hółim peryał......................... - . .
Kubel rossyjski srebrny . .

» Papierowy 
łyu marek niemieckich .
Srebro ....................................

płaeą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. et.

220 50 
121 75 
250 — 
218 —

223 — 
.124 25 
253 -  
222 -

86 40 
80 75 
86 40 
91 50 
91 -

87 30 
81 75 
87 30 
9*2 25 
92

90 25 91 30

87 50 88 50

90 -  
90 -

91 -

15 -  
21 50

17 -  
23 50

5 40 
5 45 
9 26 
9 51 
1 50

51
55
36
61
60

I 121/, 1 14łh
57 • 57 80
99 50 100 50
3 3  -}S 1 OO 2 5

f i t f e p s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 6 marea 1879.

1. D ł u g  p a ń s iw .4 .  płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-listopad .............................. 63.30 63.45
lu ty -s ie rp ie ń .............................. 63.25 63.40

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiue ......................... 64. -  94.15
kwiecień-paździcrnik . . . .  63.95 64.10

Losy z reku 1854 po 250 zł. . . . 111.50 111.80
„ „ 186(1 po 500 złr 5 pr. 116.— 116 50

„ l i  80 po 100 złr. 5 pr. 126 -  126.50 
i, „ !864 (z premią) po 100 zł. 149.75 150.25
» „ 1864 „ po 50 „ 148.50 149 50

Renty Como po 42 lir. austr. . . .  25.— 26—
Listy zastaw, domen państw, po 120

5 proc . . . . . . . .  142.75 143.25
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 99.— 100. —
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 75 90 76.05

3 . D h l ig a c y te  indemn. 5 pr. za —.— — —

Czeeb . . , . . . . . . 102.— 103.—
Bukowiny . . . .  . . . .  82.50 83.—
Galicy! . . . . .  87.75 88.25
Niższej Austryi ..............................  104.50 10-5—
S ied m io g ro d u '.............................. 76 30 77.
Węgier ........................................  81.25 82 -

3. Akcye.
Bank Angio aust. 200 zł emit zł. 120 39.25 99.50
Inst kred. dla handlu po 160 zł. . 232.25 232.50
Niższo-austr. tow. eskemt po 500 zł. 750 — 760—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — —.—
Gai.bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . - ■ —.—
Kol. Albrechta* 200 zł, w srebrze — —— 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł mk. 518.— 518.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 167. 167.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.)a200 zł. wsr. —.■— .—
Północna kolej po 1000 zł. . . .  2090— 2095— 
Kol. Kar. Ludwika- p o  900 7,f. :r> V 222.50 223

Lwow. Czerń, kolei po 700 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 2u0 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. a 2o0 zł. w srebrze

płacą żądają 
122 50 123 -  
246.— 246.50 
65.50 66—  
85. I  85.50

5 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane 
Ogólny rolniczo-kred) cowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 161. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. ki-, ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 201. 7pr. 
w 361.5

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
po 5 proct. .
po 5 proet w

37 latach zwrotne . . .
Gal. banku hipot. po 6 proct- 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proct. .
Tow kr. miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6 pr.

„ „ w 30 1. wyl. po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proet. . .
Węg. Tow. ziem. po 5Ł/a proet . .

„ po 5 proct. . .

90—
110.75 
92— 
95— 
94— 
79.60 
86.50

86 50
91.75 
90—

95.75
88,25

91.— 
11 i.25 
93—  
97—

87—

87
92.25

96.25
88.75

72.75 73—

65.-
103.

C . Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) 

a 300 zł. 5 proc w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k...............

„ „ po 100 zł. w. a .
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ II emisyi .
n j, „ 111 n . . .
m „ i, UL „ . . .

Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r, 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr.
7. Losy.

64.50 
102—
98.50 

100.30 100 
100—  
97.25

100.

97,

25 

75

65.25 65.75

78—
80.50
73.25

78.2
81.-
73.'

Inst. kr. dla hen. i prz. po 100 zł. w. a. 
Olarego po 40 zł. m. k.
T o w  i e j r l .  n a  D u n a r u n o j rto zł. w

164.75 165.- 
32—  33. 

9.9 50 100 -

płacą
Kegleyioha po 10 zł. m. k. . . 16—
luosy miasta K r a k o w a ...... '6 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 32.50
Palfiego po 40 zł. m. k....................  31.25
Kundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 16.25
Salma po 40 zł. m. k.......................... 43. —
St. Geneis po 40 zł. m. k...................  35.—
Pożyczkam. Stanisławowa po20 zł. wa. 22. —
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 117.75

„ „ „ 50 zł. m.  k. . 61—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  26—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 30 —

W e k s l e  (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —. -
Frankfurt za 100 mark p. . . . —.—
Hamburg za 100 rnarlr w. p. n. . . - . —
Londyn za 10 ft. szt............... 116.60
Paryż za 100 fr.......................  46.10

żądają
16.50
16.50
33.50 
31.75 
17—
43.50
35.25 
23.

118.25
63.
26.50
30.25

116.80
46.15

Anrs złota.
5.54— 5.55—
5.53— 5.55 —

9.28.50 9.29—
9.54— 9 5 5 .-

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . .  
20-fraukówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro ....................

lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Telegratowany kurs wiedeński 

z dnia 8 marea 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ...................................
Losy pożyczki z roku i 860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn ...................................
Srebro ..................................................
Napoleondor . . . .  . .
Dukat cesarski men. . .

marek niemiecku-h

z ł .  | e t .

63 40
63 90
76 15

116 10
791 —
231 —.*
116 75

9 29 V
5 54

57 35

— 8) © t o w t e s a e s e n i i i e .
ŚpC. 0. k. sąd obwodowy Rzcszow- 

:Gmo czyui, że Jarosław Zf-klika 
G Ludczy w skutek chorobyumysło- 
SUpowalego na dniu dzisiejszym u- 
: Possał, żo dla siego kuratora w o- 
;C!Łtyka Straszewskiego z Boguchwa- 
)(iześaie ustanowiono.
Sf:S( |w  d. 30 stycznia 1879.

E  d  y  k  t .
. af5l7. o. k. sąd powiatowy w /yw7- J 

wiadomości, iż  ce lem zaspoito- , 
■etensyi dr. Ig. Rosslera w kwocie 42 

^  złotr. 34 cent. walne, austr. 
a e Atościami dniach 18go marca, 
~  1 13 maja 1879 k&źdrra razem 

9 raiio, położona w Leśnej pod 1.

k. 10 w Leśnej realność egsmkutów, nielet­
nich spadkobierców ś. p. Jakóba Bąka, 530 
zł. war tując, publ i cznie sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 53 i i .  w. a.
Protokół oszacowania, warunki licyta­

cyjne, tudzież wyciąg z księgi gruntowej 
wolno w tu tę josadow ej registraturze przej­
rzeć. A

0 . k. sąd powir.towy.
Żywiec dnia 19 grudnia 1878.

(1656) R  W *•
L. 895. O k. sąd powiatowy w Ni-

żankowieach ogłasza, że potwierdzone § 19 
ust. Z d. 19 maja 1874 wymagające, spisy i 
mapy gruntów pierwszej węgiersko -galicyj­
skiej, w sądowym powiecie Niżaukowickim 
przez gminy Hermanowice, Stani sław czy k,

Malbowice, Niżankowice, Zabłotce, Paóko- 
»ice i Borszowice przechodzącej kolei że­
laznej, wraz z prośbą przedsiębiorstwa zło­
żone są w c k. sądzie powiatowym w Ni- 
żankowicach do powszechnego przeglądu.

Wzywa się zatem tych, którzy uważa­
ją się za pokrzywdzonych żądanem od przed­
siębiorstwa przeniesieniem gruntów kolejo­
wych do wykazu hipotecznego pierwszej 
węgieisfeo-galicyjskiej kolei żelaznej, aby się 
z roszczeniami swemi pisemnie lub ustnie 
zgłosili do sadu powiatowego w Niżankowi- 
cach najdalej do dnia 30go kwietnia 1879. 
który to termin nie może byćoprzedłużonym, 
a przywrócenie do pierw szej ktann w "ra­
zie zaniedbania tom ieu , nie ma n iej ca.

Niżankowice d. 28 lutego 1879.

! (1651) © g - to s a e B ie
L. 26. Złożylfm do powszechnego przej- 

j rżenia arkusze posiadania w formie wykazów 
I hipotecznych ułożone i inne akty służyć ma- 
! jące do założenia księgi gruntowej dl?, gmi- 
| oy Wrocanki.
i  ̂ Zarsuty przeciwko prawdziwości arku- 
j szów posiadania wnosić można do 21 marca 
j 1879, którego to dnia dalsze dochodzenia 
; prowadzić będę.
| Komisarz hipoteczny

dla okręgu cesarsko królewskiego 
sądu powiatowego 

w Ja<le 8 marca 1879.
Józef Wiluss. 

c. k. Auskuitant.



(1644 1— 8) O g ł o s z e n i e .
L. 190. Ok. Sąd powiatowy w Wielicz­

ce podajo do wiadomości że w sprawie ga­
licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
pko. Jakóbowi Król z Sieprawia o 50 o ct. 
odbędzie się w dniach 24 kwietnia, 29 ma­
ja i 3 lipca 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano w sądzie tutejszym publiczna sprze­
daż realności 1. 45/91 w Sieprawia ciała ti- 
bularnego nie stanowiącej.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 zł. w. a.
Beszta warunków jest w archiwum są­

du tutejszego do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy.

Wieliczka 20 lutego 1879.
(1672 1— 3) E  d  y  k  t .  L. 657.

Ck. Sąd powiatowy w Dubiecka ogła­
sza, że doia 5 maja, dnia 3 czerwca i 3 lip­
ca 1879 każdym razem o godzinie 10 rano 
przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż realności 
w Pizemieściu Dubieckiem pod lk. 47 poło­
żonej, Marianny Haliżak własnej na zaspoko­
jenie wierzytelności Blimy Schimel w kwo­
cie 50 złr. w. a. z pn.

Oena wywołania 75 złr. w. a.
Wadyum 7 zł. 50 ct. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i oce­

nienia tej realności, tudzież resztę warunków 
sprzedaży można przejneó w registraturze.

Dubiecko dnia 24 lutego 1879.
(1649 1— 3) SC dl y  & i ,

L. 618. Ok. Sąd powiatowy w Dobczy­
cach podaje do wiadomości, iż cel»m zapła­
cenia Stanisławowi Michalikowi prawomocnie 
od Józefa Bednarczyka wywalczonej kwoty 
110 złr. z pn., odbędzie się w dniu 21 kwie­
tnia, w dniu 26 maja i w dniu 26 czerwca 
1879 publiczna sprzedaż gospodarstwa pod 
1. 91 w Wiśniowy położonego, każdym ra ­
zem o godz. 10 z rana w tutejszym sądzie.

Oena wywołania wynosi 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 

protokół zajęcia i oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy
Dobczyce 7 lutego 1879.

(1648 1— 3) E  d  y  k  t .  L. 16092.
Ok. sąd miejsko delegowany cywilny w 

Krakowie wzywa niniejszem Beginę Dudową 
i Katarzynę z Otwinów Wyrobową jako z 
życia i miejsca pobytu niewiadome spadko­
bierczynie ś. p. Maryauny Kuśnierzonki dnia
13 października 1863 bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia zmarłej aby się 
w ciągu roku od dnia dzisiejszego do spad­
ku tego zgłosiły i prawa swe do takowego j 
tem pewniej wykazały, ile że w razie prze- j  

eiwnym pertraktacja spadkowa ze zgłoszo 
nymi już spadkobiercami przeprowadzoną i 
spadek z pominięciem ich tamże zgłoszonym 
spadkobiercom przyznanym zo tiaie.

Kraków 31 sierpnia 1877.
(1646 1—3) E u ł y k i t .

L. 1709 Dnia 21 marca 1879 o go­
dzinie lOtej z rana odbędzie się w Kołomyj- 
skim sądzie obwodowym publicsna licytacja 
dzierżawy należącego do spadkobierców An­
toniego Janochy w Dobrach spadkowych O- 
bertynie tak zwanego „nowego folwarku“ 
włącznej przestrzeni 822 morgów 1386 kw. 
sążni tylko za zenę wywołania w kwocie 
6664 złr. a, w. lub wyżej takowej na period 
sześcioletni od dnia 14 kwietnia 1879 do
14 kwietnia 1885.

Wadyum do rąk komisji licytacyj­
nej przed rozpoczęciem licytacji złożyć się 
mające, wynosi 1333 złr. a. w. w gotówce 
lub papierach publicznych procentowych pu- 
pilarne bezpieczeństwo dających wedle kursu 
dzień licytację poprzedzającego.

Kaucya dzierżawca do trzech dni po 
prawomoenem zatwierdzeniu aktu licytacji 
przez nabywcę złożyć się mająca wynosi je­
dnoroczny czynsz dzierżawny, który w pół­
rocznych ratach z góry w dniach i4  kwiet- 
tnia i 14 października każdego roku po od­
trąceniu od każdorazowej półrocznej raty 
przypadających od kaucyi rocznych 6°/0 od­
setek do tusądowego dopozytu ma być skła­
danym.

Od tej dzierżawy wyłącza się prawo 
propinacyi.

Besztę warunków wolno przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Kołomyja dnia 27 lutego 1879.
(1657 1— 3) E  d  y  k  t ,

L. 5687. 0. k. Sąd powiatowy w Ba­
wię oznajmia, że na dniu 31 marca 21 kwie­
tnia i 5 maja 1879 zawsze o godzinie lOtej 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż realności Michała Korni- 
sarczuka pod 1. 22 w Hucie lubyckiej poło­
żonej na rzecz Zakładu kredytowego wość. 
pto 122 zł. 36 ct. a. w.

Oena szacunkowa wynosi 500 złr. a.
walut.

Zakład 50 złr. a. w.
Na trzecim terminie zostanie ta real­

ność także i niżej ceny szacunkowej sprze-

Bawa 10 stycznia 1879.
(1674 1 - 3 )  E  «t y  h  «U

L. 6776. Ok. Sąd powiatowy w W iśni­
czu podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem uspokojenia sumy 538 złr, 80 ct. a. w,

s a. z pn. na rzecz zakładu kred. włość, we 
3 Lwowie odbędzie się w tut. sądzie egzeku­

cyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa grun­
towego pod 1. 8/17 w Trzcfanje położonego 

I dfużnka Marcina Muchy własnego, ciała ta- 
jj bulareego nie mającego w trzeeU terminach 
f a m ianowicie:

dnia 16 kwietnia 
dnia 14 maja g
dnia 18 czerwca ^

\ każdym razem o godzinie 10 rano.
Cenę wywołania stanowić będzie eona 

j szacunkowa w kwocie 1600 złr. a. w.
Wadyum 160 złr.
Besztę warunków licytacyjnych wolno 

jj w tutejsŁwsądowej registraturze przejrzeć lub 
| w odpisie podnieść.

Wiśnicz 15 stycznia 1879.
(1643 1—3) JL d  y  I ł a*

L. 6775. O k. Sąd powiatowy w W i­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celom zaspokojenia sumy 400 złr. a. w. z 

i pn. na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż gospo­
darstwa gruntowego pod I. 75/23 w Lipnicy 
górnej położonego dłużników Bartłomieja 
Przybyłki Zofii Karowej i Katarzyny Przy- 

| bylkowej własnego i ciała tabularnego nie 
stanowiącego w trzech terminach a miano­
wicie dnia 16 kwietnia dni* 14 maja 18 
czerwca 1S79 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 900 złr. a. w.

Wadyum 90 zł.
Besztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz 15 stycznia 1879.
(1659 1— 3) E  d  y  k  1.

L. 1384. 0. k. Sąd powiatowy w Tar­
nobrzegu wzywa Antoniego G.mdalskiego z 
pobytu i życia niewiadomego aby w prze­
ciągu roku jednego licząc od dnia ogłosze­
nia w tutejszym sądzie wniósł deklarację 
do spadku po Kat-rzynia Gwizdalskiej w 
przeciwnym bowiem razie pertraktacja by­
łaby przeprowadzoną z dziedzicem zgłasza­
jącym się i z kuratorem Wendelinem Czep- 
panem dla niego ustanowionym.

Tarnobrzeg 30 grudnia 1878.
(1662 1— 3)

L. 1751. Na mocy § 15 ordynucyi 
wyborczej powiatowej, rozpisuje się nowe 
wybory do Bidy powiatowej w powiecie 5 
Przemyskim i wyznacza się dzień wyboru 1 
dla grupy gmin wiejski"h ua 17go kw ietn ia, 
dl* grupy gmin rntcjścich na 22go ‘kwietnia; i 
dla grupy większych posiadłości na 29go 1 
kwietnia r. b.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§. 12. 13. 14. ord. wyb. 
pow.)

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się § 
mają. _ I

Do Bady powiatowej w powiecie Prze- j 
myskim wybierają: grupa pierwsz?, większyeh « 
posiadłości sześciu członków; grapa trzecia I 
miast i miasteczek jedenastu, z tych miasto !j 
Przemyśl dziesięcin członków; grupa czwar- f 
ta gmin wiejskich dziewięciu członków.

Z Prozydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dma 6 marca 1879.

(1661 1— 3) ® bw ies*ca«T s»Je .
L. 1751pr. Na mocy §. 15 ordynaeyi i 

wyborczej powiatowej rozpisuje się nowe wy- f 
bory do Bidy powiatowej w powiecie Ja-1  
sielskim i wyznacza się dzień wyboru dla ’ 
grupy gmin miejskich na 17go kwietnia, dla \ 
grupy gmin miejskich na 22go kwietnia, dla > 
grupy większych posiadłości na 29go kwiet- j 
nia b. r.

Wybory ts odbędą się w n r oj sc ach u- i 
stawą przepisanych (§. 12. 13. 14. ord. wyb. 
pow)

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Brdy powiatowej w powiecie Ja- 
sielskim wybierają: grupa pierwsza, więk­
szych posiadłości dziewięciu członków; gru­
pa trzecia miast i miasteczek pięciu człon- 
ków;  grupa czwarta gmin wiejskich dwu­
nastu członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 6 marca 1879.

(1685 1— 3) E d y k L
L. 6567. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że w tymże, celem ściągnięcia 
galicyjskiemu bankowi kredytowemu weLwo- 

J wie, przeciw J ózefowi Kazimierzowi 2im.
" Czdiwcowi przyznanej sumy 1400 zł. w. a. 

odbędzie się przymusowa licytacya sumy 
460 zł. mon. kouw. w stanie biernym real­
ności pod 1. 4533/4 we Lwowie położonej 
na rzecz Józefa Kazimierza 2im. Czerwca 
zaintabulowanej w dniu 22 kwietnia 1879 i 
w dniu 6 maja 1879.

Cena wywołania wynosi 483 zł. wa­
dyum wynosi 48 zł. 30 ct., warunki licyta­
cyjne wolno w tusądowej registraturze przej­
rzeć lub odpisać,

Dla wszystkich wierzycieli, którzyby

$ po dniu 23 stycznia 1879 jako dniu wyda-

!nia wyciągu tabularnego prawa rzeczowe na 
su nie sprzedać się mającej nabyli, lub któ­
rym by uchwąły tej sprawie egzekucyjnej z 
jakiego bądź powodu doręczone być nie mo­
gły, adwokat Dr. Till kuratorem, a adwokat 
Dr. Boiński jego zastępcą mianowany został.
Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.

Lwów dnia 23 lutego 1879.
(1673 1— 3)

L. 8651. C. k. sąd powiatowy w Moś­
ciskach ogłasza, że w sprawie Laji Blumea- 
berg, przeciw Aleksandrowi Markiewiczowi 
o 33 zł. zł. z pn. odbędzie się tamże publi- 5 
czna licytacya realności pod lk. 128 w Hus - 
saków Je położonej, dłużnikowi oalużącej, cia­
ła tabuLrnego nie stano* iąr-ej, w trzech ter­
minach a to: 2 kwietnia, 2 maja i 4 czerw­
ca 1879, każdym razem o godzinie 10 przed 
połudn;f;nj. f

Cena wywołaaia 130 zł. zakład 13 zł. 
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, na trzecim terminie zaś także niżej 
ceny wewełenia sprzedaną.

Warunki licytacji z protokołem opisa­
nia i oszacowania można przejrzeć w sądzie.

Mościska dnia 24 lutego 1879.
(1654 1—3) E  d y k t .

L. 5204 C. k. sąd powiatowy w Miku- 
lińeach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- ,

Ubiegający się o tę posadę, mają swe 
podania zaopatrzone wykazami uzdolnienia 
i dotychczasowego zatrudnienia wnieść do 
c. k. prokuratora państwa w Złoczowie.

Złoczów d. 7 marca 1879.
C. k. prokurator państwa: dr. Frendl. 

(1670 1— 8) L. 3792.
O b w i e s z c z e n i e  k o n k u r s u  

w i e r z y c i e l i .
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ot­

worzył równocześnie konkurs wierzycieli do 
majątku Ohaniny Blumenbiatta, handlarza 
towarami sukienaemi w Tarnopolu.

Komisarzem konkursowym ustanowił 
e. k. radcę Zarzyckiego, a tymczasowym za­
wiadowcą adw. dr. Arolrada.

Do wyboru pracz wierzycieli zarządcy 
masy zastępcy jsgo i wydziału wierzycieli 
wyznaczono dzień 14go marca 1879 o godz. 
10 z runa.

Wszyscy wierzyciele, chcący do tej ma­
sy rozbiorowej roszczenia, stawić, winni je 
Z g ło sić  najdalej do duia 10 maja 1879 w 
sądzie tutejszym, nawet gdyby spór o nie w 
jakim sądzie się toczył.

Na terminie dnia 30 maja 1879 o go­
dzinie 10 z rana, zaś mają wierzyciele, któ­
rzy roszczenia zgłoszą, płynność i należność 
ich wykazać.

Tym wierzycielom przysłużą prawo po­
nowić wybór zarząd sprawujących osób, ja-

telności galicyjskiego akcyjnego banku hi po- , koteż sprawę tę w drodze ugody załatwić, 
tecznego we Lwowie w kwotach 102 zł. 6 / Wierzyciele nie mieszkający w Tarno- 
ct., 102 zł. 6 ct. i 1264 zł. 54 ct. w. a. ?PoIu lub w pobliżu jego, mają ustanowić 
odbędzie się w sadzie tutejszym w dniach } pełnomocnika w Tarnopolu zamieszkałego, 
28 kwietnia 1879, 26 maja 1879 i 30 czerw- • iu*cz*j na. wniosek komisarza ' 
ca 1879 egzekucyjna licytacya realności pod t kuratora się im ustanowi.
Nk. 212 w Mikulińcach, według księgi g r a n - I , . wszystkie rozprawy odbędą się przed

kosi kurs owego

towej z dom. I. bog. 391 z 5 ChucY Mar-

rakt
T7.c ć

Mlkulińse dnia 30 listopada 1878.
(1652 1—3) E  d  j  lk 6.

L. 5465. O k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińoach ogłasza, że na rzecz galicyjskiego 
akcyjnego basku hipotecznego, celem zaspo­
kojenia czterech Kwot po 226 zł. 80 ct. i 
kwoty 2677 zł. 2 ct. w. a. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 5 maja 1879, 9 f 
czerwca 1879 i 14 lipni .187,9. każdym 
o godzinie 9 z rana, licytacya realności pod | r2ee 
Nk. 103 w MikulTicaeh, według księgi grun- jj 
towej leżącej massy spadkowej Berh Papo- 
risza i Jakóba Lejby dw. im. Pap risza 
własoej, a to za cenę wywołania 8000 zł. 
w. a. lub wyższą. Gdy sprzed?ż w powyż­
szych trzech terminach, nie nastąpiła, wyz­
nacza się do ułożenia warunków ułatwiają­
cych termin na dzień 4 sierpnia 1879 go­
dzinę 9 rano.

komisarzem k-mkorauwym w biurze Ńr. 14 
kusa własnej, za cenę wywołania 3600 zł. |  hheis.-.ego sądu, ogłoszę -m potrzebne u- 
wal. austr. * Umieszczane będą na przyez.cść w urzędowej

Wadyum wynosi 360 zł. w. a. \ gazecie lwowskiej.
W razie nieuzyskania ceny wywołania |  Tarnopol d. 4 marca 1879. 

wyznacza się do ułożenia waruuków ułatwia- |  (1675 1 3) O b w i e s z c z e n i e ,  
jących termin aa dzień 14go lipca 1879 o ! ^  9870. G. k. sąd powiatowy w Żyw-
godzinie 9tej z rana. | cu uwiadamia, iż na zaspokojenie pretensji

Bliższe warunki licytacji jakoteż ekst- f  Baltazara i Reginy Imielskich w kwocie 47 
tabularny w registraturze t. s. p rze j-jj ^ iia eu“- w- a- z Pu- w duiu 22 marca, 

można. ' f 19 kwietnia i 17 mnjs 1879 każdym razem
fo  godzinie 10 rano w tutejszym sądzie pu­
ls bliczna sprzedaż oszacowanej na 1194 złr. 

20 cnt. w. a, w Ł .Jygowicacb pod liczbą 
146 star. 196 no w . realności Szczepaua 
Imielskiego tdbędzie się.

Zakład wynosi 120 zł. w. a.
Protokół opisania oraz oszacowania, 

wyciąg tabularny, oraz warunki licytacyjne 
w tutejsŁos^dowyj- irg istraturźe przej-

0 . k. sąd powiatowy.
Żywiec d. 5 stycznia 1879.

(1645 1— 3) W, *s y  śs
L. 1099. C. k. sąd powiatowy w Wie­

liczce podaje do wiadomości, że w dniach 
24 kwietsia, 39 maja i 8 lipca 1879 zaw­
sze o godz. 10 rano, odbędzie się w sądzie
tutejszym licytacja realności Nr. 12/15 w 

5 Surówkach Szczepana Gumnie* własnej, ciała 
Wi d utn licytacyjne wynosi 800 zł. w .! tabuhruego mestanowiącej. 

a. O tej licytacji zawiadamia się Mee lwie |  Oena wywołania 500 zł. w. a., wa- 
stroay i ck. Prokuratoryę skarbu, imieniem \ ńyum 50 złr. w. a.
w. skarbu tudzież tych wierzycieli, którzyby { Beszta warunków licytacyjnych leży w 
po di. i u 1.1 paźlzleraika 1878 do tabuli w©- J registraturze do przeglądu.
szli, przez kuratora Stanisława M ędliekiego )  k. _ sąd powiatowy.
w Mikulińeaeh i niniejszy edykt.

Bliższe warunki licytacji i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w ts. registraturze 

M kuhńce dam 30 grudnia 1878.
(1663 1—3) E  d  y  fe t

Wieliczka d. 23 lutego 1879.
(1641 1—3) E d y t  i .

L. 9193. G. k. sąd powiatowy w Mo-
nasfcerzyskach niniejszem wiadomo czyni, \z 
celem zaspokojenia wierzytelności Mojżesza 

L 63227. O. k ."sąd krajo wy we Lwo- f SpKTbera w kwocie 40 zł. w. a. % p a / 0d- 
wie uwiadamia, że na prośbę Józ-fa Maje w- s będzie się w sądzie tutejszym w trzech ter- 
skiego wdrożone zostało p 's  ę oowanie, celem } minach a mianowicie dnia 30go maja, 30go 
amortyzacji trzech kuponów od obligacji j czerwca i dnia 1 sierpnia 18/9 c&żdym ra- 
indemnizacyjnej Galicy i wschodniej Nr. 1358 Mtn 0 g°d i- 9 raao> egzekucyjna publiczna 
na 1000 zł. opiewającej, a mianowicie kupo- ] sprzedaż połowy realności pod i. k. 125 w 
nu płatnego .1 listopada 1878: kuponu płat- • Uściu zielonym położonej, do leżącej m /ty  
nego 1 maja i 1 listopada 1879 i w tym ce- i spadkowej Sawki Kuszuby należącej, ciała 
lu wzywamy każdego, ktoby w posiadaniu f tabularjiego niestanowiącej.
tych kuponów s ę  znajdował, aby swe mawaj  
w przeciągu roku jednego, 6 tygodni i 3 d n i ! 
co do kuponu zapadłego 1 lis opada 1878, ‘ 
od dnia niniejszego ogłoszenia, co do kupo­
nów 1 maja i 1 listopada 1879 zapaść m v

Na pierwszym i drugim terminie wyż 
wymieniona połowa realności tylko za cenę 
szacunkową, na trzecim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej zostanie sprzedaną. 

Genę wywołania stanowi wartość sza-
jących, od dnia zapadłości tych kuponów jj cunkowa połowy realności 80 z ł, wadyum
wykazali, gdyż w przeciwnym razie takowe 
na ponowne żądanie za umorzone uznane 
zostaną.

Lwów dnia 22 lut-go 1879.
(1658 1— 3)

L. 5910. Licytacya _ przymusowa real­
ności dłużj ika Mikołaja Żywer pod 2/109 w (1653 1—3) 
Bzyczkach uchwałą z dnia 15 czerwca 1874 j O. k. sąd

2089 na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kre­
dytowego wło. cisńskiesro pto. 356 zł! 69 ct. 
w. a. dozwolona, odbędzie się na dum Igo 
kwietn:a, 28 kwietnia i 12 maja 1879 za­
wsze o godz. 10 rano, na trzecim terminie 
także niżej ceay szacunkowej.

Cena szacunkowa i wywołania 800 zł. 
zakład 80 zł. w. a.

Kawa d. 15 lutego 1879.
(1671 1— 3) M o s i l s u r s .

L. 492. Celem obsadzenia posady imnk- 
cyoaaryusza c. k. prokuratoryi państwa przy

wynosi 10 proc. od ceny szacunkowej.
Bliższe warunki, protokół zastawnicze­

go opisania i protokół oszacowania mogą w 
tutejszej registraturze być przejasne.

C. k. sąd powiatowy. 
Monasterzyska d. 31 grudnia 1878.

E  d  y  k  t .  L. 914. 
powiatowy w Miknlińeneb

c. k. sądzie powiatowym w Kozowej % rocz- j
ną r6muneracją 200 zł. w. a., rozpisuje s i ę j żna  w tus. registraturze.

ogłasza, że celem zaspokojenia wywalczonej 
przez Mojżesza Gross kwoty 24 zł. 80 cnt. 
w. a. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 5 maja 9 czerwca i 7go lipca 1879 
każdym razem o godzinie 9 z rana, licyta­
cya realności nietabularuej Pawła Kowalczu­
ka pod 1. k. 279 w Kozówce, n a ’pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyższą, na trzecim term inie także za 
niższą i jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 52 zł., wady­
um 5 zł. w. a.

Bliższe warunki licylacyi przejrzeć ruo-

konkurs z terminem do dnia 28 marca 1879. Mikulińee d. 20 października 1877.



7
(1583 8—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1207. G. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie powiadamia, że wskutek prośby egze­
kucję prowadzącej Teresy Stern i uchwały 
c. k. sądu obwodowego w Złoczowie z daia 
25 stycznia 1879 1. 511 przymusowa sprze­
daż gruntów pod Nr. rep. 46 i 48 w Zło- 
czówce egzekuta Wolfa Mesznika, zastaw ne 
opisanych ocenionych, ciała tabularnego nie- 
stanowiących na zaspokojenie tejże wierzy­
telności wekslowej 200 zł. w. a. z 6 proc. 
odsetkami od 20go czerwca 1873 i kosztami 
sądowemi 11 zł. 58 et. i egzekucyjnemu 3 
zł. 17 ct., 6 zł. 38 ct., 9 złr. 86 e t ,  4 złr. 
2 ct., 10 zł. 70 ct. i 6 zł. w. a. w dniaeb, 
20 marca, 21 kwietnia i 20 maja 1879 tu 
w c; k. sądzie, każdym razem o godzinie 9 
rano przedsięwziętą będzie.

Za cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa tychże gruntów w kwocie 250 
złr. w. a., które przy pierwszym i drugim 
terminie tylko pa wyżej lub za cenę szusu a 
kową a po trzecim i poniżej takowej sprze­
dane będą.

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest do rąk c. k, komisji lieytaeyj&oj wa- 
dyum w gotówce w kwocie 25 zł.’ wal. ?.us.
złożyć.

Resztę zaś warunków' licytacyjnych i 
protokół zastawniczego opisania tych grun­
tów tu w registraturze sądowej w zwykłych 
godzinach urzędowych przejrzane być mogą.

O- k. sąd powiatowy.
Kozowa d. 12 lute®# 1879.

(1359 3—8) u  a  y  k t
L. 5635. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego A. J. O. Rogosza, źe na 
prośbę firmy „Wilhelm Woelmers Sehrift-' 
gisserei“ uchwałą z 30 listopada 1878 liczb. 
59551 wydano przeciw niemu nakaz zapła­
ty sumy wekslowej 906 marek 65 tenigów 
w. n. z pn.

Ustanawiając adwokata dr. Feilasa ku­
ratorem, zaś adw. dr. Maurycego Byka te­
goż substytutem dla pozwanego A. J. O. 
Rogosza, wzywa się go, aby tymże zastępcom 
potrzebnej do obrony informacji wcześnie, 
udzielił, lub itm- go obrał sftbie za tępcę, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Lwów d. 15 lutego 1879.
(1487 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L.. 5198. G. k. sad powiatowy w Li­
manowej wiadomo czyni* że na zasadzie pra­
womocnego wyroku c. k. sądu krajowego w 
Krakowie z 4 lutego 1876 1. 253 celem za­
spokojeni resztującej należytości 150 zł. w. 
a. z 6 proc. od. 2 października 1873 i ko ­
sztami 10 zł. 4.8 cnt.. 9 zł- 12 ct., 17 złr. 
50 ct. i 3 zł. 16 et. w. a. wykonaną zosta­
nie w gmacfiu tutejszosądowym 28 kwietnia

Zakład i 0 prc. a sprzedaż nastąpi po­
jedynczymi parcelami w trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej.

Protokoły opisania i ocenienia tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w  tusą- 
dowej registraturze,

Sokal daia 16 września 1878 
(1446 3— 3) «J i* w l« azc« ew to »

L. 8079. O. k. Sąd powiatowy w Ula­
nowie podaje niniejszem do powszechnej pu­
blicznej wiadomości, iż celem wydobycia 
preteasyi Majera Hakia % kwocie 27 zł. w. 
a. z pn.ij)rzeds;ęwezmie w dniach 21 kwie- 
nia 26 maja i 30go czerwca 1879 zawsze o 
godzinie 11 zraua egzekucyjną sprzedaż re ­
alności pod li k. 431 w Ulanowie położonej 
ciała tabularnego aiestanowiącej do Maryan- 
ay Witkiewicz aaleiącej.

Gen a wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 180 złr. a. w.

Wady w  wynos-i 18 d .  a. w.
Resztę warunków licyt. eyjuych jak nie 

mniej protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowanie tej realności przejrzeć można w 
tatejszosądpwęj registraturze.

Ulanów 10 stylznia 1879.
(1475 3— 3./ K d y k  U

L. 4&S&J Daia 29 kwietnia 3 czerwca 
i 8 l i r a  1879 o godzinie 10 przedpołudniem 
w gmachu sądowym publiczna, 1-cytacya re­
alności przedmiotem ksiąg gruntowych bę­
dą Aj pod 1. 51 w PtfzyŁbw iu położonej 
Jana Bolka własafej na zaspokojenie preten­
s ji  2-50 zł.

Cena wywołania 600 zł 
'Wk.dyum 60 złr.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć m -/W w sądzfi.
BiaSKo 1 grudnia 1878.

(1588 3— 3) © » i,ip ł» zc* en ^© .
L. 38855. O. k. Sąd delegowany miej- 

Ijki powiatów j  w Krakowie ustanawia p. ad. 
Dr. BibenseM tza z substytucją p. adw. Dr. 
Kroczyliskiego. kuratorem niewiadomego z 
minjsea pob. U Ksawerego Jaroszkiewicza w 
sporze drobiazgowym przez J. Tislowitza 
przeciw ten ż. o zapłacenie 15 zł. 90 ct. 
wytoczonym i wzywa tegoż pozwanego aby 
ttsianż kuratorowi środki dowodowe których 
do obrony swej użyć zamierza udzielił lub 
jeżeliby ino ego pełnomocnika obrał sądowi 
wskazał.

K ra k ó w  21 lutego 1879.
(1594 3—3) B d y k t

L. 692. Djrofłej Tkaczuk gospodarz z 
Opulska uzoany m arnotrawcą, kuratorem 
dlań mianowany Maksym Łucyk gospodarz 
z Opulska.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Sotól óu-fisrlO Ttotugo 

(1591 3— 3) S  <1 y  k t .
L. 718. G. k. Sąd powiatowy podaje

jg 79 0 godzinie 10 rano przymusowa sprze- j do wiadomości, iż celem zaspokojenia pre 
dłnż'i'kowi Jędrzejowi* Jędrzejek nals- j tonsyi 108 zł. z pn. va rzecz Gerschona Ke- 

żatfch ,:‘iała ^Poteezuego nie stanowiącej r |- | slera odbędzie 27 marca 24 kwietnia* i 25 
afuości pod 1 12/31 w Laskowy pod wa- maja 1879 każdym razem o godzinie iOtej

w zabudowaniu tusądowem publiczna sprze­
daż realności dłużnika Mikołaja Smyka w

runkami rezołucyą z \% marca 1877 liczb.
11.19 c. k. sad 11 powiatowego w Wiśniczu
oznaczonymi ze zmianą tylko ostatnie^ 
stępu 1 warufjku w -Lea sposób, że sprzedaż 
nastąpi i poniżej ceny szacunkowej na obec­
nym czwartym juą (,.'rm iaie.

O. ł,jm. zawiadamia się interesentów'.
Limanowa d, 21 styczni*'1879.

C k sędzia powiatowy.
(1477 3— j  :€ £  y  i i  ».

L. 3bo5. O' k. sąd powiatowy w Dro- 
jjobyc-iii oznajmia że na dniu 18 paździer* 
uika 1847 zmarł w Bronicy Antoni Lewicki 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia, że do spadku po nim córki zamężne 
jyl&rya Uuzko, Kacia Ilamycz, Tazia Kuz- 
mycz, syn Iwana Lewicki są powołani.

Gdy sądowi życie i miejsce pobytu o- 
statniego nie jest wiadomem, wzywa się go 
ażeby się w przeciągu jednego roku w są­
dzie tutejszym zgłosił i oświadczenie do 
spadku wniósł, gdyż inaczej spadek że zgła- 
szającemi się spadkobiercami . i z kuratorem 
Iwanem Bejba przeprowadzonym zostanie. 
(1605 3—3) JE d  y  I ł t .

L* 6200. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia. Raoh mięła i Ghanę Landau, 
Adama Morawskiego,• Maurycego Kolischera

ego u- Smolinie ped 1. 45 subrep. 222 poi -żona
nie tabularna ua 610 oszacowana.

Inne warunki licytacyjne można prfcj- 
rzeć registraturze.

Niainirów, 3 marca 1879.
8— 3) M ń  s  k  U  

L. 4658. O. k. Sąd powiatowy w Sa­
noku wiadumem czyni, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Berła Treaczera w kwo­
cie 125 zł. w. a. z pn. odbędzie się w duiu 
13 marca 17 kwietnia i 29 m&ja 1879 o 
godzinie 10 rano publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 37 w Zarszynie położonej Ru­
binu i Feigi Schmulewiczów własnej.

Cena wywełoma 750 zł.
Wady km 75 zł. w. a.
Warunki licytacyjne są do przejrzenia 

w registreturze sądu.
"Sanok dnia 28 sierpnia 1878.

(1589 3—3) j E d y b t
L. 40329. W c. k. sądzie pow. miej­

sko delegowanym w Krakowie toczy się per 
traktacya spadkowa po ś. p. Janie Ponczyń- 
skim v»l Płonku w Krakowie bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia na dum 
3 marca 1872 zmarłym. Do spadku po nim

Dawida ltosseta, Maurycego Baumfelda, Do- ; przychodzą jego dzieci: Edmund, Albertyna, 
■ T ■ ■ - - ■ - j6j-1 Amalia, Zezou i Melania Pończyńscy velrotę Lei i Salomona Landaua, których miej 

sce pobytu nie jest wiadome, że uchwałą z 
23 listopada 1878 1. 56412 dozwolono wy­
kreślenie z połowy dóbr Stankowy górnej 
dożywocia Tekli Cieszanowskiej z nadcięża- 
rami, i doręczono tę uchwałę ustanowione­
mu dla nieobecnych kuratorowi adw. dr. 
O. Standowi.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów d. 15 lutego 1879.

(1495 3—S) m d y k t .

Płonki, 8 ponieważ miejsęe. pobytu sądowi 
tut. jesJl niewiadomo — przeto wzywa się 
tychże, aby w ciągu jodaogo roku licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyk- 
tu w c. k. sądzie powiatowym miejsko-dele- 
gowanym w Krakowie do tego spadku się 
zgłosili, inaczej bowiem spadek ze zgłoszo­
nymi dotychczas dziedzicami przeprowadzo­
ny będzie, przyczena się nadmienia, że ku­
ratorem tych z miejsca pobytu niewiadomymi

że zgłaszającymi się spadkobiercami, i usta­
nowionym dla niej kuratorem Seulem Seny- 
szyn przeprowadzony zostanie.

Medenice 31 maja 1878.
(1402 3— 3) O b w ie fczeze fc ile .

L. 419. W c. k. sądzie powiatowym w 
Halicza odbędzie się w dniach 22 kwietnia 
26 maja i 17 czerwca 1879 zawsze o go­
dzinie 10 rano w sprawie Poibisza Streita 
przeciw Huatowi Kukura o 54 złr. 9 ct. a. 
w. zpu, publiczna licytacja realności w Tu- 
mirzu pod ik, 11 położonej, ciała tabularne­
go nie stanowiącej. — Gem*, wywołania wy­
nosi 335 złr., zaś wadymn 34 a. w. — Re­
sztę warunków i akt oszacowania wolno w 
tusądowej registr; turze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
Halicz dnia 29 stycznia 1879.

3— 3) L. 71 l/R. p.
© g ło szen ie  hu u ń u  u-s u

Ns mocy reskryptu wysokiego c. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 24 lutego r. b. 
i. 5661, rozpisuje się niniejszem konkurs na 
obsadzenie kilku doczasowyck posad mierni­
czych dla wykonania robót rembulacyjujch 
celem uregulowania ’’ podatku gruntowego w 
Galicji, Isiryi i Dalmacji, na czas trwania 
tych czyności, za wynagrodzeniem 2 zł. dzien­
nie, tudzież za zwrotem kosztów podróży 
służbowych i innyeb wydaików pomiarowych 
wedle przepisów w tej mierze .istniejących. 
Osobno będą przy tern wynagrodzone te, pod 
względem jakości zupełnie zadowalniającfl ro­
boty reambfcicyjne, która co d*> swojej iloś­
ci przewyższą obowiązującą ilość rezultatów.

Ubiegający się o posady mierniczych 
mają najdalej ido 15go marca r. b. vrr;i?ść 
własnoręcznie pisane-^podauia do Prezydyum 
e. k. komisji krajowej podatku gruntowego 
we Lwowie z udowodnieniem wieku, wiado­
mości języków, moralnego zachowania się, 
studyów ukończonych, praktycznych wiado­
mości w zawodzie geometrycznym, jakoteż 
fizycznego u zdolnie a iz do pomiarowej służby 
polo w ej.

Lwów hnia 6go marca 1879.
(1503 3— 3) ł i  d  y  k  fc

L. 1476. O. k. sąd powiatowy w Moś­
ciskach uwiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Kalmaaa, tudzież nieznanych 
jego wierzycieli ca przyjętej uchwałą tusądo- 
wą z 20 października 1873 1. 1355 do de­
pozytu kaucyi Józefa Kalmana w kwocie 116 
zł. 43 ct. i 180 zł. w. a. już ubezpieczonych 
lub ubezpieczenie uzyskać mogących, żo na 
prośbę gminy miasta Sądowej Wiszni wyz­
naczono do wywodu płynności i pierwszeń­
stwa wierz,ycelno.ji, powyższą kaucją obo­
wiązujących, termin dnia 30 kwietnia 1879
O ^v/(l£ill>lC 1 0  1 i) i Uofe4j.-»J.w J.w OL» JiiiC'*
fa Kalmana kuratora w osobie Marcina 
SchiUtsrlego, dla nieznanych wierzycieli zaś 
kuratora w osob.e Adama Jeziersk.ego z 
Mośc;sk.

O. k. Sąd powiatowy.
Mościska dnia 20 lutego 1879.

(1531 8— 3) K d y k  t .
L. 3065. O k. sąd obwodowy w Sam­

borze niniejszem zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Antschla Beriscba Itan- 
nera że Pessla H up lijS tj przeciw niemu pod 
dniem dzisiejszym do 1. 3065 nakaz zapłaty 
względem sumy wekslowej 106 zł. w. a. z 
pa. uzyskała, tudzież że dla niego kuratora 
adwokata Dra Ehrlicha z zastępstwem adw. 
Dra Kohnfe ustanowiono, którym pozwany 
należyte środki do obrony udzielić, mb in­
nego zastępcę z powiadomieniem sądu usta­
nowić ma.

Sambor dnia 25 lutego 1879.
(1480 3— 3) E d y k t .

L. 6929. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia nieobecną z życia i miejsca 
pobytu niewiadomą Nastkę Koszyk że 7go 
grudnia 1850 zm srł beztestamentalnh -ojciec 
jej Aleksander Koszyk w Rakowcu, i wzywa 
ją aby w przeciągu jednego roku do tutej­
szego sądu się zgłosiła i oświadczenie swe 
do spadku po nim wniosła, gdyż inaczej 
spadek ten z kuratorem dla niej w osobie 
Antoniego Jelenika z Rakowca ustanowio­
nym przeprowadzonym zostanie.

Szczerzec 29 października 1877.
(1587 3— 8) .«  P  y . i t  Ł

L. 468. O. k. sąd obwodowy w Koło­
myi obwieszcza, że dla Hendla Adlera, z 
miejsca pobytu niewiadomego z powodu 
prośby Mendla Munczeka jako p r a w o n a b y w -  
c j  Pinkasa Habermaaa o wydanie **kazu i- 
pł*tv kwoty 46 zł. w. a. k u r a t o r a  a ;
w osobie a d w o i l > a . J ^ z - f l 8 -  ,

L- 8481. O. k. Sokalski sąd powiatowy | spadkobierców ustanowiony został adw.^ffr- 
rozpisuje niniejszym w celu wydobyciu wie- I Michał Ichheiser z substytucją » w- 
rzjtelaośei Salamona Steinbacha w ilości 9 

8 ct. w. a. z pn przymusowy jawny 
przetarg 3 kawałków roli po pół morga z 
gospodarstwa pod 1. spis. 47 w Chorobro- 
wie położonego do d łu ż  
Waśki Glińskiej należ;
niestanowiących na dzień 26go

]jeo.na Eibenschiitza.
[toków  d. m  l u t e g o  1879.

rttsaft i? H i B  d  y  *  *•
(15i S Td 7 eQ9 o  te Sąd powiatowy wzywa 

.-*L i r j p-.i3ca pobytu Jewdochę Se-

iztaA 2 6 g S n S ł l 3 8 g o  ! “patón’ po ojcu Hryniu Seuyszyu daia 16maj a 
są luwyrn od | lio*-a 854 w Krynicy bez testamentu %rnai-j 4 sierpnia 1879 w gmachu   . - :

JO godziuy rano. v łym wniosła, gdyż inaczej spadeli ten tylko

Lwowska, fe* 57 % «Sni» 10 m arca 1879,

temuż uakaz

231 t o S L  I  743*.n 473 3—8) Ł  d  J  k  *• L. 7d3d.
i)aia 22 kwietnia, 27 maja i 1 lipca 

1879. o godzinie IOtej przed południem w 
gm achu sądowym odbędzie się publiczna li- 
cy tarya realności nietabularnej pod Nr. 99 
rep. 49 Biesiadkach położonej, Tomgjza i 
Rozalii Kumów własnej, na zaspokojenie 
protensyi 150 z*lr.

Cena wywołania 400 złr.
W a dyum 40 złr.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzejrzeć można w sądzie,
Brzesko 28 grudnia 1878.

(1.601 2— 3) R  d  y  k  t .
L. 7586. Gk. Sąd krajowy we Lwowie 

nufiejsaem ogłasza że uchwałą z daia 6 lip­
ce. 1878 1 31107 dozwolił ekstubulaćyi lega­
tu 200 duk. holi na rzecz Pauiiny Skwir- 
czyńskiej zamężnej Sauperowej intabulowanej 
w stanie biernym ,/7jczęśei sumy 1500 duk. dla 
Julii Bielskiej ea debrach Osiek ciężącej.

Uchwałę tę doręcza się dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Pauiiny Sauperowej na rę- 
ustanowionego kuratora adw. Dra. Małego, 
któremu adw. Dra. Tilka za zastępcę oddano.

Wzywa się tedr Pauliue Sauperowa 
żeby w należytym czasie do sądu osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu kuratorowi udzieliła, lub innego 
wybrała zastępcę i sądowi oznajmiła, gdyż 
inaczej wynikające z zaniedbania skutki sa­
ma sobie przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 22 lutego 1879.
(1509 2— 3) E d y k t .

L. 20530. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie dodaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności Lazara Ma- 
schlera w kwocie 275 złr. z pn. i wierzy­
telności Saw Bernstein w kwocie 71 złr. z 
pn. rozpisaną zostaje przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę reiilaośei pod Nr. 
154 w Tarnowie w mieście położonej do 
dłużników Dawida i Scheindli Kornmeblów 
należącej w ostatnim terminie ua dzień 16 
kwi-tnia 1879 o godzinie 10 przed połudn. 
w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość śzacunkowa 3725 zł. 60 ct. w. a. po­
niżej której także za jakąkolwiek cenę najwy­
żej oferowaną realność ta sprzedaną będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 300 złr. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w t. s. re­
gistraturze.

iarnów  daia 23 stycznia 1879.
(1549 2— 3) E d y k t .

L. 5959. O. k sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje na zaspokojenie sumy 12531 
złr. 92 cnt. % większej sumy pożyczkowej 
13600 złr. w. a. pochodzącej z 670 odsetka­
mi od dnia 1 marca 1878 bieżąeemi i pro- 
wizyą -zwłoki po 7°/0 od każdej w dniu 1 
marca i 1 września począwszy od daia Igo 
marca 1878 nieim/.czonej półrocznej raty po 
655 zł. 30 ct. w. a. aż do całkowitego uisz­
czenia dłużnego kapitału bieżącą, tudzież 
kosztów egzekucyjnych’ obecnie w iiośei 24 
złr. 88 ct. w. a. przyznauycb, publiczną 
sprzedaż przymusową realności pod i. 5931/i 
we Lwowie położonej, do dłużnika Jana Za­
wadzkiego należącej i dłużnej sumie wedle 
iw ai. j.4 / xl& n. 10 on. za mpoteirę
służącej, •na rzecz galie. kasy oszczędności.

Ceną wywołania je-t kwota 27.200 zł. 
wal. austr.

Wadyum wynosi 2.700 zł. w. a.
Licytacja odbędzie się jedynie za lub 

wyżej ceny wywołania ua dniu 22 kwietnia 
1879 i 21 maja 1879 o godzinie 10 rano.

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć 
można w tU-registraturze.

O ezera wszystkich wierzycieli hipote­
cznych wiadomych z miejsca pobytu do rąk 
własnych, zaś wszystkich ty,-h, którymby 
uchwała niniejsza z jakiegobądź powodu do­
ręczoną być me m ogła, lub którzjby po 
dniu wydania wyciągu tabularnego t. j. po 
doiu 28go stycznia 1879 r. do tabuli weszli, 
prze*, kuratora w osobie adw. Dra Popiela 
z substytucją adw. Dr. Popławskiego i przez 
edykta się zawiadamia.

Lwów dnia 8 lutego 1879.
(1620 2—3) *S d y k t .

L. 222. G. k. sąd miejsk. de.leg. w 
Rzeszowie zawiadam^ niewiadomego z miej­
sca pobytu Stanisława Kurasia, że matka je­
go Aguteszka 1 ślubu Wrzoś 2 Kuraś z po­
zostawieniem ostatniej woli rozporządzenia 
w Lukawcu daia 7go lutego 1875 umarłe, 
wzywa się go przeto, aby się w przeciągu je d ­
nego roku do spadku po niej oświadczył, 
gdyż w razie przeciwnym pertraktacya spad­
ku z tymi, którzy się zgłosili i z kuratorem 
ustanowionym ranem adwokatem dr. Mak­
symilianem Kostheiroem przeprowadzoną 
będzie.

R zeszów  d. 12 lutego 1879.
(1582 2 —S) M a j  K U

L. 3900. Ze strony c. k. sądu powia­
tow ego  w Jasłoweu podaje się do powszech­
nej wiadomości, iż celem zaspokojenia pre- 
ten*yi Jermy M uttnsr w ilości 84 zł. w. a. 
z pn. reainość dłużnika Józefa Misluik pod 
m .  32 w Sadkach połoioDa, składająca sie 
z połowy chałupy, m»łego chlewka, połowić 
ogrodu i jednogo sznura pola ornego w tu- 
tejszym ^sąuzie w trzech terminach mianowi- 
de ®u| u I® kwietnia, 23 maja i 20 czerw- 
t.a 1879, każdym razem o 9 godzinie rano, 
jednakowoż w pierwszych dwóch terminach 
tylko za eeuę szacunkową 150 zł. w. a. lub 
wyżej takowej, natomiast zaś w Irafeeim ter- 
HUPie także poniżej ceny szacunkowej przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie, na któ­
rą to licytacyę cheó kupienia mających z 
tem dołączeniem się zaprasza, iż resztę wa­
runków licytacyi w tutejssyni sądzie przej­
rzeć mogą-

Jaziowiec dnia 30 września 1878.



$u
(1629 2— 3) 5M»wi®8s«*<ss*I««

L. 1602. G. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku niniejszem ogłusza, że w dniach 21go 
marca, 24 kwietnia i 30 maja 1879 każdym 
razem począwszy od godziny 10 z rana, od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż realaośc-i 
pod !. k. 18 w Kamieniu położonej, na 500 
zł. oszacowanej.

Zr.kład wynosi 50 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
O. k. sąd powiatowy.

Nisko dnia 21 lutego 1879.
(1625 2— 3} S « y k  t .

L. 5925. Dnia 18 marca, 29 kwietnia 
i 10 czerwca 1879 o godzinie 10 przed po­
łudniem w gmachu s ądowym odbędzi. się 
pnblicaua licytacja realności tabularnej pod 
N r- 77 w Okoeimiu położonej, Marcina Zy ■ 
dronia własnej, na zaspokojenie pretensji 
16 złr.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 70 złr.
Na obu terminach posiadłość poniżej 

ceny szacunkowej sprzedaną nie będzie.
Na trzecim można ją sabyć i niżej 

ceny szacunkowej.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w sądzie.
Brzesko 20 grudnia 1878.

(1624 2—3) d y k t
L. 5878. Dnia 18 marca, 29 kwietnia 

i 3 czerwca 1879 o godzinie 10 przed po­
łudniem w gmachu sądowym odbędzie się 
publiczna licytseya realności tabularnej pod 
Nr. 125 w Jasieniu położonej, Michała Lu- 
bery własnej na zaspokojenie pretensji 125 zł.

Cena wywołania 1870 zł.
Wadyum 187 zł.
Na obu terminach posiadłość ta poni­

żej ceny szacunkowej sprzedaną nie będzie, 
na trzecim można ją nabyć poniżej ceny 
szacunkowej.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w sądzie.

Brzesko 30 grudnia 1878 
(1623 2—3) JE d. j  ł t  U

L. 6959. 0. k. sąd powiatowy w Bro­
dach. dozwolił w celu pokrycia resztująeej 
dłużnej sumy 239 złr. 96 et. w. a. wraz z 
$lj2°/0 od 1 stycznia 1866 i kosztami egze­
kucyjnymi 8 zł. 18 ct., 4 z i. 74 ct. i 6 zł. 
97 ct. w. a. na przymusową publiczną sprze­
daż realności pod 1. tab. 511 i 470 i część 
realności pod 1. 471 w Brodach położonej, 
do Majera, I-aka i Peigi Radziwillerów na­
leżącej na rzecz gminy miasta Brodów w 
terminach 3'1 marca, 28 kwietnia i 30 maja
1879 każdym razem o 9 godzinie z rana.Uenę wywołania stanowi awom auso
złr. 667i ct. a. w.

Wadyum 10°/,.
Akt oszacowania tej realności i stan 

hipoteczny takowej, jskotei warunki licyta­
cyjne mogą być w tut. sądzie przejrzane.

Brody 22 listopada 1878.
(1218 2— 3) E  d  y  k  t .  L. 1060.

O. k. sąd powiatowy miejsko-delegowany 
w Nowym Sączu zawiadamia iż dnia 4 lip- 
ca 1874 w Nawojówce zmarła Msry&una 
Skoczeń z pozostawieniem ust- ego kodycy- 
larnego rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy sądowi tutejszemu pobyt syna spad- 
kodawczyni Tomasza Skocznia nie jest wia­
domy, przeto wzywa się niniejszem Toma­
sza Skocznia, aby w przeciągu jednego roku 
od daty trzeciego ogłoszenia edyktu w tutej­
szym sądzie się zgłosił i deklare.eyę do spad­
ku wniósł, w przeciwnym bowiem razie per- 
traktacya spadku ze zgłaszającemu się spad­
kobiercami i z kuratorem dlań w osobie dr. 
Żelichowskiego ustanowionym przeprowa­
dzoną będzie.

Nowy Sacz 29 stycznia 1879.
(1539 2— 3) m  d y k t ,

L. 191. O. k. sad powiatowy w Prze­
worsku rozpisuje celem przedsięwzięcia do­
zwolonej tut. sąd. rezol. z dnia 18 sierpnia 
1878 1. 6804 publicznej przymusowej sprze­
daży połowy realności Nr. 234 w Gniewczy- 
nie położonej, egzekuta Antoniego Niemca 
własnej, a edyktalnie w gazecie rządowej Nr. 
237, 238 i 240 roku zeszłego ogłoszonej, na 
zaspokojenie należytości Leiby Fliegelroaaa 
w sumie 220 zł. z pa. termin przy tut. są­
dzie na dzień 15 kwietnia 1879 godz. 9 ra 
no, przy którym terminie połowa ta real­
ności i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Przeworsk 7 stycznia 1879.
(1630 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 942. O. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 300 zł. a względnie niespłaconej jesz­
cze 236 zł. 37 ct. odbędsie się na rzecz ga- 
lic zakładu kredyt w Krakowie, w tut są­
dzie w 8 terminach : dnia, 31 kwietnia 1879 
dnia 21 maja 1879 i dnia 23 czerwca 1.879, 
każdym razem o godz. 10 rano, egzekucyjna 
lieytaeya realności, dłużnika Piotra Trojaka 
pod lk. 8 w Ubiessyaie położonej, niestaao- 
wiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 800 zł. a wa­
dyum 80 zł..

Protokół zastawniczego opisania i resz­

ta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

O czem się strony sporne do własnych 
rąk, niewiadomych wierzycieli przez kuratora 
adw. Dra. Gaberlsgo z Jarosławia zawiada­
mia.

Przeworsk 31 stycznia 1879.
(1632 2— 3} K  i i  y  k  ń  L. 2969.

G. k. sąd powiatowy w Sieniawie ogła­
sza, że celem zaspokojenia należytości gali­
cyjskiego zakładu kredytowego ziemski go 
w Kranówie, w kwocie 150 zł. z pil. odbę­
dzie się egzekucyjna lieytaeya realności pod 
NG. 32 w Rudce, dłużnika Jurka Nowaka 
własnej, w trzerb terminach a to dnia 17 
kwietnia, 15 maja i 26 czerwca 1879, każ­
dym razem o 10 godz. rano.

Cena wywołania wynosi 500 zł. a wa­
dyum 5U zł.

Protokół zastawniczego opisania i resz­
tę warunków 11cytacy lnych można w regi­
straturze przejrzeć.

Sieniawa 30 listopada 1878.
(1627 2 — 3) O b w iM M S ic i ile .

L. 830. O. k. nąd powiatowy w Dob­
czycach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia eumy po­
życzkowej 250 zł. w. a. a względnie nio*pła­
conej jeszcze reszty 188 zł. 52 ct. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto­
wego ziemskiego (Galizische B oden-C redit- 
Aastalt) w Krakowie, w tutejszym sądzie w 
w 3 terminach, dnia 7 kwietnia, 8 maja i
9 czerwca 1879, każdym razem o godzinie
10 przed południem, egzekucyjna lieytaeya 
realności, dłużnika Marcina Rogosza pod lk. 
30 w Wierzbanowej położonej, ciała hipo­
tecznego nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 800 zł. wa­
dyum 80 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane ¥/ tutejszej registraturze.

0. k. sąd pawi to wy.
Dobczyce 18 lutego i 879.

(1610 2—3) L- 10513.
Obwieszczenie.

Ck. sąd powiatowy w Doliuie podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojeni sumy 260 złr. 20 ct. w. a. z 
pa. przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
5 aubrap. w Sułukowie położonej, dłużnika 
Michajła Hswryłyszynego własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacji na rzecz ck. uprz. zakładu kredytowe­
go wł śc saskiego dnui

I 8 kwietnia
I I  8 muja 1879
II I  C

każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta ty l­
ko za cenę -wywołania 600 złr. a. w. lub
wyżej tejże, zsś na trzecim terminie także
i niżej ceny wywołanią sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można, w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina dnia 23 stycznia 1879.

(1631 2—3) 12 «i y  i t  t .
L. 7727. Sąd tutejszy przeprowadzi w 

dniach 1 kwietnia, 6 maja i 11 czerwca 
1879, zawsze o godzinie 10 rano egzekucyj­
ną licytację gospodarat. wiej. składającego się 
z chaty 3eh budynków gospodarskich, ogro­
du i 7 korcy gruntu, pod 1. 204 w Sośnicy 
położonego, ciała tabularnego nie stanowią­
cego, dłużnika HrycaKsrazuba własnego, na 
rzecz Maksyma Ujkowskiego w celu zaspo­
kojenia resztująeej kwoty 425 złr. 50 ct. z 
pn. pochodzącej z większej sumy 550 złr.

Wypośrodkowana przez oszacowanie su­
ma 840 złr. stanowi cenę wywołania.

Wadyum 84 złr.
Resztę warunków wolno przejrzeć w są­

dzie.
Radymno 19 grudnia 1878.

(1628 2 —3) E  d  y  k  Ł
L. 736. C. k. Sąd powiatowy w Nisku 

zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu nie­
wiadomych Jana i Karoliny Sudołow i celem 
przeprowadzenia przeciwko nim przez Stani­
sława Blajerskiego wytoczonego sporu o u- 
zitaaie, że na dług gminy Jały w kwocie 
100 złr. w. ». nietylteo na powoda gruncie 
ale i na gruntach pozwanych na drngiem 
miejscu jako posiadaczy gruntów do całości 
gospodarstwa dawniej własnością powoda 
będącego, ciąży i że gmina Jała egzekucję 
powyższego długu i na gruntach tychże po­
zwanych na drugiem miejscu prowadzić wia­
na; dla tychże kurator w osobie Wawrzyńca 
Z ats z Jały ustanowiony został, oraz że do 
wniesienia obrony termin na dzień 23 kwie­
tnia 1879 r. o godzinie 9 tej rano wyzna­
czono.

Wzywa się zatem tychże pozwanych, 
aby na rzeczonym terminie albo sami do są­
du się zgłosili, albo też potrzebne dowody 
ustanowionemu kuratorowi udzielili lub in­
nego obrońcę sobie obrali i o tem sądowi 
donieśli, w przeciwnym bowiem razie wy­

nikłe z zaniedbania skutki sami sobie przy­
piszą.

Nisko dnia 25 stycznia 1879.
(1622 2 —3) M <S y  & $.

L. 11727. O. k. Sąd powiatowy w Bro­
dach w uprawie egzekucyjnej gminy miasta 
Brodów przeciw Racheli Baram i masie le- 
żąeej po ś. p. Abraehamie Baram o zapła­
cenie zaległej kwoty 3241 zł. 89 ct. z pn.
wyznaczył d .• wykonania publicznej licyt *- 
eyi na 25422 złr. 63 ct. oszacowanej real­
ność; 1. 853 i 854 do powyższych dłużni­
ków należącej, ponownie jeszcze jeden ter­
min na dzień 27 marca 1879 o godzinie 10 
zrana w sądowym budynku biuro 1. 4 z tem, 
iż realność ta przy tym terminie nawet n i­
żej ceny szaeun- owtj sprzedaną będńe.

Protokół oszacowania, księga gruntowa 
i warunki licytacyjne w c. k. sądzie przej­
rzane być mogą.

O. k. sąd powiatowy
Brody dnia 31 grudnia 1878.

(1615 2— 3) Sfi tó y  fe.
L. 34334. O. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia Galicyjskiemu Zakłado­
wi kredytowemu Ziemskiemu w Krakowie od 
Szymona Wesołowskiego należących się:

1 raty 1 sierpnia 1875 płatnej 22 zł. 50 
ct. z 12 proe. zwłoki od d n ia ł  sierpnia 1875 
do dnia zapłaty, Ilgiej raty 1 lutego 1876 
płatnej 22 złr. 50 ct. wal. austr. z 12 pro­
centa.,,! zwłoki od Igo lutego 1876 roku do 
dnia zapłaty , Illciej raty 1 sierpnia 1876 
płatnej 22 zł. 50 ct. z 12 proc. zwłoki od 
1 sierpnia 1876 do dnia zapłaty, dalej tytu­
łem n uty kapitału pożyczkowego 270 złr. 
38 e- wraz z odsetkami zwłoki po 12 prc. 
od 23 lutego 1877 do dnia u stąpionej za­
płaty, przyznanych już kosztów egzekucyj­
nych w kwocie 6 zł. .16 ct. oms obecnie się 
przyznających kosztów egzekucyjnych w kwo­
cie 13 zł. 96 ct. przedsięwziętą będzie w 
gmachu tut. sądu przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod i. 34 kat. 157 w 
gminie Zwierzyniec Nowa wb-ś położonej we­
dle ks, gł. Gm. VIII Zwierzyniec Nowa 
wieś y o I .  nov. 3 pag. 470 n. 3 haer. Szy­
mona Wesołowskiego własnej, w dniach 3go 
czerwca, 8 lipca i 12 sierpnia 1879 każdego 
raz i o godzinie 10 rano pod < istępąją-emi 
warunkami :

Jako cenę wywołania ustanawia się su ­
ma 500 zł. przy udzieleniu nożyczki jako 
cena szacunkowa przyjęta, poniżej której na 
pierwszych dwóch terminach rzeczona re a l­
ność sprzedaną nie zostanie; na trzecim ter­
minie jednak rzeczona real i 6 sprzedaną 
zostanie i poniżej tsJrnwjy — — '

Wadyum wynoai kwotę 59 zł.
Resztę warunków licytacyjnymi i wykaz hi­

poteczny chęć kupna mający w tu tejszo-są­
dowej regsiiraturze, zaś w .dniu lieytaeyi 
przed komisya licytacyjną prz?j zeć mogą.

O czem chęć kupna maj wy oraz wie­
rzyciele niewiadomi z imienia i miejsca po­
bytu, którzyby możliwie po dn-u 27 listopa­
da 1878 jako de i u wystawieni i wykazu hi­
potecznego na hipotekę wesrili, lob klórymby 
uchwała licytacjię dozwalająca przed termi­
nem licytacyjnym doręczona być nie mogła 
z tam dołożeniem zawiadomienie odbierają, 
iż Jla nich kuratorem adwokat BUttei* z 
substytucją adwokata Eaufor-na , ustanowio­
nym został.

Kraków 31 grudnia 1878
(1617 2—3) K  d  y  k  4.

L. 698. W celu zaspokojenia wierzy­
telności Jakóba Hirscha w kwocie 1000 zł.
a._w. z pa. odbędzie się dnia 21 marca i 
25 kwietnia 1879 każdym razem o godzinie 
9 zrana przymusowa sprzedaż do dłużników 
małżonków Israela i Goldo Sender należącej 
piwnica pod 1. 323/173 i części realności
pod 1. k. 323 w Kołomyi przy której encja
tabularna osobno a to piwnica tylko za cenę 
szacunkową 530 zł. w. a, lub wyżej takowej 
część realności powyżej wymienionej zaś
tylko za cenę szacunkową 1120 złu a. w.
lub wyżej takowej sprzedano będą.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej w gotówce lub państwowych papie­
rach wedle kursu.

Pierwsza połowa ceny kupna ma być 
złożoną w 30stu dniach po prawomoenem 
zatwierdzeniu aktu licy tac ji, druga połowa 
ceny kupna aia być równocześnie z obowiąz­
kiem opłacenia 8 prc. odsetek skryptem w 
formie tabularnej wystawionym na realności 
kupionej zabezpieczoną a następnie w SOstu 
dniach po prawomocności uchwały kolloka- 
cyjuej do sądu w gotówce z ł ,żoną.

Na wypadek bezskutecznego, upływu 
powyższych dwóch terminów licytacyjnych 
wyzuaoza się do ułożenia ułatwiających wa­
runków tormia na 25go kwietnia 1879 go­
dzinę 4 popołudniu.

Dla wierzycieli którymby uchwała licy­
tacyjna lub późniejsze doręczone być nie 
mogły, lub którzyby po 9 stycznia 1879 
prawo zattawu aa powyższo encja tabularna 
nabyli ustanawia się kuratorem pana adw. 
Dra Zakrzewskiego.

Z c. k. Sądu obwodowego
Kołomyja ouia 30 stycznia 1879,

(1621 2— 3) © jp » s:a e i» le .
L. 13422. Złoczowaki c. k, sąd powia­

towy miejsko delegowany podaje do publi­
cznej wiadomości, że w zabudowaniu tutej­
szego sądu odbędzie się przymusowy prze­
targ realności pod 1. 16 w Kazimierzowi**) 
położonej, przy udzieleniu pożyczki na kwo­
tę 1700 złotycch ocenionej, Karola Mullera 
własnej, na rzecz dyrekcyi cesarsko król. 
uprzy nlejowauego zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, calem zaspoko­
jenia kwoty 400 zł. a. względnie 315 zł. w. 
a. z przynależytośęifemi, a to w dniach 28go 
marca i 26 kwietnia 1-176 tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową 1700 zł. w. a., zaś na 
dniu 28 maja 1879 i poniżej tejże, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, port 
warunkami które, w fasadowej registraturze 
przejrzane być mogą

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunku wej.

Kupiciel obowiązanym będzie na tej re ­
alności ciążące długi, o ile cena kupna wy­
starczy, przyjąć, jeżeli wierzyciel nie zechce 
pieniędzy przyjąć przed przewidzianym w y­
powiedzeniem.

Złoczów d. ł l  grudnia 1878.
(1447 2 - -8) E d y k t .  L. 81386.

0. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że w drodze egzekucji aktu 
przed c. k. uotaryuszem Stanisławem Madej­
skim 26 listopada 1873 r. w Tym o wy do 
licz. R. 1160/873 zdziałanego, celem zaspo­
kojenia :
Illciej raty z d. 1 sierpnia 1875 w kwocie 11 

zł. 70 ct., 12 proc. zwłoki od tej kwo­
ty od dnia Igo sierpnia 1875 do dnia 
zapłaty.

IVtej raty z d. 1 lutego 1876 w kwocie 11 
zł. 70 Ct., 12 proc. zwłoki od tej kwo­
ty od dnia Igo lutego 1876 r. do dnia 
zapłaty.

Vtej ruty z d. 1 sierpnia 1876 w kwocie 11 
zł. 70 ct., 12 proc. zwłoki od tej kwo­
ty od dnia Igo sierpnisi 1876 do dnia 
zapłaty.

VItej rafy z d. Igo lutego 1877, w kwocie 
11 zł. 70 ct., 12 proc. zwłoki od tej 
kwoty od dnia 1 lutego 1877, do dnia 
zapłaty.

VIIoaei raty z d. 1 sierpnia 1877 w kwocie 
11 zł. 70 ct., 12 proc. zwłoki od tej 
kwoty od duia 1 sierpnia 1877, do dnia 
zapłaty.

VIIIej raty z d. 1 lutego 1878 w kwocie 11 
zł. 70 et., 12 proc. zwłoki od tej kwoty 
od 1 lutego 1878 do dnia zapłaty po­
zostającego do spłacenia kapitału jjoży- 
czko - ego w kwoe;e 144 ?ł 37 ct., oraz 
kosztów egzekucyjnych na rzecz gali­
cyjskiego Towarzystwa kredytów, ziem­
skiego, odbędzie się wek. sądzie krajowym 
w Krakowie przymusowa publiczna 
sprzed ż majętności „Osada dworska 
czterdziesta trzecia" w Ty mowy ad Brze­
sko położonej, przez publiczną licytację 
w trze h terminach, mianowicie, 'w 
dniach 24 kwietnia, 5 czerwca i 7 li- 
p a, 1879. każdym razem o godzinie 10 
z rana pod następującymi warunkami: 
Przedmiotem licytacji jest majętność 

„Osada dworska czterdziesta trzecia" w Ty- 
mowąj ad Brzesko.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta 438 zł. 
poniżej której majętność U na pierwszym i 
drugim terminie sprzedaną nie będzie, na 
trzecim zaś nawet i poniżej ceny wywołania 
wszehko nie niżej jak za 300 zł. sprzedaną 
zostanie.

Ohęć kupna mający wiiden przed roz­
poczęciem licytacji złożyć do rąk komisyi li­
cytacyjnej jako wadyum 1/10 część ceny sza­
cunkowej t. j. 45 zł.

Reszta warunków licytacyjnych, akt no- 
taryalny i wyciąg hipoteczny w registraturze 
sądowej, a w dzień licytacji w biurze ko­
misji licytacyjnej przejrzane być mogą. 

Kraków 20 grudnia 1878.
(1640 2— 3) L. 198.

Ogłoszenie konkursu .
Niniejszem rozpisuje się konkurs w ce­

lu stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
przy następujących szkoła h etatowych.

1- w Kosowie. Do tej posady przywią­
zany jest dochód z 24 mórg. pola 
i 2 morg ogrodu wartości 220 złr. 
w gotówce w kwocie 142 zł. 64 ct.

2. w Ko wałówce
3. w Kujduuowie N
4. w Łąckim przy Ujściu zielon.
5. w Podzameczku
6. w Rornaszćwee M
7. w Rospc-haczu §
8- w Szmańkowczykaeb
9. w Zalesiu j?

10. w Zabrzęcz
Kandydaci chcący się ubiegać o którą 

z wyż wymienionych posad mają najdalej do 
15 kwietnia b. r. wnieść swe podania za po­
średnictwem władzy przełożonej i załączyć 
dokumenty służbowo jako też dokładny wy­
kaz służbowy sporządz.my według przepisa­
nego formularza.

Z o. k. IUdy szkolnej okręgowej. 
Gzortków dnia 6 marca 1879.
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L. 1356. Celem wydzierżawienia folwarków Biorówka z Nieplą i Chrząstówka 
w obrębie państwa funduszu religijnego Warzyckiego na czas od 1 października 1879 do 
końca września 1888, odbędzie się dnia 13 marca 1879 w c. k. galic. dyrekcji lasów i 
domen w Bolechowie publiczna licytacya za pomocą, ofert pisemnych.

Dobra
funduszu

religijnego

gra i na folwark

przestrzeń gruntów dzierżawnych Oena wy­
woła a 
czynszu 

jednorocz­
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gr
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tów
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H e k t a r  ó w zł. ct.

Warzyce

Biorówka Biorówka 0.523 141.696 9.597 3.551 2.500

2740

----- -

Niepla Niepla — — 3.064 — —

Chrząstówka Chrząstówka 0.482 91.446 7.497 4.623 1.208

R a z e m — — 1.005 233.142 20.158 8.174 3.708

główne warunki licytacyi i dzierżawy:
1. Czynsz dzierżawny spłacać należy w ratach kwartalnych z góry,
2. kaucyą dzierżawną złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego i

wystawie dokument kaucyjny sądownie lub notaryalnie legalizowany,
3. kaucję hipotekarną wyklucza się,
4. dzierżawcy nie przyznaje się zniżenia lub opustu (jzyns.su pod żadnym warunkiem i 

dzierżawca zrzeka" się zastosowania środków prawnych z § 934 ust. cyw. z tytułu 
pokrzywdzenia nad połowę wartości.

5. Licytacja odbędzie się za pomocą pisemnych ofert, która mają zawierać wadyum 10 
proc. ceny ofiarowanej, okres i przedmiot dzierżawy, imię i nazwisko tudzież miejsce
stałego zamieszkania oferenta i ofiarowaną cenę liczbami i słowami._ Oferty mają da­
lej zawierać, oświadczenie oferenta, że mu warunki licytacyi i dzierżawy dokładnie są 
znane i że im się bezwarunkowo podaje. Oferty oznaczone zewnątrz jako oferty na 
dzierżawę folwarku w Biorówce z Nieplą i Chrząstówka wnieść należy do e. k. dy­
rekcji lasów i domen w Bolechowie najdalej do daia 18 marca 1879 godz. 10 rano.

6. Skarb zastrzega sobie prawo wolnego wyboru między ofertami bez względu na wy­
sokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego.

7. Akt licytacyjny obowiązuje dzierżawcę od chwili wniesienia oferty, zaś fundusz reli­
gijny od diiia doręczenia zawiadomienia dzierżawcy, że ofertę jego przyjęto i dzierża­
wca zrzeka się odwołania ceny podanej jakoteż terminów w §. 862 p. ust. cyw. po­
stanowionych co przyjęcia przyrzeczenia. "

Besztę warunków można przejrzeć w c. k. galic, D rekęyi lasów i domen w Bole­
chowie lub w c. k. Zarządzie lasów i domen w Uszwi.

0. k. galic. Dyrekcya lasów i domen
Bob chów duia 5 lutego 1879.

(1633 2 - 8 )  K  d  j  k  t ,
L. 2970. Ok. sąd powiatowy w Sie­

niawie ogłasza, że celem zaspokojenia należy- 
tości galicyjskiego zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie, w kwocie 800 zł. z pn. 
odbędzie się egzekucyina licytacya realności 
pod Nr. 279 w Cieplicach, dłużnika llka 
Huczka własnej, w trzech terminach a to 
dnia 3 kwietnia. 8 maja i 19 czerwca 1879 
każdym razem c 10 godz. rano.

Oena wywołania wynosi 700 zł. a wa 
dyum 70 zł. Protokół zastawniczego opisania 
i resztę w; runków licytacyjnych można w 
registraturze przejrzeć.

Sieniawa 30 listopada 1878.
(1611 2— 3) E  <1 y  k  t .

L. 962. 0. k. Sąd powiatowy w Prze­
worsku zawiadamia sukcessorów Jędrzeja Mo- 
łonia, iż w sprawie Józefa Mołonia o inta- 
bulacyę prawa zastawu dla sumy 120 złr. w. 
a., dla pozwanej masy leżącej Jędrzeja Mo­
łonia kuratorem c. k. Notaryusz p. Wodec­
ki ustanowionym został.

Przeworsk 22 lutego 1879.
(1609 2— 3) E  d  f  k  h

L. 146. Ok. Sąd obwodowy w Tarno­
polu podaje do wiadomości, że w celu za­
spokojenia wierzytelności galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wresztującej kwocie 
5164 złr. "16 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
dpia 24 kwietnia i 23 maja 1879 o godzi­
cie 10 przed południem w zabudowaniu są-

u w biurze 1. 7 egzekucyjna sprzedaż w 
rlhv a Pu 5Iicznej licytacyi części dóbr Ho- 
go w ła sn ^ ^  Hdiiirady Melitona Lityńskie-

Lliższe warunki i wyciąg tabularny
j zec można w sądzie. 

hv i wierzycieli hipotecznych, którzy- 
pi? U.U1U wy-tawienia wyciągu tabular- 

,°. P° 18 października 1877 prawo 
niei-Jl 1 7 -Tskalb *u5 którymby uchwała ni- 
sadn a jakakolwiek następna uchwała

- taaawiasteoca tBnrfł j  wokata Dra. Glogiera, a za- 
Tar°° ^ r .° k ata Dra. Łuczakowskiego.

L. V ? * *  «"»•
C k i • r  k  *• (1527 2— 8)

niniejszem że celem°Ww T  Krakowie ogłasza
się galic Zakładow“ r e d l t yCia 
w Krakowie od !  i ,  W"mu ziemski-mu 
la Osady dworskim sińu Skurri0Si właścicie- 
15 z łr.'6 0  ct. 1 5 ^ 1 ^ '  sum
202 zł. 85 ct. odbędzie -ie n zŁ 60 Ct ' 
bliczna sprzedaż realności ymu*owa pU'  

Osada dworska siódma w Okocimie gór­
nym położonej wedle dom 511 pag. 120 n. 
1 haer. Jana Ssurnogi własnej w sądzio tu­
tejszym w biurze pod 1. 9 w trzech termi­
nach a to na dniu 5 maja 9 czerwca i 14 
lipca 1879 każdym razem o godzinie 10 ra­
no pod następującemi warunkami przedsię­
wziętą będzie.

Cenę wywołania realności Osada dwor­
ska siódma w Okocimie górnym w powiecie 
Brzeskim położonej stanowi wartość tejże 
orzy udzieleniu nożyczki przyjęta w sumie 
510 ri

W pierwszym i drugim terminie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub powy­
żej tejże zaś na trzecim terminie także po­
niżej ceny wywołania jednakże nie niżej jak 
za 350 sł. sprzedaną zostanie.

Realność ta sprzedaną będzie ryczałto­
wo bez wszelkiej ewikcyi.

Każdy przystępujący do licytacyi wi­
nien przed rozpoczęciem tejże złożyć jako 
wad) urn na zabezpieczenie ścisłego wypeł­
nienia wszystkich warników licytacyi dzie­
siątą część ceny wywołania mianowicie 0- 
k/ągłą kwotę 51 złr. bądź w gotówce bądź 
w papierach wartościowych według kursu u- 
widecznionego w Gazecie Lwowskiej z dnia 
poprzedzającego licytację.

Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zadatek stoso­
wnie do poprzedzającego warunku zaraz po 
ukończonej licytacyi złożyć do rąk komisji 
licytacyjnej drugą zaś połowę do depozytu są­
dowego najpóźniej w 8 dni po prawomocnem 
sądowem zatwierdzeniu aktu licytacyjnego, 
poczym wydany mu zostanie dekret własno­
ści wszystkie zaś ciężary hipoteczne na ce­
nę kupna przeniesione będą a nabywca za 
zgłoszeniem się na własny koszt w fizyczne 
posiadanie nabytej realności przez sąd wpro­
wadzony zostanie za równoozesnem za inta­
bulowaniem go za właściciela.

R jsztę warunków licytacyjnych i ekst­
rakt hipoteczy w tutejszo sądowej registra­
turze przejrzeć można.

Kraków 14 lutego 1879.
(1613 2— 3) m- d  y  k  4. L. 1455.

Dla Jurka Kayszczuk z Bratkowiec 11- 
chwałą c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie z dnia 8 lutego 1879 1. 1213 za 
marnotrawcę uznanego, ustanawia się kura­
torem Mikeła Andmszak z Bratkowiec. 

Tyśraieniea d 24 lutego .1879.
(1520 -3) m  «£ y  te %. L. 7181.

G. k. Sąd krajowy we Lwowie oznajmia 
edyktem  że galicyjski bank kredytowy we 
Lwowie przeciw Bolesławowi Zarembie pod 
dniem 24 lutego 1879 1. 9540 prośby  o wy­
danie nakazu zapłaty wniósł, gdy zas m iej­
sca pobytu pozwanego Bolesława Zaremby 
wiadomom nie jest, przeto ck. sąd krajowy 
do zastępywaaia pozwansgo na koszt 1 niebez­
pieczeństwo tegoż, adwokata Dra. Jekolesa 
kuratorem mianował, z którym  niniejsza 
sprawa wedle przepisu ustawy sądowej prze­
mów adzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanego aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, w ogóle

stosowne kroki do obrony poczynił gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako bandl
Lwów dnia 1 marca 1879.

(1552 2 - 3 )  E  y  k  L
L. 7275. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania c. 
k. uprz. galic. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie, z dnia 20 listopada 1878 do 1. 
58281 wj^danym został, uchwałą z dnia 30 
listopada 1878 1. 58281 nakaz zapłaty trzech 
rat pożyczkowych po 1125 zł. i resztującego 
kapitału 29489 zł. S0 ct. przeciw Hipolitowi 
i Katarzynie Aywas i Jerzemu Missir.

Powyższą uchwałę doręcza się masie 
spadkowej Jerzego Missir do rąk równocześ­
nie w osobie adw. Dra. Sitarskiego z zastę­
pstwem adw. Dra. Skowrońskiego ustanowio­
nego kuratora.

Wzywamy mniejszym edyktem spadko­
bierców Jerzego Missir, aby w należy tam 
czasie ustanowionego kuratora, lub też w są­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków' użyli, ile że z zaniedba­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki so­
bie przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 22 lutego 1879.

(1614 2—3) E d y k t .
L 1216. Dla Hrynia Tymów z Olsza­

nicy uchwałą c. k. sądu obwodowego w Sta­
nisławowie z dnia 8 lutego 1877 licz. 1216 
marnotrawcą uznanego ustanawia się Sta­
nisława Tyn.iow z Olszanicy.

O. k. sąd powiatowy.
Tyśraieniea d. 26 lutego 1870.

(1612 2— 3) E d y k  t .
L. 1456. Dla llka Małuniuka z Kra- 

siłówki uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie z daia 8 lutego 1879 i. i214 
za marnotrawcę uznanego ustanawia się ku­
ratorem Michała Błażków z Krasiłowki.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśraieniea 26 lutego 1879.

(1638 1— 3) L. 56586.
Przypom n ien ie  do 1. 56586/78.

Ok. Sąd krajowy Lwowski prostuje 0- 
głoszenie edyktu z dnia 15 lutego 1879 1. 
56586 w sprawie Emilii Schief r przeciw 
masom A! meandra i Ewy Baczyńskich o 8000 
złr. z pn. umieszczone w „'Gazecie Lwow­
skiej” 1. 51, 52 i 53 z r. 1879.

„Że termin do licytacyi dóbr Okopy 
na dzień 17 kwietnia 1879 o godz. 10 raso 
wyznaczony jest pierwszym term inem , zaś 
drugi k r a in  na dz:eń 23 maja 1879 o go­
dzin.e 10 rano — a ewentualny termin do 
ułożenia ułatwiających warunków na dzień 
30 maja 1879 o godzinie 10 rano wyznaczo­
nym został”.

Lwów dnia 7 marca 1879.
(1202 1— 3) E  d  j  k  6.

L. 5341. 0. k. sąd kraj o -y  we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym edyktem niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Grzegorza 
Plecion i tegoż z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych sukcesorów, iż Rachela M iłka 
Suaik, Rifka Ba^the Beizes, Debora B Mian, 
Dressl Mimeles i Mojżesz Maer Mimeles, 
przeciw Grzegorzowi Plecion i tegoż nie­
znanym sukcesorom dnia 31go grudnia 1878 
Nr. 65358 pozew o extabulacyę sumy 34
dukatów z części realności pod 1. 503/4 we
Lwowie położonej, do sądu tutejszego wnie­
śli, pozew ten do rozprawy sumaryeznąj 
zadekretowany i kuratorowi pozwanych w 
osobie adw. Dr. Stromengera z substytucyą 
adw. Dr. Tilla ustanowionemu doręczony 
został.

Lwów dnia 5 lutego 1879.
(1586 1— 3) JE d  y  fc t. L. 1233.

Ok. Sąd krajowy zawiadamia niniejszym 
edyktem p. Franciszka Michalskiego względ­
nie tftget do mniemanych spadkobierców, 
Lucjana Michalskiego, Józefa Michalskiego, 
Melanię z Michalskich Kaczorowską, Ludwi­
kę z Michalskich Michalską, Emilię Michal­
ską, Franciszka Krasowskiego, Puleheryę z 
Krasowskich Klauer, Brygidę Krukowiecką 1 
Józefę z Krasowskich Czajkowską, że pod 
dniem 13 styczn a 1879 i. 1233 wniesionym 
został przeciw nim przez Kajetana Bar. Ho-, 
rocha, Krystynę Bar Horochową, Dr Julia­
na Brzezińskiego, Felicję z Brzezińskich Eit- 
msyerową, Melanię z Brzezińskich Bar. Przy- 
ehocką wniesionym został pozew o orzecze­
nie, że prawo żądania sumy 984 duk. z pn. 
pierwotnie w stanie biernym dóbr Siepraw, 
Kawęciny z przyl. intabulowanej a następnie 
na część kapitału indemnizacyjnego przeka­
zanej przez przedawnienie zgasło.

Gdyby miejsce pobytu pozwanych nie 
jest wiadoatam, przeto w celu doręczenia im 
rzeczonego pozwu i zastępowania ich w spo­
rze pozwem tym wszczętym ustanowiono na 
koszt i niebezpieczeństwo powodów tut. udw. 
Feliksa Szlachtowskiego kuratorem nieobec­
nych z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicji 0- 
bowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatemainiejszym edyktem 
j pozwanym, aby w przeciągu' dni 90 od dnia 
j w którym niniejszy edykt w Gazecie Lwów 
1 skiej po raz trzeci ogłoszonym będzie pisem­

ną obronę wnieśli lub calem wniesienia ta­
kowej potrzebne wyjaśnienia i dokumenta u- 
sianowionerau dla nich zastępcy udzielili lub 
innego obrońcę sobie wybrali i o tem e. k. 
sądowi donieśli, w ogóle zaś aby wszelkich 
możehnych do obrony środków prawnych 
użyli wrazie bowiem przeciwnym wynikłe z 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać by 
musieli.

Kraków dnia 24 stycznia 1879.
(1664 1— 3) O g ł o s z e n i e  h o n k u r s i i

Wskutek rozporządzenia wys. c. k. m i­
nisterstwa skarbu z dnia 4 b. m. do 1. 6414 
ogłasza się niniejszem konkurs na obsadze­
nie kilku posad czasowych referentów po­
mocniczych dla przeprowadzenia w myśl u- 
stawy z dnia 24 maja 1869 r czynności za- 
szaeoYTania gruntów.

Czasowy referent pomocniczy dla spraw 
ekonomicznych lub lasowych pobierać będzie 
za czas trwania dotyczącej czynności płacę 
dzienną w kwocie 2 względnie 3 lub 4 zł. 
w. a. wraz z wyznaezonem wynagrodzeniem 
kosztów podróży.

W razie gdy wyniki czynności referen­
ta okażą się celujące dozwolone będzie pod­
wyższenie dotyczącej należytości.

Podania w których oznaczoną być ma 
także żądana kwota oznaczonej dziennej pła­
cy zaopatrzone być mają dowodami wieku, 
znajomości języków krajowych nienagannego 
zachowania się, nauk odbytych praktycznych 
wiadomości, nakoniec dowodami dotychcza­
sowej służby w zawodzie rolniczym a wzglę­
dnie lasowym o ile kandydat stara się o na­
danie mu posady referenta ekonomicznego 
lub lasowego.

Podania dotyczące należy wnieść do 
Prezydyum komisyi krajowej podatku grun­
towego najdalej do 29 marca b. r.

Z Prezydyum c. k. komisyi krajowej 
podatku gruntowego

Lwów dnia 8 marca 1879.
(1642 1 —3) O g ł o s z e n i e

L. 6032. O. k. Sąd powiatowy w Trem­
bowli podaje niniejszem do publicznej wia­
domości że w dniach 27 marca 24 kwietnia 
i 28 maja 1879 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w gmachu 
sądowym publiczna ponowna sprzedaż real­
ności Karola Janiszewskiego własnej pod 1. 
k. 239 w Trembowli położonej na rzecz J a ­
dy Feldchorsa celem zaspokojenia wywalczo­
nej pretensyi w kwocie 372 zł. w. a. z pn. 
pod warunkami w t. obwieszczeniu z 22go 
lutego 1878 d. 1. 727 wymieaionemi a w 
dzienniku pod 1. 72 73 i 74 uiszczonym.

Z e. k. sądu powiatowego
Trembowla 13 stycznia 1879.

(1655 1—3) Obwieszczenie.
L. 1153. O. Sąd powiatowy w Nisku 

niniejszem ogłasza że w dniach 13 marca 
17 kwietnia i 23 maja 1879 każdym razem 
począwszy od godziny 10 z rana odbędzie 
egzekucyjną sprz daż realności pod 1. k. 42 
w Stanach należącej na 130 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 13 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy

Nisko dnia 7 lutego 1879.
(1650)

L. 478. Komisja hipotaczna c. k. są­
du powiatowego w Gorlicach, zawiadamia 
niniejszem, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi hipotecznej dla gminy ka­
tastralnej Strzeszyn dnia 17 marca 1879, w 
tejże gminie rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uznał.

Gorlice dnia 4 marca 1879.

Doniesienia prywatne.

Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z wielkiem 

księstw. Krakowskiem
n a  r o k

1 S 7 3
nabyć można po cenie 2 zł. 60  ct 

w Ekspedycyi 
99 G a z e t y  L i c o t c s k i e y.‘ * 

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  zł 
TO ct. z których przypada 10 ct 
na opakowanie i list frachtowy.
P T  Szematyzm przesyłam y tylko zi 

uiszczeniem należy itoScł z g to j 
Z a  poiu-anicm urAeżytoScł n i  

rzcuylauiy SzematyEnin.



M e e r r e t t i g  (Krem )
liefcrt in sehr schóner Waam bjiljgśt
(109*) €Sfo.s?isi. CS-©:B?ix (i 3)

l i  eg e n s b u r  g (B a g e m ) .

Msiąńas o!>, Ia£ »  Aa»elaś«Ityec< =
asy i  L w o w s k i e j  w sil-, wieku postuknje 
zajęcia na wsi; a będąc przez kilka lat na wsi 
jako toż i w miasteczkach jako koopwrator przy 
kościołach parafialnych swego obrządku: w To­
kach, w Grzymałowie, w Złotnikach i w Bo­
lechowie aplikowanym, na rzetelność rachować 
mężna. Ktoby zechciał ped korzystnemi warun­
kami powierzyć odpowiednie /.atrudnicuie zechce 
się zgł, śić a d r e s e m : K s .  JT ęd ras©j 
?JajsiJł 5i Śiv. M a rc in a  we Ł w o w ir .

(J OtiO 1 3)

]„ 716  (IBIU 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia opróżnionej po­

sady referenta administracyjnego wzglę­
dnie sekretarza przy magistracie w 
Jarosławiu, z płacą, rocznych 800 zł. 
w. a., na pierwszy rok prowizorycz­
nie, po stabilizacyi zaś z płacą rocz­
nych 1000 zł. w. a., rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs.

Podania zaopatrzone dowodami 
wieku, ukończonych studyów, dokład­
nej znajomości ustaw administracyj • 
nych i skarbowych, doświadczonej r u ­
tyny w wszelkich sprawach w zakres 
gminy wchodzących, jakoteż dotych­
czasowego zatrudnienia ubiegającego 
się. u ależ v najdalej do 30 kwietnia 
1879 r. do magistratu w Jarosławiu 
wnosić.

Ukończeni prawnicy, przy rów­
nych zresztą warunkach będą mieć 
pierwszeństwo przy obsadzeniu.

M a g i s t r a t  m i a s t a .
Jarosław dnia 3 marca 1879.

Bartoezewslii.

Nagrodzono im Uitmi zasługiu""........  ” ■■■■ M
gjffiST* Najutme} rl* t ;

i i  w ła s n e j f a b r y k i  §
iiL.JS

;WI
woskowe i stearynowe 

K O Ś C I E Ł f f l j T E  I

sprzeibijo handel

_ Fr. Schubutha i Syna
% I i* ó ir . SSyuek 4U. m
1 066i> 1 5 i
1  s

W Y K A Z  
Zmian terytorialnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych<L- ^

j:ar/,«,i5*«Kv<‘k
x dnlfliat 3. s ie rp s lu  ? &7 

nabyć można po cenie 15 cf. w. a. 
a z przesyłką pocztową JS e t w, -. 

w U & s^eilycy*
< Q c m e iy  T s w o w z k i e j .

Zaproszenie do przedpłaty!
- — o  - -  

Otwiera się przedpłata
n a  d r u g i

a Szlachty Polsidei
f  Cena pojedynczego egzemplarza
J  U O- m a r e k ,
j  Lprasza się o Ja fe  u a j n c z e ś n i e j s a e  
C ® g lo s* cn ia  r a d a f i t ,  pragnących być po-
0  mieszczonemi w II jKoeznikn.
J  Bliższych szczegółów udziela niżej podpisa­
l i  uy wydawca, który także w y łą c z n ic  p m j-  
/  muje przedpłatę

f  Teodor Żyehl/ińsŁi
J PozisaA Marcin 43.

,(5ńó 7-10)

S o k o ł a
gorzeloictwa i piwowarstwa.

Wykb.dy na kursie te( retyezee ; raki..' c - 
nym tej szkoły rozpoczną się wprawdzie jak to
1 d tąd bywało, dopiero •■••• w i-Ik .w -m .h  .<•••!. - 
t ieh, jednakowoż w tym r>ku maj.?, już uczn i-  
wio szkoły goizelnictwa i piwowarstwa równe. 
czcśnO być immatrykul-wani jako tiadzwy* 
* r Liyksf *v.hL.'ltacxt7 ct-s. &v. is*J«dy 
p o i f t e o l i  u i c z t i c j  w c  L ł f o w i c ,  >-0 
najoalej do 15 innrert 'n ś l“ fc ma. Warunki 
przyjęcia nadzwyczajnych słu hac:'ów e. k. szkoły 
politechnicznej również k w >czajnyrh uczniów 
szkoły gor/eloi- twa i pi w., warstwa są :

1) aby mieli utoń -z-nych lat 18,
2) aby posiadali t- *Tzygot«waweze windo 

mości, które do uczęszczania na wykłady 
o przemyśla rolniczym są niezbędne.
Bliższych szczegółów udziela aa żądanie 

pisemnie bezzwłocznie
D r. l i t id o lf  G ilnsberg

profesor szkoły politechnicznej i dyrektor szkoły
gorzehiiet,'. a j jjiwowurstwa wis Lwowie.

(1! 67 9 »)

O b w i e s z c z e n i e .
Przy odbytem na dniu i marca 1879 r, w przytomności c. k. notaryu- 

sza VIIcm wylosowaniu obligów pierwszorzędnych lej euii.ssyi i Ieru wyloso­
waniu obligów pierwszorzędnych Hej emissyi Pierwszej węgiersko galicyjskiej 
kolei żelaznej wyciągnięte zostały następują<-c jedną s^ryą. objęte nuiuera a 
mianowicie: z obligów pierwszorzędnych lej ernisyt nu mera od 8300] do
83183 włącznie t. j. 133 sztuk, a z obligów pierwszorzęduych łjfij emissyi
numera od 4501 do 4549 włącznie t j. 49 sztuk.

Imienna wartość tych wylosowanych obligów pierwszorzędnych lej emissyi 
zostanie spłaconą począwszy od dnia 1 września 1879 r., a obligów pierw­
szorzędnych Hej emisji począwszy od 1 łipca 1879 r„ za złożeniom orygi­
nalnych obligów i wszystkich do nich należących po tym dniu płatnych
kuponów.

Z dniem 1 września a względnie 1 lipea 1879 r. udaje wszelkie dalsze 
oprocentowanie wyż wymienionych obligów I a względnie Hej emissyi, dla 
tego też wartość kuponów po tym dniu płatnych, które by od obligów odcięte 
były. od kapitału spłacić się mającego potrąconą zostanie.

Następujące, przy losowaniach w roku 1873— 1878 wyeiąg dęfe obligi 
pierwszorzędne dotąd jeszcze nie sa spłacone a mianowicie:

* rok it 18745:
Nr. 79501, 79560, 79596 i 79597:

7. rok n  1874 s
Nr. 1026, 1037, 1056. 1057. 1059, 1060, 1066, 1101, U 02 i 1103:

z rolsn 187.3 :
Nr. 63016, 63020, 63021, 63104 i 63109:

z 1*0 k 3i 1876 :
Nr. 78001, 78002, 78003. 78004. 78005, 78010, 78011,78012, 78013. 

78024, 78051, 78073, 78075; 78087, 78088 i 78106;
z r o k  i* 1877:

Nr. 87010, 87013, 87017, 87019. 87021, 87023, 78025, 8 7 0 3 8 -8 7 0 4 0 , 
87052— 87055, 87074. 87101— 87108 i 87112—87118;

z ro k u  1878: (1669 1—3)
Nr. 4518, 4519, 4574. 4599, 4600. 4615. 4616 i 4626.

W ie d e ń  dnia 1 marca 1879 r.
0 d Rady Zawiadowczej.

1 t e M  ¥1;, W k  ais

Pomieszkanie. iJOITl
IM

i n a r o w a n y  w  B a w i ę
i,rzy trakcie lwowsko-war­
szawskim, skłedający się. z 
dziewięciu pokoi, trzech 

i ku lici. cb - ornego oszklonego korvta-
jto

Przy ulicy Sobies' iego ]. 3. jest
od Igo Kwietnia do n icc;a clcg- uc- , . .

o  ■ ‘ : , ' , r z a . s t a n u ,  w o z o w n i . o w o  d i  p i w n i c .2 pn t r z e  z u p e ł  i p Jpoinicszicauie na 4 piętrze z u p ■, , -■ 1 „ • - - 11 • i i i i  ogrodu obszernego owocowego, maia-uo dla siolji ( d dzielne skład a tace i . . 6 , ’ . •,<.■ ct ):ornus tabularny, jest z wolnej rekisię z Salonu 2 pokoi przedpokoju, kuch 
ni z ]ii’zcnależii(iściarni. IPok& J©  3ss 
p e to w s m a © ,  p i e c e  i  
k s a f to w Te .

do sprzedania.
k n e l m i a  j Bliższa wiadomość w Administracyi 

(1604 2 4) i bib u uotaryusza Górki w Rawie.

fczsmiBBBmsKZifesBaam
|j ©siwai* E dfow la L e m a lre ’a , przepisywany przez najznakomitszych lekarzy świata

całego, leczy w zupełności zatwardzenie, hemoroidy, liysterję, podagrę, migrenę uderzenia  ł
v  — f  *.,i,  .i_  _u uoznj5Wj w  wykładzie swoim

golnie zalecam O dw ar Zdro

|i Skład główny : w aptece przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu .— W e Lwowie, w aptece 
ii |j p. Krzyżanowskiego,obok Brygidek; ~  w Krakowie, w aptekach pp. Tiiauczyńskiego i He­

s ji dyka ;— w  Poznaniu, u Dra Mankiewicza i we wszystkich znaczniejszych aptekach.
«. w 61-, pa „ ufał

Ogłoszeni e licytacji.
* © ao -

0. k. uprzyw. galicyjski

a i c y m y ł j a m
l i  U  IJ

eczny
w e  I ł W @  w  i  ©

u
podaje do powszedniej wiadomości, że niewykupione z dniem

grudnia 1878 r. zi w y w kasie zaliczkowej mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie,- perły, 
korale, złoto, srebro", itd.

d n ia  2  i  3 Jtw ietnia 1879, o godz. 9  7s przed  p o łtidn iem  
j u zez publiczną licytaeyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze­
dane będą. — Licytacya odbędzie się w lokalnościadi gmachu banku 

hipotecznego pod Nr. 15 , plac Halicki.
W d; iach iieytaeyi zastawy ani wydawane 

nawiane ni-a heda.i. L-

Lv»łów, dnia 8 i.;,.*

ani karty zastawnicze od-

1 879 .
(luóS 1—3?

(Przfidriik nie będzie opłaconym)-'
D yrekcja.
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Kolej galicyjska Karola Ludwika.
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(Przedruk nU będzie płacony.)

Z dniem 25 lutego st.9  m arca u. kalendarza 1879
r.. znoszą się wszystkie bezpośrednie taryfy dla trans­
portu zboża i t. d., od staeyj kolei kursko-kijowskiej via 
Brody, Radziwiłłów do A ustryi, Północnych i Południo­
wych Niemiec, a zaprowadza sic natom iast z pomienio- 
liym term inem  nowa obniżona taryfa od staeyj kolei ku r­
sko-kijowskiej do Brodów.

Również wchodzi w życie z dniem Jiu m arca k a­
lendarza nowa taryfa speeyalna dla węgla od staeyj ko­
palń kolei Północnej cesarza Ferdynanda do staeyi kolei 
rossyjskich - południoy/o - zachodnich, w miejsce obecnie 
istniejących taryf specjalnych.

Przy nadawaniu posyłek zboża podług wpierw w y­
mienionej taryfy do staeyj krajowych i zagranicznych le­
żących po za Brodami, nie wymaga się żadnego pośredn i­
ctwa i ma brzmieć adres na liście frach tow ym : „P an
N. N. w ................ (s taw a  przeznaczenia) via K iew -B rodyu.

O szybką ekspedycje w edług istniejących w tym
względzie wyjątkowych i innych taryf, dla różnych rucdrów 
związkowych troszczyć się będą organa kolejowe.

* Egzemplarz* • obydwu nowych taryf nabyć 11107 ma w 
naszych stacjach, tudzież w ekonomaeie w W iedn iu  
we Lwowie.

W iedeń w m arcu 1879.
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